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(Od naszego wysłannika)
(do soboty) trwa
1500 delegatów na

Techników Pol-

Od wczoraj
spotkanie ok.
XXI Kongres
skich. Po czwartkowych obradach
plenarnych dziś od rana toczą się
dyskusje w czterech sekcjach,
dotyczące: znaczenia techniki dla
zaspokajania potrzeb człowieka,
sprzężeń między rozwojem go­
spodarki i techniki, uwarunko­
wań społecznych i ekonomicz­
nych, wdrażania postępu techni­
cznego oraz roli i funkcji środo­
wisk naukowo-technicznych.

Wczoraj poruszano problemy
zarówno bardzo konkretne —■np.
dotyczące mistrzów w zakładach
pracy, niedostatków na polu in­
formatyki, potrzeby rozwoju za-

kładów przetwórstwa surowców
kopalnych — jak i zagadnienia
ogólne, dotyczące m. in. zasad e-

tyki zawodowej inżyniera i te­
chnika. \

Krytyczny obraz naszej gospo­
darki przedstawił prof. Jan Ka­
czmarek, stwierdzając m. in.:
„iż dotychczasowe mechanizmy
reformy gospodarczej nie zdają
egzaminu, gdyż nie są skuteczne”
W wypowiedziach oficjalnych i
w rozmowach kuluarowych po­
wracał temat: nadal usiłuje się

(Dokończenie na str. 2)
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Kraków, 24, 25, 26 kwietnia 1987 r.

Dni Muzyki
Organowej

DZIŚ, piątek,
24 IV, godz.
19.30, sala Fil­
harmonii —

koncert symfo­
niczny w wy­
konaniu orkie­
stry Filharmo­
nii Krakow­
skiej pod dy­
rekcją Józefa
Radwana. Ja­
ko soliści wy­
stąpią organi­
ści Józef Sera­
fin i Leszek
Werner. W pro-

staromiejski”

Z Plenum KK PZPR

Rzeczywiste bariery
czy niegospodarność i nieudolność?

„Prawie każde zebranie par­
tyjne przekształca się w naradę
gospodarczą” — powiedział pier­
wszy z uczestników dyskusji na

wczorajszym plenarnym posie­
dzeniu Komitetu Krakowskiego
PZPR, przedstawiciel „Telpodu”
Andrzej Byrski. Tak jest we

wszystkich prawie zakładach

Projekt ustawy
o konsultacjach
społecznych
i referendum

Sejmowa Komisja Nadzwyczaj­
na na swym posiedzeniu 22 bm.
zakończyła prace nad projektem
ustawy o konsultacjach społecz­
nych i referendum oraz nad pro­
jektem ustawy wprowadzającej
pojęcie referendum do Konstytu­
cji

Ostatecznie uznano, że „wynik
referendum jest rozstrzygający,
jeżeli za jednym z rozwiązań w

sprawie poddanej pod głosowanie
opowiedziała się więcej ■niż po­
łowa uprawnionych do wzięcia
udziału w referendum”.

Efektem prac komisji nad pro­
jektem ustawy o zmianie Kon­
stytucji jest propozycja uzupeł­
nienia jej artykułu mówiącego,
iż lud sprawuje władzę państwo­
wą przez swych przedstawicieli
wybieranych do Sejmu i rad na­
rodowych — o punkt głoszący,
iż „sprawowanie władzy państwo­
wej przez lud pracujący następu­
je także poprzez wyrażanie woli
w drodze referendum”.

Sprawozdawcą obu projektów
w Izbie będzie pos. Roman Pil-
iardy (PZPR). Przewiduje się
jeszcze jedno posiedzenie komi­
sji przed obradami Sejmu w ma­

ju. (PAP)

gramie „Koncert
Wiechowicza, II koncert organo­
wy Machla i „Oratorium” Blo­
cha.

(Dokończenie na str. 2)

Obradom XXI Kongresu Techników
Polskich towarzyszą liczne okolicz­
nościowe wystawy. Na zdjęciu:
przewodniczący Rady Państwa Woj­
ciech Jaruzelski i premier Zbig­
niew Messner zwiedzają jedną z

ekspozycji. Fot. CAF — telefoto
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O pytonie, któ­
ry wystąpił w te­
ledysku, będącym
ilustracją piosen­
ki „Zaopiekuj się
mną” grupy „Re­
zerwat”, pisaliśmy
już w „Echu”.
Tym razem aktor­
skie zdolności wy­
kazała jego kole­
żanka z prywa­
tnej hodowli’ Le­
szka Lisa, która
świetnie czuła się
na planie filmu
.Labirynt”.

Ekipa realizato­
rów postawiła
przed nią zadanie
vręcz niewykonal­
ne — jak bowiem
mając 6 m dłu­
gości, wagę — ?
(na żadnej się nie
mieści), będąc płci
żeńskiej, można

zagrać namiętne­
go kochanka

wspaniałej sex-

bomby. Okazuje
się, że można, co

wkrótce zobaczą
widzowie...

A oto bliższe szczegóły z pry­
watnego życia krakowskiej gwia­
zdy. Należy do gatunku pytonów
tygrysich i jest w tej chwili naj­
większym okazem w Polsce. Jej
matka pochodziła z Chin, ona —

z Zoo we Wrocławiu. Z widzami
jest oswojona — przed publicz­
nością występowała dwukrotnie
w Dworku Białoprądnickim. Na­
turę ma spokojną, jada dwa kró­
liki miesięcznie i uwaga: nadał
rośnie! Najbliższe plany to mał­
żeństwo. Dochodzącym mężem
będzie, prawdopodobnie pyton z

krakowskiego Zoo. Czy potom­
stwo pójdzie w ślady mamy?

(kk)
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ
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Atrakcyjna propozycja na niedzielę
Wyprawy krajoznawczo-tury­

styczne, które urządzamy w fa­
mach akcji NIE SIEDŹ W DO­
MU, IDŻ NA WYCIECZKĘ, od­
będą się tylko w niedzielę, tj. 26
bm„ ponieważ sobota jest dniem
pracy. Program wędrówek jest
nader ciekawy. Zapraszamy więc
serdecznie do udziału!

• Wycieczka nizinna w ra­
mach rajdu „SZLAKAMI PA­
MIĘCI NARODOWEJ” — prze­
jazd pociągiem do Leńcz «— Izde-
bniik — Sułkowice — Wola Ra­
dziszowska — powrót ■koleją —

16 km wędrówki, czyli 16 pun­
któw do Odznaki Turystyki Pie­
szej PTTK. Zbiórka o g»dz. 6.45
na dworcu PKP w Płaszowlie
(odjazd o godz. 7.16), bilety wy­
cieczkowe (powrotne) do Leńcz
— 48 zł.

• Wycieczka krajoznawcza pn.
„ZWIEDZAMY ZABYTKI BO­
CHNI” — przejazd w obie stro­
ny pociągiem — 5 km spaceru,
czyli 5 punktów do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
o godz. 7.10 na Dworcu Głównym

PKP w Krakowie (odjazd o

godz. 7.40), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Bochni — 48 zł.

(Dokończenie na itr. 10)

produkcyjnych. Sprawy gospodar­
ki, reformy gospodarczej — to
temat dyskusji, narad, zebrań
Podstawowych Organizacji Par­
tyjnych. Wszyscy zdają sobie
sprawę, że od tego, jak w co­
dziennej pracy realizowane bę­
dą założenia przyspieszonego roz­
woju gospodarczego, zależeć bę­
dzie przyszłość kraju, poziom
naszego życia.

Obraz krakowskiej gospodar­
ki przedstawiony w referacie
wprowadzającym sekretarza KK
PZPR Józefa Szczurowskiego nie
jest ani zbyt optymistyczny, ani
też zbyt niepokojący. Są w nim
zarówno pozytywy, jak i negaty­
wy. Przedmiotem zainteresowa­
nia Plenum były raczej negaty­
wy, zjawiska utrudniające pożą­
dane w gospodarce zmiany. Dla­
czego — padło w referacie pyta­
nie — rzetelnie przygotowane
programy są tak wolno wprowa­
dzane w czyn; dlaczego jednym

(Dokończenie na str. 2)

NA zaproszenie KC KPZR,
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR i rządu radzieckiego,
przybył w czwartek do Moskwy
z oficjalną przyjacielską wizytą
prezydent Syrii, Ilafez Asad. W

tym samym dniu na Kremlu od­
było się spotkanie Michaiła
Gorbaczowa z Hafezem Asadem.

AGENCJE i prasa zagraniczna
sporo uwagi poświęciły w śro­
dę i w czwartek ujawnieniu
przez władze polskie, że dotych­
czasowy II sekretarz ambasady
USA w Polsce A. Mueller, któ­
ry 19 bm. opuścił nasz kraj, zo­
stał poprzedniego dnia zatrzy­
many w Warszawie w trakcie
przekazywania sprzętu szpiego­
wskiego pewnemu obywatelowi
polskiemu.

PREZYDENT R. Reagan wy­
stąpił w czwartek ze specjal­
nym oświadczeniem, poświęco-
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W sobotę
ZSMP- owcy porządkują
parki i osiedla

Jutro, 25 kwietnia odbędzie się
ogólnopolski czyn społeczny
ZSMP. Młodzież podjęła czyn
produkcyjny w macierzystych
zakładach pracy wspólnie z or­
ganizacjami partyjnymi i związ­
kowymi. Uzupełnieniem czynów
produkcyjnych będą prace po­
rządkowe.

W Krakowie młodzież praco­
wać będzie m. in. na osiedlu Bo­
haterów Września, w parkach
Jordana i Decjusza oraz na

cmentarzu Rakowickim. W czy­
nie weźmie udział ok. 700 człon­
ków ZSMP.

Krakowianie
wśród odznaczonych'

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR przyznało grupie polskich
uczonych i działaczy kultury Or­
der Przyjaźni Między Narodami
za wkład w umacnianie przyjaź­
ni i współpracy ze Związkiem
Radzieckim. Wśród odznaczonych
są krakowianie: Halina Czerhy-
Stefańska — pianistka i Broni­
sław Chromy — rzeźbiarz, autor
Pomnika Polsko - Radzieckiego
Braterstwa Broni w Riazaniu.
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Pod naciskiem opinii publicznej

Było to 24 kwietnia
♦ W 1916 r. w stolicy . Irlandii,

Dublinie wybuchło zbrojne, an-

tybrytyjskie powstanie narodo­
we, krwawo stłumione przez
wojska angielskie 30 kwietnia.

♦ W 1956 r. na konferencji w

Bandungu Światowa Federacja
Młodzieży Demokratycznej ogło­
siła dzień 24 kwietnia Między­
narodowym Dniem Solidarności
Młodzieży. Obchodzony jest on

od 1957 r.

♦ W 1967 r. w czasie lądowa­
nia Sojuza-1 poniósł śmierć ko­
smonauta radziecki Władimir
Komarow.

Było to 25 kwietnia
♦W1792r. w nocyRouget de

Lisie ułożył słowa „Marsylian-
ki, która w 1879 r. stała się
hymnem Francji.♦ W 1929 r. po porażce Turcji
w I wojnie światowej wojska
brytyjskie otrzymały od naczel­
nego dowództwa sił sojuszni­
czych mandat sprawowania wła­
dzy administracyjnej nad Mezo­
potamią (dziś Irak) i Palestyną
(dziś Izrael), zaś wojska fran­
cuskie do sprawowania nadzoru
nad terytorium Syrii (i Libanu.

♦ W 1989 r. Stany Zjednoczo­
ne podjęły nieudaną próbę u-

wolnienia amerykańskich _

za­
kładników w Iranie. Zginęło
wówczaz 8 komandosów.

Było to 26 kwietnia
♦ W 1834 r. urodził się Hen­

ryk Hoyer, lekarz histolog, zwa­
ny „ojcem histologii polskiej”,
autor pierwszego w Polsce i je­
dnego z pierwszych na świecie
podręczników histologii.♦ W 1937 r. w czasie wojny
domowej w Hiszpanii hitlerow­
skie lotnictwo dokonało bes­
tialskiego bombardowania mia­
steczka Guernica. (wd)
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nym wznowieniu w Genewie
radziecko - amerykańskich roz­
mów w sprawie likwidacji bro­
ni jądrowej średniego zasięgu w

Europie. „Stany Zjednoczone —

stwierdził — powracają do roz­
mów, zdecydowane rozwinąć po­
stęp, osiągnięty w zeszłym ty­
godniu podczas spotkań sekreta­
rza stanu Shultza w Moskwie”.

TOWAROWY statek kosmicz­
ny „Progress-29” dołączył wczo­
raj do pilotowanego kompleksu
„Mir”. W ten sposób po raz

nierwszy powstał w przestrzeni
okołoziemskiej kompleks nauko­
wo-badawczy, stanowiący jeden
system złożony z 4 części: bloku
nodstawowego. modułu astrofi­
zycznego, statku pilotowanego i

towarowego statku kosmicznego.
PONAD 100 osób zginęło w

wyniku nodjetych nrzez siły lot­
nicze Sri Lanki bombardowań
wiosek tamilskich na półwyspie
Jaffna, nołożonvm w północnej
części kraju, gdzie znajdują sie
domniemane bazy partyzantów
»av„llskłr,h.

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie umiarkowane
i małe. Temp. min. nocą 8,
maks, dniem 18 st. C . Wiatr
słaby, zmienny. Dziś rano

wilgotność powietrza wyno­
siła 89 proc.

I

Wolfgang Tekampe z Bocholt
i Hermann Wiegers z Ahaus ko­
ło Munster (RFN) obaj mistrzo­
wie w branży malarskiej w cza­
sie wizyty w krakowskim Cechu
Rzemiosł Budowlanych i Mine­
ralnych złożyli obietnicę dostar­
czenia znacznych ilości specjal­
nej farby syntetycznej na potrze­
by rewaloryzacji zabytkowych o-

biektów Krakowa. W pierwszym
rzędzie farba ta zostałaby uży­
ta. przy wznoszeniu obiektu Do-

(Dokońcrenie na str. 2)

Po niemal trzech dekadach
walki, prowadzonej przez nau­
kowców, dziennikarzy i działaczy
społecznych nareszcie zdecydo­
wano się na wydanie wojny prze­
mysłowi, niszczącemu jezioro

Kilka lat temu, kiedy to stan
wód jeziora określano już mia­
nem zatrważającego: władze po­
stanowiły rozpocząć nad jeziorem
budowę Kombinatu Celulozowo-
-Papiemiczego. Motywacja była
oczywista — dostęp do wody w

dowolnych ilościach. Zakład miał

być jednym z większych w ca­
łym Związku Radzieckim.

Kampania prasowa, spowodo­
wana opublikowaniem planów
budowy, nie miała precedensu w

historii gazet radzieckich: o Baj­
kale wypowiadali się wszyscy;
naukowcy, ekolodzy, pisarze,
działacze młodzieżowi. Walentin
Rasputin, mieszkający stale nad
Bajkałem pisał wprost, że przy­
szłe pokolenia nie zobaczą już

słynnego jeziora, zamiast niego —

zbiornik ścieków przemysłowych.
(Dokończenie na str. 2)
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„Amerykański sen”, to nazwa naj­
dłuższego na świecie, 18-metrowego
„cadillaca”, który został niedawno

zakupiony przez jedną z firm w ..

celach reklamowych. To monstrum^

wyposażone jest w 10 linii telefo­
nicznych, telewizor, a nawet... ba­
sen kąpielowy. Fot. CAF — Pana

W Dolinie Chochołowskiej krokusy
w ■pełnym rozkwicie.

Fot. JADWIGA RUBlS
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"Zgrabna figurka tej blondyki sta­
ła się powszechnie znana w USA
zupełnie nieoczekiwanie. Nie jest
bowiem aktorką ani zawodową mo­
delką. Była zwykłą sekretarką, gdy
włączono ją do grona osób zamie­
szanych w skandal związany z o-

peracją irańsko-nikaraguańską. I-

naczej być nie mogło, bowiem Fawn
Hall jako najbliższa współpracow­
niczka głównego bohatera tej afe­
ry, płk. Oliuera Northa, musiała coś
niecoś wiedzieć o kulisach tajnych
operacji sprzedaży broni Iranowi i
wspierania dolarami nikaraguań-
skich contras. Prowadzący śledz­
two w sprawie nazywanej potocz­
nie „Irangate” skłonni są podejrze­
wać, iż seksowna panna Hall mo­
że wiedzieć bardzo dużo. Była bo­
wiem jednocześnie także sympatią
syna jednego z szefów contras,
Artwno Cruza, córką sekretarki
dwóch innych bohaterów afery z

Krajowej Rady Bezpieczeństwa, do­
radców prezydenta — Roberta Mc-
Farlane’a, a później Johna
tera, zaś jej ojczym jest

fem współpracującym z

mentern obrony. Niestety,
nym etapie śledztwa nie
się, o czym wie panna Hall, bo­
wiem tak jak i pozostali ; główni
aktorzy zakulisowych machinacji
uzyskała immunitet zwalniający ją
od składania zeznań, które mogły­
by być wykorzystane przeciwko niej
samej. Ale śledztwo trwa i można
przypuszczać, że dyskrecja wszyst­
kich zamieszanych w skandal, w tym. także Fawn. Hall, będzie wy­
stawiona na niejedną jeszcze próbę Wątpliwe jednak, by przed u-

pływem kadencji Ronalda Reagana i wyborami prezydenckimi i-
siota sprawy została wyjaśniona Jak bowiem ujawnił w tym mie­
siącu jeden z doradców Białego Domu, A Calnahowse, w operację
„Iran-Nikaragua” zamieszanych jest blisko ,200 wpływowych poli­
tyków rządzącej partii i wiele wpływowych organizacji amerykań­
skich. Związać wszystkie kłopotliwe dla rządzących nici i podzielić
odpowiedzialność nie bidzie więc łatwo, (l-k) Fot. NEWSWEEK

Poindex-
fotogra-
departa-
na obec-
dowiemy
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PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa Wojciech JarazeląU
przyjął 23 bm. Toshikuni Tahi-
re — prezesa japońskiego kon­
cernu Mitsui and Co., Ltd.,
przewodniczącego komitetu go­
spodarczego Japonia — Polska,
przebywającego w Warszawie
wraz z grupą japońskich prze­
mysłowców z okazji dorocznej
sesji bilateralnych komitetów
gospodarczych. Dokonano prze­
glądu współpracy gospodarczej
między Polską i Japonią.

PRZEBYWAJĄCY w naszym
kraju sekretarz Rady ds. Pu­
blicznych Kościoła arcybiskup
Achille Silrestrini kontynuował
rozmowy z ministrem spraw za­
granicznych PRL — M. Orze­
chowskim. Ich przedmiotem by­
ły m. in. problemy międzynaro­
dowe. Szczególną uwagę poświę­
cono sprawom rozbrojenia i za­
chowania pokoju. Abp. A. Sil-
yestrini zwiedził wczoraj Zamek
Królewski i pałac w Wilanowie.

POD hasłem „Zdrowa przyro­
da — zdrowy człowiek” 23 bm.
rozpoczął się alert naczelnika
ZHP. Poświęcony jest on w tym
roku problematyce ekologicznej.
Wezwano wszystkich zuchów,
harcerzy i instruktorów do służ­
by w ochronie środowiska natu­
ralnego. Pierwszy dzień alertu
upłynął na organizacyjnych
przygotowaniach do wypełnie­
nia zadań nałożonych przez na­
czelnika ZHP.

W FABRYCE Samochodów
Małolitrażowych w Tychach na­
stąpiło uruchomienie serii prób­
nej nowej wersji „fiata 126p” —•

„restyling”. W tym roku z taśm
montażowych zejdzie 30 tys. szt.
W przyszłym — 60 tys. tych po­
jazdów. Większość wozów prze­
znaczonych będzie w pierwszym
etapie na eksport. „Restyling”
posiada silnik o pojemności 703
ccm i imocy 20 KM. Zużycie pa­
liwa przy szybkości 90 km na

godzinę wyniesie ok. 4,5 litra na

100 km.
23 BM. w dniu patrona Ko­

ścioła Katolickiego w Polsce —

4

świętego Wojciecha odbyły się
w Archikatedrze Gnieźnieńskiej
nrzed srebrną trumną św. Woj­
ciecha doroczne uroczystości re­
ligijne, celebrowane przez pry­
masa Polski, kardynała Józefa
Glempa. Poprzedziły je wytężo­
ne prace związane z odtworze­
niem postaci i sarkofagu świę­
tego, które niedawno padły o-

fiara złodziei-wandali.
DZIŚ na wsnólnym posiedze­

niu zbiera się Prezydium Rządu
i Prezydium Komitetu Wyko­
nawczego Radv Krajowej PRON.
Tematem dyskusji będzie rządo­
wa infomacja o realizacji wnio­
sków zgłoszonych w 1983 r. pod­
czas I Kongresu PRON. Przed­
stawiciele PRON zapoznają kie­
rownictwo rządu z projektami
dokumentów nroeramowych na

zbliżałacr sie TI Kongres PRON.
PRAWIDŁOWOŚĆ i jednolitość

-tasowania prawa, to wiodący
temat rozpoczętego 23 bm. w

Ponowie k. Warszawy zgroma­
dzenia ogólnego sędziów Sądu
Najwyższego. W czasie obrad
nndsnmowana zostanie 5-Ietnfa
orzeczniczą i uchwałodawcza
działalność SN. W zgromadzeniu
uczestniczą, obok sędziów Sadu
Najwyższego, przedstawiciele
nauki prawa oraz prezesi naj-
wiekszrch w kraju okręgów są­
dowych.

W WARSZAWIE powołano do

życia snółkę akcyjną „Polskie
żagle”. Je.i celem jest zgroma­
dzenie środków na zakun stat­
ku pasażerskiego „Gwarek".
Statek żaglowo-motorowy zbu­
dowany zostanie w Stoczni im.
Lenina w Gdańsku. Wkrótce
nrzewiduje sie emisje akcji. Na­
bycie 10 akcji wartości 100 trs.
zł gwarantuje akcjonariuszowi
udział w jednym rejsie nełno-
umrsUm raz na cztery lata.

5.993 TYS. osób, tj. 92.4 proc,
ogółu emerytów i rencistów •-

trzymało ostatnio podwyżki z

tytułu waloryzacji. Mieści sie w

tvm ok. 950 tys. rolników Indy­
widualnych. .Tak sie szacuje,
średnia podwyżka należności z

systemu pracowniczego, syste­
mów pochodnych i ■kombatanc­
kiego wyniosła 2.540 zł, a « rol-
oogo — 1.6’1 zł.

Co bardziej przeszkadza?
(Dokończenie ze str. 1)

zakładom opłaca się oszczędne
gospodarowanie, podnoszenie ja­
kości i unowocześnianie procesu
produkcyjnego, a innym nie?

Dyskusja, w której uczestni­
czyli m. in. zaproszeni do udzia­
łu w posiedzeniu plenarnym KK
sekretarze POP z krakowskich
zakładów pracy, nie dała, bo też
nie to było jej celem, jednozna­
cznych odpowiedzi na te pytania.
Wskazała jednak progi i bariery
utrudniające lepsze, efektywniej­
sze gospodarowanie.

A więc bariery: Antoni Nowa­
kowski ze Skawińskich Zakła­
dów Metalurgicznych podał przy­
kład, który musi budzić niepo­
kój. Zakłady, by kupić potrzebny
do przetwórstwa surowiec — alu­
minium, płacą cenę transakcyjną
350 tys. zł za tonę, zaś tonę wal-
cówki przewodowej sprzedają po
cenie urzędowej — 300 tys. zł za

tonę.
System kredytowania instytu­

tów naukowych przez banki jest
podobny do kredytowania przed­
siębiorstw sprzedających swą
produkcję i mogących na bieżąco
spłacać kredyt. W efekcie insty­
tuty naukowe cofają się przed
podejmowaniem ważnych dla
gospodarki, ale długotermino­
wych prac badawczych z oczy­
wistą szkodą dla postępu tech­
nicznego — mówił dr Stanisław
Peukert z Instytutu Mineralnych
Materiałów Budowlanych, suge­
rując, by powołać odrębny Bank
Postępu Technicznego, uwzglę­
dniający specyfikę pracy insty­
tutów naukowych.

Dni Muzyki
Organowej

(Dokończenie ze str. 1)
JUTRO, sobota, 25 IV, godz.

19.30, kościół św. Mikołaja (ul.
Kopernika) — recital organowy
krakowskiego wirtuoza (laureata
I nagród na konkursach w Gdań­
sku i Rzymie) Andrzeja Białko.
W programie utwory mistrzów
niemieckich: Pachelbela, Buxte-

hudego i Bacha.
NIEDZIELA, 26 IV, godz. 17,

kościół xx. Saletynów, ul. Wiślna
II — Koncert chóralny w wyko­
naniu Ohio Boychoir (USA) pod
dyrekcją AIexandra Musichuka,
z udziałem harfistki Urszuli Ma­
zurek. W bogatym programie m.

in. utwory Mozarta i Brittena.
Godz. 19.30, sala Filharmonii

— recital zachodnioniemieckiego
wirtuoza Eberharda Lauera (u-
cznia m. in. Almut Rossler, Al­
berta Klerka, Marie-Claire Alain
i Luigiego Tagliavianiego), orga­
nisty i kantora kościoła NMP w

Hamburgu, laureata konkursów
w Norymberdze i Spirze. W pro­
gramie utwory Buxtehudego, Ni­
colasa de Grigny, Bacha, Liszta,
Messiaena.

Co słychać?
Brazylijscy naukowcy próbu­

ją ustalić przyczyny tajemnicze­
go zbiorowego samobójstwa wie­
lorybów, które od soboty do
wtorku ginęły, wydostając się
na plażę w miejscowości Pira-
canga. IV sumie zginęło prawie
1000 zwierząt, w większości sa­
mic mierzących od 2,5 do 3 me­
trów i ważących od 300 do 500
kg. Miejscowi rybacy próbowali
ratować wieloryby, lecz uparcie
powracały na brzeg.

n-

Tragedia na Florydzie
WASZYNGTON (PAP). Dwóch

zbrojonych mężczyzn otworzyło w

czwartek wieczorem ogień w centrum

handlowym w Palm Bay, na Flory­
dzie. W wyniku strzelaniny śmierć
poniosło 12 osób, a 18 dalszych zosta­
ło rannych. Jeden ze sprawców zo­
stał zatrzymany, drugi wraz z grupą
zakładników zabarykadował się w

jednym ze sklepów.

szpiegostwa, został skazany na

10 lat pozbawienia wolności. Pat­
tis zatrudniony był w centrali
telekomunikacyjnej w Asada-
badzie, w pobliżu miasta Hania-
dan w ramach kontraktu za­
wartego przez amerykańską
spółkę Cosmos Engineers i irań­
ską pocztę.

• 18 osób poniosło śmierć, **

5 przepądło bez wieści w wyni­
ku tajfunu, który szalał na ca­
łym terytorium Korei Południo­
wej. Wicher pozrywał dachy do­
mów, zniszczył linie elektryczne
i telefoniczne,, jak zapałki prze­

• Siły bezpieczeństwa RPA •-

tworzyły ogień do grupy działa­
czy południowoafrykańskiego
związku zawodowego pracowni­
ków kolei i robotników porto­
wych, którego członkowie od
prawie 6 tygodni uczestniczą w

akcji strajkowej przeciwko pra­
codawcy— South African Trans­
port Services. Według informa­
cji policyjnych, zginęło 5 osób,
a nieokreślona liczba ludzi odę
niosła rany.

• W Palermo rozpoczął się
drugi wielki proces mafii, w

którym oskarżonych jest 81
członków tej włoskiej organiza­
cji przestępczej. Toczy się on w

tym samym sądzie, w którym od
przeszło roku trwa wielki, hi­
storyczny wręcz proces 475 ma­
fiosów.

• W jednym z górzystych re­
jonów Kolumbii stoczył się w

przepaść autobus z pasażerami.
W następstwie katastrofy zginę­
ło 8 pasażerów, a 12 trafiło do
szpitala z ciężkimi obrażeniami.
Powodem wypadku była wyjąt­
kowa nieodpowiedzialność kiero­
wcy pojazdu, który tut przed
katastrofą przekazał kierownicę
swemu kilkunastoletniemu sy­
nowi. Na jednym z zakrętów
chłopiec stracił panowanie nad
autobusem.

• Amerykański technik John
Pattis aresztowany w Iranie w

lipcu 1986 r. pod zarzutem

z dalekopisu
wracał ogromne drzewa, topił
łodzie rybaków, którzy nie zdą­
żyli na czas powrócić do por­
tów.

• Władze Iraku wydały za­
rządzenie, iż wszyscy cudzozie­
mcy przybywający do tego kra­
ju, muszą posiadać zaświadcze­
nie, wydane przez iracką służ­
bę medyczną, że nie są nosicie­
lami wirusa AIDS. Podobny wy­
móg dotyczy Irakijczyków wra­
cających do kraju z zagranicy.

• Tragiczna w skutkach ka­
tastrofa kolejowa wydarzyła
się w Burkina Faso (d. Górna
Wolta). Śmierć poniosło 18 osób,
120 pasażerów zostało rannych.
Pociąg z niewiadomych powo-

Zwiększone obowiązki przy
stosunkowo niewielkich korzy­
ściach finansowych sprawiają, że
nie opłaca się awansować; wśród
kadry kierowniczej, w gospodar­
ce obserwuje się brak zaintere­
sowania szeroko rozumianymi
sprawami publicznymi — mówił
dyr. Ryszard Ściborowski. W
niemal wszystkich wystąpieniach
była mowa o trudnościach ko­
operacyjnych i surowcowych, ha­
mujących wzrost efektywności
działania systemu podatkowego.

To tylko niektóre z barier tzw.

obiektywnych. Jednocześnie je­
dnak, słuchając wystąpienia dyr.
Stanisława Śmietany ż Izby Skar­
bowej trudno oprzeć się wraże­
niu, że chyba jeszcze poważniej­
sze są bariery subiektywne. U-
jawnione w ubiegłym rokuj sza­
cowane na blisko 3 i pół miliar­
da złotych straty, to wynik nie­
gospodarności, niechlujstwa, zwy­
kłego złodziejstwa. Zakłady pra­
cy produkujące wyroby ze zna­
kami jakości otrzymują znaczne

ulgi podatkowe. W krakowskim
przemyśle zaledwie kilku produ­
centów stara się, by ich wyroby
znaki te posiadały. System ceno­
twórczy pozwala wielu produ­
centom na uzyskiwanie korzy­
stnych wyników finansowych bez
zmiany jakości produktów.

Problemów związanych z re­
alizacją reformy gospodarczej
jest oczywiście znacznie więcej.
Występując na zakończenie po­
siedzenia plenarnego KK PZPR
I sekretarz KK Józef Gajewicz
zaproponował wręcz sporządzenie
rejestru tego wszystkiego, co ha­
muje przyspieszanie rozwoju go­
spodarczego, zastanowienie się,
które bariery są niezależne od
poszczególnych jednostek gospo­
darczych, a które tkwią po pro­
stu w ludziach.

Podjęta na Plenum uchwała
zobowiązuje Podstawowe Orga­
nizacje Partyjne do zaintereso­
wania się wdrażaniem zasad re­
formy gospodarczej, upowszech­
niania tych zasad, zorganizowa­
nia konsultacji i dyskusji nad
projektem tez w sprawie II eta­
pu reformy gospodarczej, wspie­
rania działań służących podnie­
sieniu efektywności gospodaro­
wania. (e)

(Dokończenie ze str. 1)
utrzymywać system nakazowo-
rozdzielniczy likwidując w prak­
tyce zakładane w reformie zasa­
dy samodzielności, samorządności
i samostanowienia. Zdaniem pro­
fesora Tadeusza Jednorała
„ubezwłasnowolnienie kadry kie­
rowniczej przedsiębiorstw różne­
go rodzaju nakazami i decyzjami
niektórych centralnych organów
administracji gospodarczej pro­
wadzi do zniechęcenia i aseku-
ranctwa, do obniżenia efektów
ekonomicznych przedsiębiorstw
(...) Musi m. fal. nastąpić przesu­
nięcie niektórych funkcji opie­
kuńczych wobec obywateli z

kompetencji przedsiębiorstw do
właściwości państwa. Przedsię­
biorstwom należałoby pozostawić
działalność gospodarczą, sterowa­
ną wyłącznie mechanizmami i
instrumentami ekonomicznymi".

Krakowski reporter śledzi przy
okazji Kongresu wszystko, co

dotyczy naszego miasta. Kra­
kowskich śladów jest tu sporo.
Np. w hali „Olirii" zorganizowa­
no wystawę rozwiązań technicz­
nych oraz patentów wdrożonych
w ostatnich latach. Wystawiono
m. jn. karki do pojemników z

krwią i płynami inftrzyjnymi
produkowane w krakowskim
„Stomilu" (całkowicie wyelimi­
nowano import); pompę śmigło­
wą rodem z Kopalni Soli w

Wieliczce; urządzenie służące do

dów wyleciał ■ szyn i runął w

kilkumetrowy wąwóz.
• Prawie 2000 delfinów —

głównie samic i młodych — zna­
leziono w ciągu ostatnich 4 dni
na plażach w pobliżu miejsco­
wości Itacare, 1350 km na płn.
wsch. od Rio de Janeiro. Dotąd
nie wiadomo, co było przyczyną
śmierci tych ssaków, jednak
duża liczba delfinów w wodach
w pobliżu plaż zdaje się wy­
kluczać prawdopodobieństwo
skażenia lub zanieczyszczenia
wody.

• Jak poinformowało kubań­
skie ministerstwo zdrowia, od
maja ub. r. na wyspie zmarły
na AIDS 3 osoby. 2 śmiertelne
ofiary wywodziły się z kręgu ho­
moseksualistów — biseksualis-
tów. W obu przypadkach — jak
głosi informacja ogłoszona na

łamach dziennika „Granma” —

choroba została przeniesiona na

ofiary w drodze stosunków ho­
moseksualnych, natomiast trze­
cia ofiara, również mężczyzna,
zaraziła się wirusem w drodze
kontaktu płciowego ■ cudzo­
ziemką.

• Około 63 tys. osób umiera
każdego roku w USA na ehoro-
by płuc wywołane paleniem ty­
toniu. Potwierdzają to badania
przeprowadzone przez amery­
kańskie stowarzyszenie lekarzy
specjalistów z dziedziny chorób

płuc.

i
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PRZEGLĄD TYGODNIO­
WY" nie dotarł, „POLITY-
KA” nie dotarła jeszcze

do naszej redakcji... 1 rodzi się
pytani® jak tygodniki zareago­
wały na opublikowanie pierw­
szej części rządowych tez o re­
formie gospodarczej? Pewnie ni­
jak — bo albo czekają na drugą
część, żeby zabrać się do spra­
wy en bloc, albo cykl wydawni­
czy skutecznie uniemożliwia im
reagowanie na to, co się dzieje
w tygodniu. Tylko „ODRODZE­
NIE” z politycznego archiwum
(to nadtytuł) wyciągnęło reformy
Grabskiego z 1924 roku, po to

głównie, by legendzie przywrócić
właściwe proporcje. „Reformy
Grabskiego — pisze Tomasz
Kępka — zachowały się w pa­
mięci potomnych jako duży su­
kces. Zasługi premiera są oczy­
wiście nie kwestionowane, lecz za

przesadny należy uznać utrzy­
mujący się niekiedy pogląd, iż
jednym pociągnięciem uporząd­
kował on całą gospodarkę”. W
tekście przytoczono arcyciekawe
fragmenty wspomnień znanego
przemysłowca Andrzeja Wierz­
bickiego. „Nowa waluta musi być
szanowana — powiedział Grab­
ski w Sejmie po utworzeniu zło­
tówki — ale nie można wyma­
gać od niej bogactw, bo boga­
ctwo daje tylko praca ludzka.
Jednemu tylko zadaniu służyć

„W historii wzajemnych kontaktów
nie powinno być białych plam“

42, rocznica podpisania Układu
o Przyjaźni, Pomocy i Wzajem­
nej Współpracy między Polską a

ZSRR stała się okazją do spot­
kania członków TPPR na uro­
czystym posiedzeniu plenarnym
Zarządu Krakowskiego tej orga­
nizacji. Nie historia jednak, jak
można było oczekiwać, stała się
głównym wątkiem wystąpień.
Mówiono przede wszystkim o

dniu dzisiejszym ZSRR; o głębo­
kich zmianach strukturalnych w

gospodarce, życiu politycznym i
społecznym. Zaproszeni goście —

Enn Liimets konsul Konsulatu
Generalnego ZSRR w Krakowie
oraz prof. Zygmunt Łukawjski z

UJ podkreślali, że trzeba wypra-

regeneracji piasku ze zużytej ma­
sy formierskiej powstałe w

Przedsiębiorstwie Projektowania
i Wyposażania Odlewni; projekt
nowoczesnej kopalni węgla ka­
miennego „Czeczott” (Biuro Pro­
jektów Górniczych, kopalnia w

budowie) i inne.

Równolegle z Kongresem odby­
wają się w Gdańsku V Ogólno­
polskie Targi Wynalazków. Spo­
śród krakowskich wystawców
najbogatszą ofertę zaprezentowa­
ła Politechnika. Duże zaintereso­
wanie budzi metoda monolity-
czno-szkieletowego budownictwa
mieszkaniowego niskiego, wyko­
rzystująca materiały drzewne
niepełnowairtościowe. (>ml)

©jus gaasMgse
(Dokończenie ze str. 1)

mu Rzemiosła przy placu Wolni-
ca, ale także przy innych rewa­
loryzowanych w Krakowie bu­
dynkach.

Nie jest to jedyny plus współ­
pracy między Izbami Rzemieślni­
czymi w Munster i Krakowie, a

w jej ramach —- kontaktów mię­
dzy rzemieślnikami z Bocholt i
Ahaus oraz krakowskim Cechem
Rzemiosł Budowlanych i Mine­
ralnych. Rzemieślnicy z Munster
przekazali już nieodpłatnie wa­
gon sprzętu, ponadto zaprosili w

celach szkoleniowych uczniów-
-budowlańców. Mistrzowie z

branży malarskiej, budowlanej,
instalatorskiej i kamieniarskiej,
udadzą się dp RFN w przyszłym
miesiącu na wymianę doświad­
czeń. W rewanżu niemieccy u-

czniowie wypoczywać będą w

Rabce. (RD)

Noworodek
w białej reklamówce...

Martwego noworodka znalezio­
no 15 kwietnia po południu przy
starym korycie rzeki Skawinki (w
Skawinie), daleko od zabudowań,
wśród krzewów. Ustalono, że
dziecko — płci żeńskiej — przy­
niesiono w białej torbie-rekla-
mówce z nadrukiem żółtego ka­
czora między popołudniem 13
kwietnia a godz. 15.30 15 kwie­
tnia. Sekcja wykazała, że po po­
rodzie dziecko prawdopodobnie
żyło, a śmierć nastąpiła na sku­
tek oziębienia.

Ktokolwiek może pomóc w

ustaleniu matki noworodka pro­
szony jest o kontakt telefonicz­
ny z RUSW w Skawinie,
76-29-97, lub 76-32-32,

tel.
(a)

będzie nowa waluta — równej
mierze pracy ludzkiej, bo ta mia­
ra jest wielkim dobrodziejstwem,
gdyż sama przez się daje spokój
wszystkim, daje możność praco­
wać uczciwie i pracą dorabiać
się bogactwa"... Wprawdzie o

dorabianiu się bogactwa mało
kto dziś myśli, a jeszcze mniej
osób mówi — wszelako coś w

tej „równej mierze pracy” jest
i chyba to także stanowi najwię­
kszy problem dla gabinetu prof.
Messnera, wspartego teraz przez
prof. Sadowskiego.

Na szczęście o sprawach refor­
my pisali z wyprzedzeniem — w

„POLITYCE” zeszłotygodniowej
Mieczysław Mieszczankowski (ten
zresztą bardziej o przesłankach
Ideologicznych i politycznych, niż
o gospodarce), w „ŻYCIU GO­
SPODARCZYM” (nr 16 z 19
kwietnia) Stanisław Albinow-
ski, który pokazuje jak pro­
blem dotacji zmienia się w na­
ładowany emocjami problem
społeczny oraz Aleksander Szpi-
lewicz o gospodarce paliwowo-
-energetycznej, do której jak
wiadomo dokładamy.

cować nowe formy informowa­
nia społeczeństwa o przemianach
zachodzących w Związku Radzie­
ckim.

„Cheemy, aby TPPR pomogło
nam w tym
Enn

powiedział m. in.
Liimets — nie jest istotne,

czy informacje będą pochlebne,
czy krytyczne, ale mają to być
informacje prawdziwe”.

Prof. Zygmunt Łukawski —

„Historia kontaktów Polski i jej
wschodniego sąsiada nie ograni­
cza się tylko do czasów najnow­
szych, to wielowiekowe współ­
istnienie obu państw. Były okre­
sy napięć, wojen, były — bar­
dzo dobrej współpracy i rzetel­
nie trzeba o tym mówić. W hi­
storii wzajemnych kontaktów nie
powinno być białych plam. Na­
ukowcy w większym stopniu po­
winni zająć się również rolą, ja­
ką w historii ZSRR odegrała
Polonia”.

Obrady plenum, podczas któ­
rych wręczono Honorowe Odzna­
ki TPPR i odznaki „Młody Akty­
wista TPPR”, prowadził przewo­
dniczący Zarządu Krakowskiego,
sekretarz KK PZPR Jan Czepie!.

(kk)

CZĘŚCI Zastavy 1100 — kuplę. Teł.
22-23-31.

__________________ g-16708
WARTBURGA combi, diesel, 1980 —

sprzedam. Zbigniew Kasprzyk, Jasio,
Targowa 7.__________________

T-I2389
SKÓRZANY komplet damski —

sprzedam. Tel. 47-07-12.
_________ _

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne za­
trudni młodą osobę do prowadzenia
biura. Konieczna znajomość języka
angielskiego i posiadanie prawa jaz­
dy. — Oferty K-4090 „Prasa” Kraików,
Wiślna 2._____________ _ __________

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne za­
trudni młodych inżynierów elektry­
ków i mechaników. Pożądana znajo­
mość języka angielskiego oraz posia­
danie samochodu. Oferty K-4088 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2,_____________
„GARBUSA" — sprzedam. — Tel.
48-58-35.

______________g-16347
POSZUKUJĘ lokalu handlowego w

dobrym punkcie. Oferty 15557 „Pra­
sa” Kraików, Wiślna 2.____________

LUBLIN, 60 m«, telefon — zamienię
na Kraków. — Oferty 15684 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.________________

SILNIK diesel — kupię. Tel. 33-48-29.

BLACHĘ trapezową, wełnę mineral­
ną, feTty, wapno, drut — kupię. Tel.
grzecznościowy 48-35-23.____________

FUTRO z norek okazyjnie — sprze­
dam, Teł. 33 -67-32, po 26.

__________

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią — na 2
pokoje. Warunki korzystne. Kraków,
pi, Wolniea 5/IŁ____________ g-15754
PRACOWNIKÓW fizycznych do prac
przy terenach zielonych, chętnie z

praktyką — zatrudnię. Tel. 41 -91-57.
____________________________g-15629
GRZEJNIKI żeliwne e. o .

— sprze-
dam. Tel. 48-52-00, wewn. 189, od 16.
__________________ _________ g-15611
SAMOTNY mężczyzna — poszukuje
garsoniery na rok, chętnie umeblo­
wanej. Oferty 15556 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________ __ _________

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojowe na

większe lub równorzędne. — Tel.
48-50-58.

_________ g-15569
MAGNETOWID „Sanyo”" nowy —

sprzedam. Ul. Zbrojarzy 66.
________

UKŁADANIE parkietów bezpyłowe,
cyklteowanle 1 lakierowanie. — Zwo-
czyrt, tel. 44-55-54.

________________

PANIĄ — o pomoc w domu, w godz.
10_16 _ proszę. Obłońska, Zwierzy­
niecka 8/Ł g-15536
ZNALAZCĘ dokumentów na nazwis­
ko: Adam Swlech, Alicja Gostek —

zgubionych w rejonie placu Imbra-
mowsklego, proszę o zwrot za na-

grodą. Adres w dokumentach._____

KRAWCOWEJ — poszukuję. Oferty
15523 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
POSZUKUJĘ mieszkania na okres ro­
ku. — Oferty 15524 „Prasa” Kraików,
Wiślna Ł

______________________

RENAULT ..5” - kuplę. Oferty 15525
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,________
POKÓJ t kuchnią lufb 2 pokoje — zde­
cydowania kuplę. Teł. 33 -85-30.

Tymczasem: „Płoty, plotki,
ploteczki” w „KOBIECIE I ŻY­
CIU”, czyli wywiad z psycholo­
giem prof. Stanisławem Miką,
wywiad z Wincentym Lewandow­
skim z PRON (poseł — „Caritas”),
w „VETO”, artykuł o „wsadzie
dewizowym” do żarówek samo­
chodowych W „MOTORZE”.-

„MAGAZYN RODZINNY” dru­
kuje ciekawy artykuł o zabaw­
kach dziecięcych i znowu „Ten
towar jest przecież towarem

wciąż deficytowym, we wszyst­
kich asortymentach można by
sporządzić długą listę niedostat­
ków". Coulicha—możepo
prostu przemysł właśnie bardzo
precyzyjnie planuje swą produ­
kcję — zrobić tyle, by panować
nad rynkiem i ani grama wię­
cej, żeby się klientom w głowie
nie przewróciło?

Kto i jak może to sprawdzić?
Czy pomogą nowe mechanizmy
reformy? (rtk)

PS. W „PRZEKROJU” ob­
szerna historia wydarzeń, jakie
wywołane zostały zburzeniem w

Leningradzie hotelu „Angleterre”.
Doszło do demonstracji, władza
się też nie spisała... „Angleterre”
to budynek, w którym popełnił
samobójstwo Sergiusz Jesienin.
A w Komitecie Wykonawczym
Leningradzkiej Rady niczego nie
rozumieli...

Pod naciskiem

opinii publicznej
(Dokończenie ze str. 1)

Pisano j mówiono wiele, ć' yzje
jednak nie zapadały.„ Projekt
wprawdzie realizowano w żółwim
tempie, lecz budowa posuwała się
naprzód.

Przełom nastąpił dopiero w 1985
r.

Zapadły decyzje w kilku ciąg­
nących się latami sprawach.

Przede wszystkim — kombinat
celulozowy przestaje istnieć w

dotychczasowej postaci, zakład
ulec ma przeprofilowaniu. Wokół
jeziora stworzona ma być sieć
ośrodków turystyczno-wypoczyn­
kowych, planowane jest także
wybudowanie wielkiego centrum

konferencyjnego — Bajkał ma

być największą bazą dla wszel­
kiego rodzaju spotkań, sympo­
zjów czy kongresów. Naukowcy,
ze swej strony zobowiązali się
do rozpracowania metod jak naj­
szybszej neutralizacji zanieczy­
szczeń i przywrócenia stanu wód
z okresu, kiedy jezioro miało je­
szcze zdolność samooczyszczania.

Opinia publiczna w ZSRR cze­
ka na dalsze decyzje. Sprawa
Bajkału traktowana jest jako
przełom — ekologia zyskała pra­
wo obywatelstwa, „nowe myśle­
nie” stało się faktem.

WITOLD 2YGULSKI
(Interpress)

Ogłoszenia Qks
ZATRUDNIĘ fachowców w zakładzie
instalacji sanitarnych. Tel. 55 -40-00,
wewn. 349.

___________________ g-15599
PUDLE miniaturowe brązowe, rodo­
wodowe — sprzedam Dąbrowa Gór-
nicza Ząbkowice, tel. 640-910.

______

COCKER spaniel — szczenię, suczka
z rodowodem — sprzedam. — Teł.
31-41-72,______________________ g-15670
STRAGAN owoce — warzywa —

sprzedam. Tel. 37-00-13, po 17.______

SKLEP owocowo — warzywny, ul. Fi­
ka 29 — przyjmłe od zaraz kobietę
na 1/2 etatu. Wiadomość w sklepie:
poniedziałki, godz. 9—10.___________

ZAMIENIĘ własnościowe M-4, z tele­
fonem — na dwa mniejsze. — Tel.
47-27-30.

______________________g-15613
WYWAŻARKĘ do kół, przyrząd do
ustalania zbieżności kól, stół warsz­
tatowy — sprzedam. Teł. 78-18-50 —

(nie z automatu)._____________ g-16615

PRZYJMĘ wspólnika do uruchomię*

nia działalności — mała gastronomia
lub cukiernictwo, w dobrym punkcie.
Oferty 15533 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2,____________________________
TELEWIZOR Mitsubishi 22 cale —

sprzedam. Tel. 12-38-M .
____________

ZASTAVĘ 750, do remontu lub na

części — sprzedam. Wiadomość: Kra­
ków, N. Krupskiej 21/48, po godz. 15.

g-15481
PILNIE poszukuję mieszkania, clięt-
nle z telefonem. Tel. 21-48-47,_____
POSZUKUJĘ mieszkania jedno- lub
dwupokojowego, Tel. 14-20-98,_______
POLSKIE owczarki nizinne, po zło­
tych medalistach — sprzedam. Tel.
37-42-80 .______________________g -15542
PRZYCZEPY. kempingowej — poszu­
kuję na lipiec, Tel. 21-59-14 ._________

KIOSK owoce-warzywa, artykuły spo­
żywcze — sprzedam. Tel. 55-69-06. po
18-

_____________________g-15456
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — po­
szukuje samodzielnego mieszkania. —

Czynsz płatny z góry. Tel. 1.1-25-16.
____________________________ g-15393
RENCISTĘ elektryka — przyjmę. —

Nowy Prokocim, ul. K. Wallenroda
59/1(6.______________________ g-14977
LODÓWKĘ do przyczepy kempingo­
wej — kupię. Tel. 12-09-43.

g-16423
DRZWI Łady 1500 S — sprzedam. —

Teł, 66-53-04, po 18.__________ g-15434
BIELSKO! Kwaterunkowe, M-3 —

komfortowe, cegła, telefon — zamie­
nię na Kraków. Oferty 14788 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2 łub Bielsko, tel.
433-03.

_______________ ________

KUPIE pdkój z kuchnią. Tel. 66-10-7®.
____________________________ g-15739
POSADZKI, lastrlco — wykonuje za­
kład też. Walczyka, tel. 37-01-36.
____________________________g-15796
M-3 — kupię. Teł, 48-01-82,________
SPOKOJNE, bezdzietne, młode, mał­
żeństwo (żona posiada dyplom siostry
PCK )— zaopiekuje się starszą osobą
w zamian za mieszkanie. Tel. 44-27-86.

g-13869
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„Nie wstycie się ludzie
Macie zbója w rodzie

Zbójnik pódzie w niebo
Na samutkim przodzie."

zaj-Jak
twierdzi,

mująca się od lat
problematyką

zbójnicką, Urszula
Janicka-Krzywda z Muzeum Et­
nograficznego w Krakowie — za

zbójnictwo uważano dokonywa­
nie jawnych rabunków w celu
osiągnięcia korzyści materialnej
lub z zemsty. Nie godziło się
zbójnikowi kraść podstępnie, sto­
sować aktów okrucieństwa oraz

zabijać, chyba że w grę wcho­
dziła zemsta lub bezpieczeństwo
kompanii zbójnickiej. Tak mówi
oczywiście tradycja ludowa, po­
nieważ rzeczywistość wyglądała
zgoła inaczej, a często zdarzały
się przypadki zdrad, krwawych
i okrutnych porachunków, pod­
stępnych napadów i grabieży...

W języku ludzi uprawiających
zbójnicki proceder przyjęły się
nazwy „chodzić za bucki”, „zbi­
jać”, „iść na zbój”, a grupy, w

które zorganizowani byli zbójni­
cy, nazywano „kompaniami zbój­
nickimi” lub „towarzystwem
zbójnickim”. Przywódcą grupy
był „harnaś” lub „hetman”, a w

kulturze ludowej obok tych o-

kreśleń funkcjonowały jeszcze:
„starszy” i „kapitan”.

Pierwsze wzmianki o napa­
dach i rabunkach na terenach
karpackich pochodzą już z XIII
wieku, ale jak się przypuszcza,
dokonywane były one przez
tzw. raubritterów, czyli rycerzy-
rabusiów. Za pierwszą informa­
cję pochodzącą z terenów Polski
i dotyczącą już bez wątpienia
zbójnictwa uważa się fragment

I dzieła Jana z Pilzna „O różnych
rzeczach i gadaniach nowych” z

1529 roku, gdzie wspomina on

napad dokonany przez zbójni­
ków w okolicach Żywca.

Z przełomu XV i XVI wieku
pochodzą też pierwsze informa­
cje o zbójnictwie słowackim.

Hetman Portasz

Janosik

i „towarzystwo

zbójecki®"
Otóż około roku 1493 działała
w okolicy Bardiowa kompania
Fedora Hlavateho, składająca się
z około 50 osób narodowości pol­
skiej, słowackiej i ruskiej. Zbój­
nicy działali także w Bieszcza­
dach. Już z 1561 r. pochodzi in­
formacja o ujęciu w Komańczy
Lewka Hostowieca z Węgier,
działającego z kilkuosobowym
towarzystwem. Dwa lata później

w pobliskim Lesku stracono kil­
kunastu zbójnickich hetmanów,

wiekach następnych zbój­
nictwo na terenach pod­
górskich urosło do niebaga­

telnego problemu. Pod koniec
XVII wieku na obszarze Żywiec­
czyzny i okolic pojawiło się m.

in. towarzystwo zbójnickie Mar­
tyna Portasza, które odznaczało
się tak dużą aktywnością i ru­
chliwością, że właściciel Żywca
zmuszony był wezwać wojsko z

Krakowa. W 1688 roku ujęto
dziesiętnika z kompanii Portasza
— Macieja Wakułę z Rycerki,
który zginął. wbity na pal, a w

rok później w kronice miasta
Żywca odnotowano: „Dnia 10

stycznia Martyn Portasz, hetman
nad 25 pachołków, zbójców da­
leko słynących tu w Żywcu zgi­
nął i z Pawłem bratem swoim”.

Na schyłek XVII i początek
XVIII wieku przypada działalność
najsłynniejszego hetmana zbój­
nickiego Karpat Ząchodnich —

Jerzego Janosika (1688—1713).
Pochodził on z Dolnej Orawy,
a swoją zbójnicką karierę roz­
począł w kompanii Tomasza

Uhorczyką'. Terenem jego dzia­
łania były przede wszystkim Ta­
try, Orawa i Spisz. Już w 1713
roku, tj. w dwa lata po podjęciu

zbójnickiego rzemiosła, Janosik
stanął przed sądem w Lipto­
wskim Mikulaszu i tu też zginął
17 lub 18 marca powieszony na

haku za żebro. W tym samym
czasie co Janosik w Tatrach,
działał na Śląsku Cieszyńskim
inny sławny hetman zbójnicki —

Andrzej Szebesta, zwany Ondra-
szkiem (1680—1715), syn wójta
z Janowic. Zginął on zabity
przez swego kompana Juraszka,
a jego ciało zostało dostarczone
władzom i poćwiartowane w są­
dzie we Frydku.

W pierwszej połowie XIX wie­
ku istniał jeszcze silny zbójnic­
ki ruch na Liptowie i Spiszu. Z

tego okresu pochodzą też infor­
macje o zbójnikach tatrzańskich,
takich jak choćby Tatar Myśli­
wiec, wspominany często przez
Sabałę. Sam Sabała w młodoś­
ci chadzał „za bucki”, o czym
często później opowiadał. Koniec
XIX wieku to zarazem schyłek
zbójnictwa. Sporadyczne przy­
padki, raczej bandytyzmu niż
zbójnictwa, miały jeszcze miejsce
na przełomie XIX i XX wieku.
Wymienić tu można chociażby
słowackiego harnasia o imieniu
Matuś Budac, zastrzelonego w

1912 roku, czy też Gayalca, który
kradł owce na słowackich ha­
lach. Ostatnim, którego wymie­
nia się w tradycji zbójnickiej,
był Mikoła Szuhaj z Karpat
Wschodnich, który zginął w 1921
roku. Jak jednak uważają histo­
rycy i etnografowie —. zbójni­
ctwo XX-wieczne nie miało już
nic wspólnego z klasycznie poj­
mowanym „chodzeniem za buc­
ki”, a co najwyżej może być u-

ważane za odległe echo dawnych
tradycji.

(Dokończenie na str 6)

Jawność
plus
tajność
(Korespondencją z Moskwy)

ybory do miej­
skich i tereno­
wych rad de­

putowanych
ludowych, wyznaczone w ZSRR
na niedzielę, 21 czerwca br. —

budzą już dziś zrozumiałe za­
interesowanie. Będą to bowiem
pierwsze wybory po XXVII Zje-
ździe KPZR i po uchwale sty­
czniowego plenum partii radzie­
ckiej, w której stwierdzono: „Wa­

CZY ZNIKNĄ ZEGARY

Z KUKUŁKĄ
Zegary z kukułką znajdujące

się od ponad 200 lat w każdym
nieomal niemieckim gospodar­
stwie domowym, przeżywają od
pewnego czasu kryzys.

Dla cudzoziemców są zbyt dro­
gie, zaś wyrabiane z plastiku
naśladownictwa uchodzą za ki-
cze, również w coraz liczniej­
szych domach niemieckich słyn­
ne czasomierze uważane są za

przeżytek w nowoczesnej kuchni.

SPÓR O MĘSKI TOPLES

Federalny Sąd w Palm Beach
na Florydzie uznał obowiązujący
w tym stanie zakaz biegania po
ulicach w samych tylko spo­
dniach za sprzeczny z konstytu­
cją, a nawet nie pozbawiony
śmieszności. Orzeczenie wydane
zostało w związku ze sprawą
pewnego mieszkańca Palm Be­
ach, zatrzymanego przez policję
za uprawianie joggingu bez ko­
szuli.

JAPOŃSKI
„LOOK-RETRO”

Wypuszczony przed 2 miesią­
cami na rynek japoński samo­
chód „BE-1”, popularnie nazy­
wany „look-retro” spotkał się z

tak znacznym zainteresowaniem
nabywców, że jego producent,
firma „Nissan” przyjęła już 10
tys. zamówień. Równocześnie
przedstawiciel „Nissan” zapo­
wiedział, że produkcja „BE-1”
nie przekroczy 400 sztuk mie­
sięcznie. (M.D.)

żne jest, aby oczyścić praktykę
wysuwania i omawiania kandy­
datów na deputowanych do rad
z elementów formalizmu, umo­
żliwić wyborcy wyrażenie swego
stosunku do większej liczby kan­
dydatów i zapewnić jego efekty­
wny udział w procesie wybor­
czym na wszystkich jego eta­
pach”. Teraz pora na praktykę.

Kampania wyborcza, praktycz­
nie już się rozpoczęła. Wybory

Z ROŚLINAMI
WYWIADY

Naukowcy z Akademii Rolni­
czej w Moskwie, opracowali
sposób zapisywania bioelektrycz­

przeprowadzone będą co prawda
jeszcze według obowiązującej od
dawna ordynacji wyborczej, ale
z pewnymi innowacjami. Obej­
mują one zgłoszenie kilku kan­
dydatów na jedno miejsce, a

ponadto ci spośród nich, którzy
nie zdobędą mandatów, ale uzy­
skają ponad 50 nroc. głosów w

danym okręgu wyborczym, o-

trzymają mandat tzw. deputo­
wanych ,rezerwowych z głosem
doradczym, a w wypadku wyga­
śnięcia mandatu w danym okrę­
gu wyborczym zajmą oni auto­
matycznie zwolnione miejsca.

Przywrócona zostanie także
pełna tajność głosowania. Po­
stanowienie o tajności wyborów
znajduje się wprawdzie w starej,
pochodzącej z 1936 r. ordynacji,
jednakże — jak stwierdził na­
wet w wywiadzie telewizyjnym

. I zast. przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR P.
Demiczew — „w minionych la­
tach odstępowano od tej zasa­
dy”. Prace nad nową ordynacją,
według której najprawdopodo­
bniej przebiegać będą już wybo­
ry do Rady Najwyższej, trwają,
a obecna kampania wyborcza
niewątpliwie przyniesie nowe

doświadczenia.

(Dokończenie na str. 4)

nego Języka roślin za pomocą
specjalnych aparatów, podczepia­
nych do liści. Opracowując ze­
brane informacje specjaliści mo­
gą dokładnie określić o co rośli­
na prosi: o wodę, światło czy
nawóz.

WIĘKSZOŚĆ
FRANCUZÓW
PRZECIWNA
CENZURZE
57 proc, ankie­

towanych Fran­
cuzów uważa, że
uznanie przez
czynniki rządowe
niektórych publi­
kacji za „porno­
grafię” jest prze­
jawem zbyt dale­
ko posuniętej cen­
zury. Natomiast
34 proc. zgadza
się z tą decyzją,
ich zdaniem —

użyteczną dla ży­
cia społecznego i
dążeniami do u-

moralnienia mło­
dego pokolenia.
W sumie sandaż
wykazał, że Fran­
cuz AD 1987 nie
jest pruderyjny,
mimo że 55 proc,

ankietowanych
wyznało, że nie
czytuje „specjali­
stycznych” prze­
glądów i magazy­
nów, zaś ogromna
większość, bo aż
93 proc, nie od­
wiedza sex-sho-
pów. (M.D.)

„Echu” 20 II

pisaliśmy o

nie zidentyfi­
kowanych fo­

tografiach, które znalazł krakow­
ski kolekcjoner Stanisław Wi­
śniewski w ruinach przy ul. Ko­
ściuszki 74. Zdjęcia te przeka­
zał w darze Krakowskiemu To­
warzystwu Fotograficznemu. Po­
stanowiliśmy pomóc prezesowi
KTF, Władysławowi Klimczako­
wi w znalezieniu ludzi i miejsc
z fotografii.

Po licznych telefonach i li­
stach do redakcji wiemy na pe­
wno, że przed wojną żaglówki
budowano w warsztacie Bohda­
na Czerniakowskiego, przy ul.
Bernardyńskiej. Powstawały one

także w Szkole Przemysłowej
przy al... Mickiewicza.

I oto zagadkowe zdjęcia roz­
szyfrowaliśmy do końca. Pomógł
nam w tym doc. dr hab. Tade­
usz Broniewski, który na jednej
z reprodukowanych fotografii
rozpoznał swojego teścia Stani­
sława Bandurskiego. Opowiedział
nam również skąd pakiet ze

zdjęciami mógł, się znaleźć w

ruinach domu przy ul. Kościu­
szki:

„Otóż dom przy ul. Kościusz­
ki 74 należał po I wojnie świa­
towej do rodziny Bandurskich.
Jego ostatni mieszkańcy z tej
rodziny to: Stanisław Bandur-
ski — mój' teść, jego córka, a

moja żona Kazimiera, ja i na­
sze dzieci. W domu tym miesz­
kaliśmy do marca 1975, kiedy to
na polecenie władz dzielnicy
byliśmy zmuszeni go zburzyć.
Teść bardzo starannie gromadził
i segregował dokumentację fo­
tograficzną. Jedna z paczek fo­
tografii mogła zawieruszyć się

podczas przeprowadzki. Nie znam

jej zawartości, nie mogę więc o

niej. na razie nic bliższego po­
wiedzieć. Mężczyzna z ręką o-

partą o miecz łodzi przedstawio­
ny na reprodukowanej fotografii
to właśnie Stanisław Bandurski”
(na fot. w kółku).

Stanisław Bandurski, w latach,
z których pochodzą fotografie był
nauczycielem w Państwowej
Szkole Przemysłowej. Prawdo­
podobnie należał do założycieli,
a na pewno był opiekunem I Że­
glarskiej Drużyny Harcerskiej
im. Jana z Kolna przy szkole.
Zainicjował on w pierwszych la­
tach trzydziestych i podjął wraz

z harcerzami, swoim; uczniami
budowę na terenie szkoły flotyl­
li żeglarskiej, składającej się
głównie z kajaków żaglowych.
Na łodziach tych zorganizował
m. in. rejsy Wisłą z Krakowa do
Bałtyku i Dunajem z Wiednia
do Morza Czarnego (rok 1935).

Wspomina Tadeusz Broniew­
ski: „Teść zbudował żaglówkę
ponoć na podstawie planów uzy­
skanych ze Szwecji. Do dziś za­
chowała się z jej wyposażenia
mosiężna kotwiczka, miniaturka
kotwicy morskiej typu admirali­
cji, a także kawałek żagla. Na­
tomiast budowa dużej łodzi ka­
binowej, o której miecz opiera
się mój teść na reprodukowanej
fotografii, została rozpoczęta, ale
ponieważ koszty jej budowy
przekroczyły znacznie kwotę
preliminowaną, co stało się na­
wet przedmiotem konfliktu mię­
dzy żeglarzami a dyrektorem
szkoły inż. Kosteckim, prace
szkutnicze przerwano i łódź ta
— nie wykończona, stała na te­
renie szkoły aż do wojny, a co

się z nią potem stało nie wiem”.
KATARZYNA KIETA

Zdjęcia żaglówek
które znalazł

krakowski kolekcjoner
-rozpoznane!
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Izrael i opłacalny eksport usług

Fachowcy
antyterroryści

Wiek XXI
wiek gigantów

troessner z Parag­
waju. Mobutu z

Zairu — to naj­
wierniejsi klienci.

Korzystają też z ich usług rządy
Salwadoru, Singapuru, a także —

od niedawna — Arabii Saudyj­
skiej.

Izraelskie oddziały antyterrory­
styczne uchodzą za najlepsze na

świecie, a eksport ich usług przy­
nosi Izraelowi mniej więcej 100
min dolarów czystego zysku rocz­
nie. Członkowie takich brygad —

przeważnie byli żołnierze lub taj­
ni agenci — wyszkoleni są wspa­
niale: potrafią „przejść” nie tylko
przez zamknięte drzwi, ale też

przez ścianę. Skok z miejsca, od­
bezpieczenie broni i oddanie cel­
nego, najczęściej powodującego
śmierć na miejscu strzału trwa

trzy dziesiąte sekundy.

Szkolenie nie ogranicza się do
rozwijania szybkości, precyzji i
tężyzny fizycznej. W specjalnej
szkole uczą się też tego, co stano­
wi filozofię tych jednostek: na

przemoc zrodzoną z fanatyzmu
odpowiedzią jest tylko przemoc,
ale połączona z bezwzględną dys­
cypliną. Poznają psychologię i
ideologię terrorystów. Uczą się, że
lewicowi radykaliści częściej chcą
przeżyć, bo mają nadzieję zmie­
nić rozprawę sądową w forum po­
lityczne. Prawicowi radykaliści w

walce wykazują większe zdecy­
dowanie. . Najniebezpieczniejsi są
ekstremiści muzułmańscy, dla
których śmierć w świętej wojnie
jest drogą prosto do raju. Po te i
inne praktyczne nauki do izrael­
skiej szkoły przybywają ucznio­
wie z wielu krajów świata. Pe­
wien wysoki urzędnik państwowy

stwierdził, że więcej jest krajów,
z którymi Izrael utrzymuje kon­
takty militarne niż takich, w któ­
rych ma swoje przedstawiciel­
stwa dyplomatyczne,

Izrael pomagał w utworzeniu

podobnych brygad w RFN (GSG
9) i USA (Delta Force) — tyle
wiadomo na pewno. Tylko nie­
liczni klienci sa znani. Większość
woli zachować dyskrecję, ale zda­
rza się, że przybywający z wizy­
tą państwową premier Izraela o-

trzymuje na miejscu ochronę zło­
żoną z izraelskich fachowców.
Podobno akcja odbijania samolotu
z rąk terrorystów trwa od 60 do
90 sek. Tylko taka szybkość gwa­
rantuje przeżycie większości pa­
sażerów. Izrael szczyci się zresz­
tą tym, że poza dwoma przypad­
kami nie zdarzają się uprowadze-

nia samolotów ani z Izraela, ani
do Izraela. Dla potencjalnych
klientów jest to niewątpliwą za­
chętą.

Laboratoria tajnych służb
wciąż pracują nad lepszym wypo­
sażeniem brygad. Zresztą na ryn­
ku zbrojeniowym Izrael od daw­
na już zajmuje poważną pozycję,
a w przemyśle zbrojeniowym,
jak podaje zachodnioniemiecki
„Stern”, pracuje 140 tys. ludzi —

10 proc, wszystkich zatrudnio­
nych. Eksportem broni zajmuje
się 690 firm, a ich zyski szacuje
się na miliard dolarów rocznie,
choć Izraelczycy twierdzą, że wo-

leliby podbijać świat przy pomo­
cy dzbanków do herbaty. Cóż,
kiedy życie jest brutalne.

EWA GRONOWSKA

natarciu
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Kolejne stulecie będzie w dziejach ludzkości erą gigantów -

nie ludzi wprawdzie, lecz państw I miast. Dziś gigantycznym pafl|»
stwem są Chiny: Chińską Republikę Ludową zamieszkuje ponad mi­
liard osób - co piąty Ziemianin, to Chińczyk, co minutę rodzi się
ich 27, W ostatnich latach podjęto tam jednak niezwykle energicz­
ną kampanię na rzecz jednego dziecka w rodzinie.

ogrodach par­
lamentu ma być
wzniesiony me­
czet, aby pos­

łowie bez przeszkód mogli odby­
wać modły. W szkole wprowadzo­
no naukę Koranu — w lekcjach
tych mają obowiązek uczestniczyć
wszystkie dzieci, także chrześci­
jańskie — usunięto natomiast z

programów teorię ewolucji Dar­
wina, jako niezgodną z naukami
proroka. Urzędnicy w minister­
stwach nie wsiadają do jednej
windy z kobietami. I to wszystko
dzieje się nie w Iranie, Pakistanie

czy Bangladeszu, ale w nowoczes­
nej laickiej republice, jaką za

czasów Mustafy Kemala (Atatur-
ka) czyli przed drugą wojną świa­
tową, stała się Turcja.

Mustafa Kemal. generał, a w

latach 1922—38 pierwszy prezy­
dent Turcji, chciał aby ten euro-

-azjatycki kraj zbliżył się do Eu­
ropy. Atatiirk zerwał z osmańską
przeszłością, zniósł kalifat, zastą­
pił alfabet arabski łacińskim,
wprowadził powszechne naucza­
nie i oddzielił władzę świecka od

duchownej. Zabronił też noszenia
fezów w urzędach — dawniej o-

bowiązkowego nakrycia głowy u-

rzędnika państwowego — i za­
słon. Wydawało się, że zadał isla­
mowi cios, po którym nieprędko
się podniesie. Tymczasem od
chwili zwycięstwa rewolucji isla­
mskiej w Iranie, we wszystkich
krajach z przewagą ludności mu­
zułmańskiej mułłowie poczuli się
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SUMO I POLITYKA

Sprawozdanie telewizyjne z de­
baty na temat ustaw podatko­
wych w japońskim parlamencie
zostało niedawno przesunięte o 90
minut, aby nie „zderzyć się” z na­
dawanymi o tej samej godzinie
zawodami sumo. Żaden z widzów
nie zrezygnowałby z oglądania
cieszących się niezwykłą popular­
nością zawodów, nawet dla naj­
bardziej istotnych obrad politycz­
nych.

sie
ale
się
tu-
re-

silniejsi, zrozumieli, że ich czas

nadszedł. Te tendencje nie omi­
nęły też i Turcji.

Okazało się, że Atatiirk nie do­
cenił religijnych potrzeb obywa­
teli. Islam przez wieki był częścią
tureckiej świadomości narodowej.
Wykształceni już w republice
tureckiej intelektualiści czują
duchowo związani z'Europą,
większość Turków wsłuchuje
w głos Iranu, który nawołuje
reckich wiernych do walki z

formami Kemala. Z drugiej stro­
ny do zwalczania kemalizmu
wzywają duchowni islamscy prze­
bywający na emigracji w RFN.

Prezydent Kenan Evren jest po­
ważnie zaniepokojony. W połowie
stycznia doszło do manifestacji
studenckich: następcy dzisiejszej
inteligencji zaprotestowali prze­
ciwko uczęszczaniu na wykłady z

gołymi głowami. Dziewczęta chcą
nosić chustki, chłopcy turbany.
Allach zalecał bowiem zakrywać
głowę. Prezydent nie ukrywa, że

gwałtowne odradzanie się islamu
'jest faktem i „jeśli ogień nie zo­
stanie w porę ugaszony, może

stanąć w płomieniach cały dom”.
Zjawiska te uważnie obserwuje
armia, która czuje się spadkobier­
cą politycznego testamentu Ata-
tiirka. W grudniu ub. r. zebrała
się Narodowa Rada Bezpieczeń­
stwa, w skład której wchodzą
najwyżsi tureccy dowódcy. Rada
wystosowała do władz cywilnych
pismo ostrzegawcze, w któryrti o-

świadcza, że oczekuje zahamowa­
nia wzrastającej w siły religijnej
reakcji. Obserwatorzy twierdzą,
że w koszarach czyści się już bu­
ty z cholewami. Nie po raz pier­
wszy. W okresie powojennym w

Turcji kilkakrotnie (lata. 1960, 71,
80) dochodziło do, delikatnie mó­
wiąc, przesileń rządowych.

I jak to pogodzić ze starania­
mi Turcji o wejście do Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej?

EWA GRONOWSKA

WOJNA
Z „KRÓLEM OPIUM”

Rząd Tajlandii zapowiedział
rozpoczęcie działań wojskowych
przeciw bandom legendarnego
„króla opium”, Khum Sa, spra­
wującego kontrolę nad handlem
narkotykami na obszarze osławio­
nego „złotego trójkąta”.

„AIDA” W EGIPCIE

W oryginalnej scenerii Luksoru
trwają przygotowania do wysta­
wienia opery Giuseppe Verdiego
„Aida” z udziałem światowej sła­
wy hiszpańskiego tenora Placido
Domingo w roli Radamesa.

„PODNIEBNE
POGRZEBY”

BEZ TURYSTÓW
Władze Tybetu wydały zakaz

organizowania dla grup wyciecz­
kowych pokazów tradycyjnego
grzebania zmarłych, polegającego
na ćwiartowaniu zwłok i pozosta­
wieniu ich na pożarcie sępom,
pełniącym rolę „grabarzy”. Cho­
dzi o poszanowanie dawnego ry­
tuału buddyjskiego oraz tradycji
tybetańskiego narodu.

elem perspekty­
wicznym, nakre­
ślonym przez chiń­
skich demografów

jest osiągnięcie w roku 2000 „przy­
rostu zerowego”, a następnie stop­
niowe zmniejszanie liczebności
tak, by za ok. 100 lat osiągnąć 700
min mieszkańców. Przy tej liczbie,
zdaniem chińskich uczonych, osią­
gnięta zostanie tzw. równowaga
demograficzna. Każdy teren ma

bowiem swoją chłonność demogra­
ficzną, wyznaczoną przez warunki
klimatyczne, glebowe, rzeźbę te­
renu, zasoby naturalne. Gdy chłon­
ność ta zostanie przekroczona —

następuje przeludnienie, pogar­
szają się gwałtownie warunki ży­
cia, ulega zniszczeniu środowisko

przyrodnicze.
W gronie ludnościowych gigan­

tów nastąpią więc przetasowania.
Jak szacują demografowie, pod
koniec XXI wieku Chiny spadną
na drugie miejsce, zaś na czoło
wysuną się Indie z 1.6 mld mie­
szkańców (dziś 785 min). Na trze­
ciej pozycji uplasuje się gigant
Czarnej Afryki — Nigeria, której
105-milionowa dziś ludność wzro­
śnie do ponad pół miliarda, prze­
rastając liczebnie ZSRR i USA.
Zwiększy się też liczba państw
ponad stumilionowych — z 9 w

1985 r. do 14 w roku 2025.
Jeszcze bardziej charaktery­

styczne staną się jednak dla przy­
szłości miasta-giganty. U progu
XX wieku zaledwie co 7 mieszka­
niec Ziemi był mieszczuchem, w

1850 r. tyłka 2 miasta — Londyn
i Paryż — liczyły ponad milion
mieszkańców. W 2000 roku będzie
już w świecie ok. 400 takich
miast, w tym 66 gigantów, zamie­
szkiwanych każdy przez ponad 4
min ludzi. Procesy urbanizacyjne
postępują szybko. Już dziś miasta
skupiają ponad 40 proc, wszyst­
kich ludzi, a na przełomie stuleci
będzie w nich żyła ponad połowa
całej ludzkości — 3 mld.

W 1950 r. tylko Nowy Jork
i Londyn przekroczyły liczbę 10
min mieszkańców — dziś takich
kolosów jest już 13. W krajach u-

przemysłowionych w miastach
skupia się dziś ok. 75 proc, ludno­
ści, ale to skupianie się jest cha-
rakterystycze dla wszystkich kon­
tynentów. Wszyscy mamy zapew­
ne wizję Afryki jako tysięcy mu­
rzyńskich wiosek, rozsianych w

buszu — tymczasem czarny kon-

tynent wyprzedza już pod wzglę­
dem urbanizacji inne rejony
świata.

Największym miastem na kuli
ziemskiej jest dziś stolica Meksy­
ku. Miasto Meksyk zamieszkuje
ponad 18 min ludzi, a prognozy
przewidują zwiększenie się tej
liczby do 27 min w 2000 r. Pozy­
cje drugą zajmuje brazylijskie
Sao Paulo. Oba te kolosy wyprze­
dziły w ciągu ostatnich 6 lat To­
kio i Nowy Jork. Miejskie gigan­
ty XXI wieku, to — według prze­
widywań — także 20-milionowe
Kalkuta, Rio de Janeiro, Szang­
haj, Pekin i Bombaj, a także nie­
co mniejsze w przyszłości, bo
„tylko” 16-milionowe Dżakarta i
Kair. Kilka największych do nie­
dawna miast świata z Europy i
Ameryki Północnej ledwie utrzy­
ma się w pierwszej trzydziestce.

Te błyskawicznie rozrastające.
się giganty nie przystają jednak
do wyidealizowanych proroctw li-
teratów-futurologów. Znaczna
część ludności mieszka tam w

koszmarnych warunkach, w slum­
sach — rozległych dzielnicach
skleconych z byle czego prymi­
tywnych bud. bez wody, bez ele­
mentarnych wygód Miastu Mek­
syk przybywa rocznie 900 tys. no­
wych mieszkańców — przede
wszystkim chłopów, próbujących
zacząć nowe życie i traktujących
owe slumsy jako przedsionek do
dobrobytu. Tymczasem co drugi
mieszkaniec Mexico-City nie ma

stałej pracy, co trzeci żyje bez
ścieku czy szamba. W La Canada
w dzielnicy Naucalpan lokalna
rzeka służy jako ściek, woda jest
więc dowożona cysternami. Slums
Netzahualcoyotl ze swymi 3 min
mieszkańców jest prawdziwym
„miastem!’w mieście.

Gorzko jest w tym kontekście
przypominana stara legenda Azte­
ków: gdzie orzeł siądzie na drze­
wie figowym i pożre węża, tam

wyrośnie największe miasto świa­
ta Tak według legendy miało
powstać miasto Tenochtitlan, któ­
re dało początek miastu Meksyk.
Jest dziś ono największe na świe­
cie, ale dla znacznej części jego
mieszkańców życie tu jest ko­
szmarem. Wystarczy powiedzieć,
że na jednego mieszkańca przypa­
da: w niektórych rejonach 2,5 m

kw. — akurat tyle, żeby postawić
łóżko... (PAP)

Ten stary✓
dobry

tramwa!
nformacja jest
najzupełniej wia­
rygodna, bo po­
chodzi od burmis­

trzów wielkich miast USA. Otóż
w najbliższym czasie w Nowym
Jorku, San Jose, San Antonio,
Phoenix i Salt Lakę City przy­
stąpi się do budowy... linii tram­
wajowych.

Ten stary, ale wypróbowany i
tani środek lokorńocji ma rozwią­
zać wyjątkowo trudne problemy
komunikacyjne w wielkich aglo­
meracjach miejskich USA. Ame­
rykanie mają „powyżej uszu”
własnych samochodów, którymi
dostać się dziś w porę do pracy
zatłoczonymi ulicami coraz trud­
niej.

Dyskusje amerykańskich spec-

jalistów, jak rozwiązać problemy
komunikacji miejskiej w wiel­
kich miastach, były burzliwe. Czy
wzorem Japończyków budować
napowietrzne, jednoszynowe linie
szybkobieżnych pociągów? Czy
konstruować jakieś nowe, nie zna­
ne dotąd pojazdy uliczne? Deba­
towano długo, przeprowadzając
jednocześnie sondaże opinii pu­
blicznej. Amerykanie wypowie­
dzieli się zdecydowanie i jedno­
znacznie właśnie za... tramwa­
jem. Budowa tras tramwajowych
jest najszybsza i najtańsza.

Tak więc tramwaj, oczywiście
unowocześniony, ma zaoszczędzić
zmotoryzowanym Amerykanom
czas i nerwy, które dziś tracą
jeżdżąc coraz wolniej samocho­
dami po zatłoczonych miastach.

Całymi godzinami czekają na

skrzyżowaniach i to nawet tam,
gdzie ruchem kierują najnowo­
cześniejsze urządzenia kompute­
rowe. Okazuje się, iż nawet naj­
nowocześniejsza technika jest za­
wodna tam, gdzie motoryzacja
staje się żywiołem.

Takim miastem jest m. in. Los
Angeles. Tutaj na jednym tylko
skrzyżowaniu autostrad, wiodą­
cych do San Diego przejeżdża
dziennie pół miliona samocho­
dów. Dodajmy, iż w Los Angeles
samochód stanowi jedyny środek
lokomocji. Nie ma w tym mieście
ani linii autobusowych, ani me­
tra. Obecnie buduje się tu dwie
nowoczesne linie tramwajowe o-

raz jedną trasę metra, która po­
łączy centrum z północnymi rejo­
nami miasta.

Tramwaje kursują już w stoli­
cy Kalifornii — Sacramento. Ten

wysłużony środek lokomocji po­
jawił się tu ponownie po wielu
latach przerwy 30 marca ub. r.

Od miesiąca jest również w eks­
ploatacji 24-kilometrowa linia
tramwajowa w Portlandzie, a w

San Jose rozpoczyna
trasy tramwajowej o

km.

Tramwaje, a także
powracają także do wielu miast
naszego kontynentu. Te tanie i
dość niezawodne środki lokomocji
przeżywają drugą młodość w

Czechosłowacji, Bułgarii, ZSRR,
NRD j Norwegii.

RYSZARD NAJDERSKI

PRAWNUK

BISMARCKA

NA ŚLUBNYM
KOBIERCU

26-letni Carl Edward von Bis­
marck, prawnuk „żelaznego kan­
clerza” Otto von Bismarcka, po­
ślubił hollywoodzką aktorkę Lau­
rę Martinez Herzing. Uroczystość
weselna odbyła się w mieście To-
matlan w Meksyku.

Bemer Zeitung
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sie budowę
długości 43
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(Dokończenie ze str. 3)
Już zresztą dziś na zebraniach

i na łamach prasy toczy się dy­
skusja nad poprawkami do do­
tychczasowego systemu wybor­
czego. „Litieratumaja Gazieta”
np. zwróciła się do czytelników
z prośbą o odpowiedź na kilka
pytań, a wśród nich m. in. na

takie: — Jak wyobrażacie sobie
system, i mechanizm, przeprowa­
dzania wyborów? Gdzie i jak
winni być wysuwani kandydaci
na radnych? Jak organizować
kampanię przedwyborczą? Jaką
chcielibyście, aby była procedu­
ra głosowania?

W jednej z pierwszych odpo­
wiedzi W. Gałoczkin z Rygi pi-
sze: Proponuję ograniczyć wy­
suwanie sprawujących odpowie­
dzialne stanowiska na deputo­
wanych. W czasie kampanii wy­

Jawność
plus

tajność
rr

borczej dać możliwość kandyda­
tom wykorzystywania także środ­
ków masowej informacji.

Większość zgłoszonych do tej
pory propozycji sprowadza się

do tego, aby na zebraniach wy­
borców omawiać kilku kandy­
datów i aby same wybory od­
bywały się w większych okrę­
gach wyborczych, w których
wybierano by po kilku deputo­
wanych.

Już teraz, w wyborach do
rad lokalnych zmieniana jest
więc praktyka wysuwania kan­
dydatów na radnych (m. in.
kandydujący muszą uzyskać po­
zytywną opinię nie tylko swej
organizacji, ale także środowi­
ska w miejscu zamieszkania). Po
raz pierwszy też wprowadzono
eksperymentalnie w niektórych
rejonach wielomandatowe okręgi
wyborcze.

LESZEK WYRWICZ

(Interpress)
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łtOftOSKO?

KOZA (1907, 1019, 1931, 1943, 1955,
1967, 1979)

Kocha sastukę i... samą glebie.
Mogłaby być najurokliwszym ze

wszystkich horoskopowych zwie­
rząt, gdyby nie była niekiedy tak
jak kozioł uparta! Rzadko zado­
wolona ze swego losu, bywa w

dodatku kapryśna i chwiejna.
jest wymagająca 1 bezwzględna
wobec bliźnich (zwłaszcza pod­
władnych), choć w swym mnie­
maniu jest odwrotnie. Koza jest
nieśmiała, wstydliwa jak panien­
ka, mężczyźni czasem są trochę
zniewieściali. Lubi, kiedy mówi
się o niej, kiedy jest ośrodkiem
zainteresowania. Największą jej
wadą jest nieumiejętność podej­
mowania decyzji, częste wahania.
Chętnie zdaje się na radę otocze­
nia. A w ogóle obawia się wszel­
kich zmian i odstępstw od usta­
lonych reguł gry i zwyczajów.
Zwraca uwagę na obyczajne za­
chowanie się, jest kulturalna, e-

iegancka i gdy potrzeba, umie

bez trudu ukrywać swe humo­
ry i kaprysy.

Niektóre Kozy cechuje wielka
pobożność. Inne zaś, ogromnie
fascynuje okultyzm, zabobony;
Koza kocha metafizykę, wróżbiar­
stwo i horoskopy. Łatwo przy­
wiązać Kozę do siebie, ale trze­
ba być przygotowanym na to, że
nie raz szarpnie postronek chcąc
się uwolnić... Potulniej sza jest,
gdy dać jej do dyspozycji pełną
soczystej trawy łąkę. Koza to

dobry kumpel, niezdolny do wy­
korzystywania przyjaciela i zaw­
sze gotów podać pomocną dłoń.
Koza jest pesymistką (pod tym
znakiem urodził się H. Bergson),
ale za zło, które spotyka ją w

życiu na ogół wini innych, oto­
czenie, splot fatalnych przypad­
ków. Nie lubi brać na siebie od­
powiedzialności ani forsować swo­
jej woli. Kozy często mają wy­
bitne uzdolnienia artystyczne.
Chlubią się ponadto słusznie wiel­
kim wyczuciem dobrego smaku.
Pod tym znakiem urodziło się

Wprowadzenie stanu wyjątkowego
było zaskoczeniem dla wszystkich. Oto

pewnego poranka na ulicach miast
pojawiły się czołgi, a więzienia zapeł­
nili przeciwnicy polityczni Dyktatora,
który w wyniku puczu przejął
niepodzielne rządy. Owym Dyktatorem
jesteś Ty, Szanowny Czytelniku...

.Tak .oto zaczyna się akcja fascynującej
gry komputerowej "Dyktator”. Uczestnicząc
w niej możemy zasmakować władzy.
Siedząc przed monitorem komputera wy-
dajemy najbardziej fantastyczne polece­
nia, wprowadzamy w życie dowolne
pomysły. ■Knujemy intrygi, urządzamy
wystawne uroczystości, trzęsiemy całym
elektronicznym państewkiem. Możemy sobie

pozwolić na wszystko, wszak dysponujemy
wojskiem, policją, kontrolujemy prasę.
Wysokość podatków i ceł ustalamy wedle

własnego uznania. Mimo wszystko, życie
dyktatora nie jest łatwe. Za wszytko musi

płacić, zaś pieniędzy nie ma zbyt wiele.

Dowódcy wojskowi i wyżsi urzędnicy
domagają się coraz to nowych przy­
wilejów. Nawet policja, z pozoru całkowicie
oddana władzy, wymaga by jej płacono za

tajne raporty. Doniesienia te pełne są
ostrzeżeń o zamachach na naszą osobę.
Zewsząd osaczają nas spiski. Opozycja,
choć . zdelegalizowana, działa nadał w

ukryciu i czeka na nasze, błędy. Najwięcej
problemów sprawia wyniszczona gospo­
darka. Musimy wybierać pomiędzy o-

płacaniem konfidentów, popleczników i sił

wiele artystów, m. in. Michał A-
nioł, Liszt, Balzac, Puszkin, Mic­
kiewicz, Hamsun, R. Valentino,
E. Duse, L. Olivier — to także
Kotzy. Charakterystyczną cechą
tego znaku jest kompletny brak
zmysłu praktyczności, oraz nie­
umiejętne gospodarowanie pie­
niędzmi. Koza zwykle zachowu­
je sdę tak, jakby pieniądze nie
Istniały. Z przyjemnością przy
tym dawałaby się utrzymywać
bogatym krewnym, żyć z procen­
tów, spadku... Niemało pod tym
znakiem (podobno) urodziło się
kurtyzan, utrzymanków, wszel­
kiej maści pasożytów... Życie u-

czuciowe Kozy jest bogate i peł­
ne zmian. O ile zwiąże się z Ko­
tem (1. np. 1927, 1939, 1951, 1963),
Świnią (1. np. 1935, 1947, 1959,
1971) lub Koniem (1. np. 1930,
1942, 1954, 1966) — wszystko u-

kłada się pomyślnie. Kot umie
załagodzić jej humory, Świnia
chętnie je znosi, egoistycznemu
Koniowi zupełnie nie przeszka-
ją (bo ich nie zauważa). Inne zna­
ki z trudem tolerują długotrwa­
łe towarzystwo Kozy. Zupełnie
nie trawi jej Byk (1. np. 1937,
1949, 1961, 1973): rzuca to zresztą
nowe światło na stosunki Hitle­
ra (Byka) i Mussoliniego (Kozy)...

Z kimkolwiek Koza się zwią­
że, nie będzie w żadnym razie
(i to bez względu na płeć) głową
domu. I — najważniejsze — do
sukcesu potrzebuje soczystej łą­
ki, poczucia bezpieczeństwa i do­
brego doradcy.

KOZY I ICH ZNAKI ZODIAKU

KOZIOROŻEC Jedyna roz­
sądna Koza. Może wiele osiągnąć.

WODNIK — Pełna tajemnic:
wyjątkowo inteligentna i wyjąt­
kowo kapryśna.

RYBY — Utalentowana, ale
i nieznośna artystka.

BARAN — Uparty, agresywny...
Kozioł! Bez względu na płeć.

BYK — Czaruje niezwykłym
urokiem osobistym. Jej lenistwo
mogłoby się fatalnie skończyć,
gdyby nie grono przyjaciół.

BLIŹNIĘTA — Swawolny, nie­
sforny Koziołek. Nie do poskro­
mienia. Igra z cierpliwością i do-
brodusiznością otoczenia.

RAK — Poczciwe, łagodne stwo­
rzenie. Bezpretensjonalna, dobra
dusza.

LEW — Koza dumna i nie­
przystępna. Trudna do zrozu­
mienia, bo pełna przeciwieństw.
Postępować z nią ostrożnie...

PANNA — Grzeczna i kultu­
ralna. Chętnie widziana w towa­
rzystwie.

WAGA — Żartownisia... Ale
umie pokazać różki!

SKORPION — Gwałtowny
charakterek. Bardzo zdolna i bar­
dzo niebezpieczna. Ma ostre ro­
gi-

STRZELEC — Serdeczny, pro­
stolinijny, bardzo życzliwy przy­
jaciel.

Bieg wsteczny

w oczach

porządkowych, a Inwestycjami w prze­
myśle. Nie należy *też lekceważyć opinii
zagranicznej. Trzeba być lojalnym wzglę­
dem sojuszników i dać odpór prze­
ciwnikom...
"Dyktator” zalicza się do programów
określanych jako

GRY DECYZYJNE

Do najprostszych z nich należy
"Hammurabi”, przeznaczony dla ZX-81.

Bardziej złożone są: "Imperium Galactum”

firmy SSI dla ATARI i COMMODORE 64,
oraz "Geopolitigue 1990" i "Preśident elect"
również przeznaczone dla C64. Akcja tych
gier rozgrywa się w starożytności, na

odległych planetach, w‘ dalekiej przy­
szłości, bądź współcześnie. Cechą wspólną
wszystkich tych programów jest symulacja
systemów ekonomicznych i społecznych.
Gry. decyzyjne to nie tylko zabawki.
Stanowią one znakomite ó narzędzie
szkoleniowe. Są np. programy uczące
podejmowania trafnych decyzji dla
dyrektorów przedsiębiorstw - przemys­
łowych, obsługi elektrowni- atomowych,
dowódców wojskowych. ,W tym ostatnim

przypadku mamy do czynienia ze

skomputeryzowanymi grami wojennymi.
Jest też inny rodzaj programów. Są to
"elektroniczni doradcy”. Z ich pomocą
można symulować rzeczywistą sytuację
społeczną, polityczną i ekonomiczną danego
kraju. Komputerowy model państwa jest
niezmiernie użyteczny nie'- tylko dla
rządzących, ale. i dla ich przeciwników.
Każda obecnie prowadzona-y£)jna podlega
zawczasu dokładnym studiom^ i analizom

komputerowym. To samo dotyczy polityki
wewnętrznej, zwłaszcza przy podej­
mowaniu tzw. niepopularnych decyzji.
Celem' gier typu "Dyktator” jest jak
najdłuższe sprawowanie władzy. W przy­
padku niepowodzenia spowodowanego złą
decyzją, pojawia się taki mniej więcej
komunikat:
"V Rejonie Północnym wybuchła
rewolucja. GRA SKOKCZONA!”.

Miłej zabawy!
Maciej Łabno

eśli język, zjawiska w nim za­
chodzące uznać za zwierciadło
procesów społecznych, to niewąt­
pliwie są powody do niepokoju.

Przyjrzyjmy się dla przykładu tak elementarne­
mu pojęciu, jak służba, które kiedyś bu­
dziło szacunek, a dziś powoduje odruch niechę­
ci. „W służbie Jego Królewskiej Mości” znaczy­
ło sporo nie tylko u nas. W końcu czymże jest
Cala saga muszkieterów Aleksandra Dumasa
(ojca i syna), jak nie peanem na cześć wiernej
służby. Zresztą w mniej odległej przeszłości, je­
szcze przed wojną uzyskanie posady „w służbie
państwowej” było czymś zaszczytnym, godnym
pożądania.

No bo tak prawdę mówiąc, to wszyscy wy­
pełniamy jakąś służbę. Na tej wzajemnej słu­
żebności jednych grup zawodowych wobec dru­
gich oparta jest cała idea społeczeństwa, które­
mu do istnienia niezbędni są zarówno piekarze,
jak nauczyciele, producenci pralek automatycz­
nych i pisarze. Im wyżej scywilizowane społe­
czeństwo, tym wachlarz zawodów bardziej zróż­
nicowany, bo przecież nie samym Chlebem czło­
wiek żyje. W bardziej nowoczesnych społeczeń­
stwach niż nasze, w niektórych dziedzinach ży­
cia, pojęcie służby zastąpione zostało wyrosłym
z jego pnia bardziej niezawodnym serwisem,
ale tym możemy się na razie nie zajmować.

Na co dzień stykamy się natomiast ze służbą
zdrowia, z pracą służb drogowych, meteorologicz­
nych, weterynaryjnych, rolnych, ostatnio — pre­
zydenckich, no i naturalnie na czele tej hie-

rarchii jest zaszczytna służba wojskowa.. Mili­
cjant na służbie, kolejarz na służbie, tajemnica
służbowa, stopień służbowy, delegacja służbo­
wa, legitymacja służbowa — wszystko to śą po­
jęcia żywe nadal — i miejmy nadzieję, nie- bu-
dzące odruchu niechęci. Czemu jednak słysząc
słowo „służba” zżymamy się wewnętrznie?

“-----------------------

Ćwiczenia
pod równoważnią

to to jest Maria? Oczywiście nasza Maria Skło- ,

dowska-Curie. Tej przedstawiać nie muszę. Kto to
'

jest Franciszka? Francoise Giróud, była redaktor i

naczelny (a może lepiej — redaktorka naczelna?) 1
pisma kobiecego „File” i tygodnika politycznego „L’Express”, au­
torka wielu książek, scenariuszy filmowych, artykułów, w latach
1976—1977 nawet minister kultury Francji.

Co łączy Uczoną Polkę, której specjalnością były badania pro­
mieniotwórczości, a główną rozrywką praca w laboratorium w

szopie, z dziennikarką Francuzką, która bywała w najlepszych
salonach Paryża i pasjonowała się polityką? Nawet Się nie znały
— nie tylko z powodu różnicy wieku, ale przede wszystkim sfe-

i ry zainteresowań. I teraz oto, pod koniec swego długiego życia,
, Francuzka pisze książkę o nie znanej jej Marii, uczonej z dale-
. kiego kraju. Co ją w niej tak zafascynowało? Czy to, że jako

pierwsza kobieta zaczęła wykłady z nauk ścisłych na Sorbonie? .

! Czy to, że Maria wywierała na otoczenie dziwny urok, widoczny
’

i już w momencie obrony pracy doktorskiej: „Jakże wzruszająca
I jest ta młoda, blada kobieta, w czarnej sukni, odpowiadająca z !
i miękkim słowiańskim akcentem na pytania trzech egzaminato- 1
i rów". A może Franciszkę frapowało przede wszystkim to, że „było \
. przy tym oczywiste, przynajmniej dla niektórych, że wie na ten ;

temat więcej od nich”. (
. Myślę jednak, że Franciszka zachwyciła się Marią jako przykła- .

dem niezwykłej determinacji życiowej. Jak sama o niej pisze ,

I „Ta kobieta, dumna, namiętna i pracowita, odcisnęła piętno na
’

I swoich czasach, bo ożywiały ją ambicje na miarę możliwości, a 1
I możliwości jej były godne ambicji”.

' I
I Maria urodziła się w kraju, w którym kobiety nie były dopusz- 1
i czone do studiowania na jedynym oficjalnym uniwersytecie, i któ- !
i ry w roku jej urodzenia stracił nawet swą dawną nazwę, a zyskał i

nową stając się „Priwislinskim Krajem”. Franciszka przede wszy- ,

stkim zdumiewa się, jak w takim nieprzychylnym otoczeniu Ma- .

ria mogła zdobyć podstawy finansowe i naukowe dla studiów na

Sorbonie. Toteż w swej książce poświęca wiele miejsca młodości 1
Marii, latom nauki, udzielania korepetycji, decyzji wyjazdu z !

kraju wschodniego, orientalnego (tu wyjaśnię, że jeszcze dziś i
Francuzi kraje Europy Wschodniej niekiedy określają mianem
krajów Europy orientalnej, sam. tego doświadczyłem załatwiając ,

swe sprawy w okienku „Europę Orientale” w czasach, kiedy mia- !
łem okazję studiować — niestety z o ileż gorszymi rezultatami
niż Maria — na Sorbonie).

Przedstawiając sytuację rodzinną Marii, jej zubożałego ojca,
Franciszka ukazuje klimat intelektualny polskiego domu inte­
ligenckiego „...Ten skromny polski nauczyciel nie tylko orientuje
się w postępach fizyki, będącej jego specjalnością, ale też zna i
większość osiągnięć naukowych epoki. Dysponuje szeroką wiedzą
charakterystyczną zwłaszcza dla ludzi z Europy Wschodniej, gdzie
czymś normalnym była biegła znajomość trzech języków nowo­
żytnych oraz greki i łaciny, gdzie znało się na pamięć setki wier­
szy, a nierzadko samemu się je pisało. Im dalej od ognisk kul­
tury i twórczości żyli ludzie, w im większej izolacji, tym bardziej
byli spragnieni kontaktu z tym ogniem, tym bardziej pragnęli
się ogrzać”.

Choć więc Maria wyrastała w niesprzyjającym twórczej nauce

otoczeniu, to ogólna wiedza (także humanistyczna i językowa),
jaką zdobyła, w połączeniu z niezwykłą determinacją i ambicją,
stanowiła dostateczny podkład, aby w ciągu dwóch lat zdobyła
licencjat (magisterium) z fizyki na Sorbonie, a potem sięgnęła po
najwyższe laury — m. in. dwukrotną Nagrodę Nobla.

Czy jednak nadal jest czymś normalnym „biegła znajomość
trzech języków nowożytnych oraz greki i łaciny"? A zresztą czy
nadal jest możliwe, aby — jak jej siostra Bronia (a potem sama

Maria) — „udzielając przez dwa lata korepetycji odłożyć pienią­
dze na bilet do Paryża i czesne na pierwszym roku studiów?”

Oczekując nowych Marii Skłodowskich zastanówmy się także
i nad tymi pytaniami.

TOMASZ GOBAN-KLAS

służalczością. Ślepe podporządkowanie
się, uniżoność, płaszczenie się wobec przełożo­
nych, chwalenie ich posunięć bez wiary w ich
sens, fałszywe komplementowanie, wdzięczenie
się czy nawet mizdrzenie — wszystko to upow­
szechniło się do granic obrzydzenia i jakże czę­
sto nawet tzw, poważni ludzie biorą w tym pro-

Służba
nie drużba

Otóż z dwóch przyczyn. Pierwsza z nich ma

charakter w jakimś sensie historyczny. Z poję­
ciem służby dworskiej, folwarcznej czy stajen-
nej wiązało się swego rodzaju upokorzenie czło­
wieka, sprowadzenie go do roli przedmiotu, me­
bla, marginesu życia uprzywilejowanych warstw.

Dziś jednak owo wewnętrzne zżymanie się, owa

niechęć płynie w moim przekonaniu z zupełnie
innej przyczyny. Otóż w wielu, nazbyt wielu
przypadkach służebność zastąpiona została

cederze udział. No, bo czymże jest innym, jak
nie służalczością, wdzięczenie się wybitnego dy­
rektora, pisarza, profesora do głupawej panienki
czy urzędnika dawno wyrosłego ze stopnia swo­
jej kompetencji, o załatwienie tej czy innej
sprawy, która de facto należy do ich elemen­
tarnych obowiązków, których nie potrafimy wy­
egzekwować. Wdzięczymy się do hydraulików,
oddajemy pokłony sprzątaczce, korzymy się
przed salową, upadamy na twarz przed admini-

t

straćją — i jak to określił pewien znajomy mi
dobrze Nauczyciel — wszyscy stoimy na drabi­
nie serwilizmu.

I tak oto na naszych oczach służba zamienia
się w służalczość, a takie choćby określenia, jak
służyć ramieniem, pomocą, pożyczką, „za wzór”
— stają się jakby wyjęte z lamusa minionego
stulecia. Czy jest jeszcze jakiś zawód, w którym
młody człowiek zapytany o sens swej pracy,
odpowiedziałby: „służyć...”. Lekarski może, na­
uczycielski — to już ostatnie, gdzie w ogóle je­
szcze można się odważyć na postawienie pytań,
bo w innych od razu człowiek skazany jest na

śmieszność, albo na odpowiedź: „za ile?”
W ogóle służyć jest niegodnie, nie honor, dziś

każdy jest panem, a niektórzy panowie — głów­
nie z braku odpowiedniej kindersztuby — we­
szli na takie szczyty sobiepaństwa, które w naj-.
bardziej arystokratycznych domach byłyby nie­
osiągalne. Ani w bardzo poważnych urzędach,
ani nawet w knajpie nikt sobie nie chce koja­
rzyć swojej roli ze służbą. W tym wyraża się
pono nasze poszanowanie godności człowieka.
Wbrew intencjom obraca się ono jednak prze­
ciwko nam. Człowiek wcale się nie czuje przez
ową niezależność dowartościowany, natomiast
bardzo mu się ciężko pogodzić z tym, że dla
osiągnięcia elementarnych niekiedy rzeczy, ucie­
kać się musi do płaszczenia.

No cóż, choćby tylko w interesie zdrowia psy­
chicznego społeczeństwa, pojęcie „służby" trze­
ba będzie zrehabilitować.

STEFAN CIEPŁY
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W Elblągu produkuje
znakomicie wyprawionych
bydlęcych najwyższej jako-

Lokatorzy wiatraka
Krystyny Sienkiewicz

z_ _

nie mogą być wywożone poza granice naszego kra­
ju. Nie wszyscy wszakże wiedzą, iż można w Kra­
kowie nabyć znakomite kopie antycznych raryta­

sów kolekcjonerskich i bez problemu wysłać je bądź wywieźć za

grańicę. Przykładowo salon „Desy” przy ul. Stolarskiej 8 prowa­
dzi sprzedaż takich kopii Widoczny na naszym zdjęciu pięknie
zdobiony pistolet kosztuje wprawdzie aż 65 tys. zł (ze specjalną
kasetą 90 tys. zł), lecz ód oryginalnych z minionych epok różni
go jedynie czas wykonania. Do takich współczesnych kopii „Desa”
dołącza dodatkowo formalne pisemne zezwolenia na wywóz za

granicę. Pięknie prezentują się również widoczne na naszym dru­
gim zdjęciu, zdobione 24-karatowym złotem kielichy z weneckiego
szkła: Wykonywane są one obecnie wg dawnych wzorów w słyn­
nym weneckim ośrodku przemysłu szkła artystycznego w Murano
i sprowadzane do Krakowa są często do nabycia w „Desie” przy -

ul. Stolarskiej w cenie od 15 do 30 tys. złotych. W salonie tym
możną, również nabyć doskonale wykonane ikony w cenie 10—40
tys. złotych. Są to oczywiście kopie starych ikon, lecz ich wyko­
nanie może zadowolić nawet wybrednych kolekcjonerów. Propo­
zycję. „Desy” ze Stolarskiej 8 uzupełniają okazy współczesnej bi­
żuterii, a także kopie znanych dzieł malarskich np.. mistrzów ho­
lenderskich., Jak dowiedzieliśmy się, dzięki
Jonu, istnieje możliwość zamówienia kopii
dzieła malarskiego. Tak więc każdy, rzecz jasna zasobny w go­
tówkę, miłośnik klasowego malarstwa może

„Matejkę” czy „Renoira”...

♦
ze

skór
ści płaszcze, spódnice, kurtki,
spodnie, kamizelki i kombinezo­
ny. Ponad 60 proc, wyrobów
spółdzielnia „Renoma" eksportu­
je do Wlk. Brytanii, Szwecji,
RFN, Holandii, Kanady, ZSRR i

Czechosłowacji.
CAF —

pośrednictwu tego sa-

jakiegoś konkretnego

mieć w domu swojego

WITOLD GRZYBOWSKI
Zdjęcia: JADWIGA RUB1S

S. Kraszewski

Spółdzielnia „Opocznianka”
(woj. piotrkowskie) wytwarza
mieniące się wszystkimi barwa­
mi tęczy kilimy i bieżniki, ory­
ginalne hafty oraz stroje ludowe
m. in. dla . „Mazowsza”. Po za­
prezentowaniu strojów na Festi­
walu Polonijnych Zespołów Ar­
tystycznych w Rzeszowie natych­
miast nadeszły zamówienia ze

Szwecji i Kanady.
CAF — Wojciech Stan

Owies dla palaczy
Naukowcy z Iwano-Frankow-

ska (Instytut Medycyny) wy­
próbowali wiele środków leczni­
czych, mających działanie anty­
nikotynowe, aż odkryli... owies.
Ekstrakt tej rośliny, dodany do
zwykłej gumy do żucia, przyniósł
wspaniałe efekty w walce z pa­
leniem. W toku ‘

eksperymentu o-

kolo 80 proc, pacjentów zarzu­
ciło palenie. (B.K. — APN)
Komputer odczyta!

Jeśli człowiekowi nie udaje się
przeczytać tekstu napisanego nie­
wyraźnie, to- pomoże mu w tym
mini-komputer „Okrus”. Ten
klasyfikator symbolów rękopiso-
wych skonstruowany został przez
pracowników Moskiewskiego In­
stytutu Elektronicznych Maszyn
Cyfrowych. (B.K. — APN)
Ajaktounas?

Blisko 200 milionów dolarów
traci rocznie zachodnioeuropejski
przemysł audiowizualny wskutek
pirackich nagrań wideokaset.
Najwięcej nielegalnych nagrań
notuje się w Holandii, gdzie sta­
nowią one 70 proc, wszystkich
wideokaset znajdujących się w

handlu. Na dalszych miejscach
plasują się RFN (60 proc.) i Wło­
chy (40—50 proc.). Lepiej przed­
stawia się sytuacja w tych kra­
jach, które zastosowały ostrzejsze
sankcje karne za pirackie nagra­
nia. Tak np. szacuje się, że we

Francji stanowią one 15—20 proc,
kaset na rynku, w Wielkiej Bry­
tanii — 15 proc. (PAP)
OBk Berner Zeitung
tjgy ęgjp , ®PPtraniSłar
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Na aukcji „Christie” w Nowym Jorku za rekordową kwotę 187
tys. doldrów sprzedano wykonany z platyny flet. Wykonano go
w 1939 roku dla Williama Kincaida, znanego amerykańskiego fle­
cisty, członka słynnej orkiestry z Filadelfii. Jeszcze nigdy dotąd
dęty instrument muzyczny nie uzyskał na aukcji tak wysokiej
ceny.

Hetman Portasz

Ludwiku, co ty, czyżbyś nie znał kobitek uganiających się bez
pamięci i przyzwoitości za mężczyznami?

Odpowiedziałeś tej Pani, której mąż ceni sobie bardziej jej stro­
nę fizyczną (bogatą psychikę i wiedzę lekceważąc), że mężczyźni
to już takie świnie, że tylko jedno im w głowie. Ejże! Równie
dobrze można by tę tezę odwrócić!

MAREK Z.

Jakie bywają kobiety, to ja wiem lepiej niż Ci się zdaje. Nasto­
latki zaczepnie chichoczące i strzelające oczami, namiętne i chętne
panie w wieku balzakowśkim. Znam, znam... Myślę, że po prostu
wszyscy TO lubimy. Rzecz w tym, jak mówi znane powiedzonko,

żeby dwoje chciało naraz... Bo wszelkie zaloty adresowane do
osoby, która nas nie chce, będą odbierane w kategoriach braku
taktu, godności i (nawet) oleju w głowie. A że inicjatywa wycho­
dząca od kobiety w naszej kulturze jest rażąca i źle widziana
praktycznie zawsze, na to nie ma rady.

Natomiast odpowiadając tamtej rozżalonej młodej mężatce pięt­
nowałem męską, naprawdę często spotykaną (nie przecz, mój
miły) słabość.-..

LUDWIK

Z okazji Dnj Olimpijczyka
weszła do obiegu ilustrowana
kartka pocztowa i wydrukowa­
nym znaczkiem wartości 5 zł, na

którym przedstawiono awers i
rewers pamiątkowego medalu
„Igrzyska Olimpijskie Montreal
— Innsbruck 1976”, wydanego
przez Polski Komitet Olimpijski.

Polonica. Zbiory filatelisty­
czne pn. „Zagraniczne podróże
papieża Jana Pawła II” wzboga­
ciły się o emisję 2 znaczków i

bloczka oraz 17 datowników ar­
gentyńskich.

Poczta ONZ wydała 3 znacz­
ki (po 1 dla swych agent w No­
wym Jorku, Genewie i Wiedniu)
z portretem pierwszego sekreta­
rza- generalnego ONZ — Trygve
Lie.

Kraje Wspólnoty Europej­
skiej ogłosiły rok 1987 „Rokiem
Środowiska Naturalnego”. W
związku z tym Belgia wydała_już
serię 3 znaczków z dopłatami.

W USA ukazał się znaczek
z cyklu emisyjnego „Miłość”, na

którym przedstawiono wiązankę
kwiatów i napis „Kocham Cię
Matko!”.

+ • Szwajcaria
wydała kolejną
serię 5 znaczków
z cyklu emisyjne­
go „Postęp pocz­
towy”. Jeden zna­
czek reproduku­
jemy.

T. Gr.

(Dokończenie ze str. 3)
Jak z tego widać — zbójowa­

nie było szeroko rozpowszech­
nione a przecież jego zwalczaniu
służyło specjalne, bardzo suro­
we prawodawstwo, m. in. sądy
doraźne, a jako element odstra­
szenia — ciężkie tortury i pu­
bliczne egzekucje. Rozróżniano
np. karę śmierci zwykłą, a więc
ścięcie lub powieszenie oraz sto­
sowaną najczęściej wobec zbój­
ników karę śmierci kwalifikowa­
nej, czyli ćwiartowanie, łamanie
kołem, wbijanie na pal, wiesza­
nie za żebro na haku i karę
śmierci poprzedzoną okalecze­
niem, jak ucięcie: ręki, uszu, wy-'
kłucie oczu, darcie pasów itp.
Nigdy nie zdarzyło się darowa­
nie zbójnikowi kary.

Wiele było przyczyn powsta­
wania zjawiska zbójnictwa
właśnie w górach. Urszula

Janicka-Krzywda uważa, że

główną rolę odegrały tu trady­
cje wolnych pasterzy wołoskich,
którzy, począwszy od XIV wieku,
stanowili najliczniejszą grupę o-

sadniczą w Karpatach. U pod­
staw tej tradycji należało umiło­
wanie swobody i niezależności,
a także wypływające z tru­
dnych warunków bytowania i
wędrownego trybu życia, kult
siły i sprawności fizycznej oraz

duża tolerancja w dziedzinie o-

byczajów. Z takiego traktowa­
nia zbójnictwa wynika też m.

in. jego powszechne aprobowanie
przez mieszkańców wsi karpac­
kich. Bardzo wielu młodych mie­
szkańców gór rozpoczynało swą
zbójnicką karierę od uciecz­
ki przed poborem do służby
wojskowej, która w armii mo­
narchii austriackiej była szcze­
gólnie uciążliwa.

Oczywiście na powstawanie
kompanii zbójnickich wpływały
również wojny, zamieszki na

religijnym, ruchy chłopskie,
trakcie których dochodziło
dezorganizacji administracji
wymiaru sprawiedliwości, a

sprzyjało wszelkim aktom bez­
prawia. Trzeba wspomnieć także
o biedzie panującej W regionach
górskich oraz o bardzo uciążli­
wych powinnościach feudalnych,
spoczywających na ludności wiej­
skiej. Wszystko to zmuszało lu­
dzi do szukania innych źródeł u-

trzymania, jak np. kłusownictwo
i przemyt, a to często stanowiło
pierwszy krok do podjęcia zbój­
nickiego rzemiosła.

Zbójnik do dziś w podaniach
ludowych jest swego rodzaju
ideałem siły młodzieńczej, urody
i męstwa. Mówi o tym m. in. o-

powieść góralska o tzw. zbójnic­
kim kazaniu. Otóż spotkany
przez zbójników w drodze ka­
płan zmuszony zostaje do wy­
głoszenia kazania, które kończy
się porównaniem zbójnickiego
życia do życia Chrystusa, i je­
go pojmanid, męki i śmierci, ale
z innym zakończeniem: „Ponie-
zus wstąpił do niebiosów — a

wy już nie wstąpicie”.
WOJCIECH KOPEĆ I

Przed laty Krystyną Sienkie­
wicz odkryła stary, nieczynny
wiatrak nad Świdrem. Postano­
wiła zdobyć go za wszelką cenę.
Cena nie była — jak się okazało
— wysoka. Krysia z rodziną za­
mieszkała w wiatraku z kawał­
kiem strychu. Poczyniono pewne
adaptacje, wiele zrobiła sama

aktorka, nawet drobne prace
stolarskie, nie mówiąc o tym, że

przyozdobiła wnętrze pięknie
swoimi malunkami, haftami, po­
szyła firany.i zasłony. I wiosen-
no-letnio-jesienne życie w wia­
traku mogło płynąń wspaniale.
Powietrze czyste, wokół cisza,
tylko w oddali słychać było ła­
godny szum rzeki i lasu. Sąsie-
dzi też sympatyczni, zresztą za­
gorzali wielbiciele aktorki.

Kłopoty zaczęły się od mo­
mentu, kiedy Krystyna z rodziną
i swoimi dwoma jamnikami wy­
brała się na spacer do lasu. To
właśnie jamniki wypatrzyły mło­
dego wilczura przywiązanego na

krótkim sznurze do drzewa. Szy­
ję miał opasaną drutem, który
był tak zaciśnięty, że nie tylko
wytarł psu sierść, ale porobił
głębokie rany na szyi. Biedak
nie miał siły wydobyć z siebie
głosu — zapewne tkwił przy
drzewie przez parę dni. Odwią­
zany, upadł z osłabienia. Wetery­
narz, leki, kąpiel,
ciepła pożywna
strawa i życzli­
wość ludzka, po­
stawiły po paru
tygodniach psa na

nogi. W ten spo­
sób przybył jej
trzeci pies. Jam­
niczka mama o

imieniu Janulka
(która „śpiewa”,
co można było u-

słyszeć ze szklane­
go ekranu) i jej
córka Zuzia od­
nosiły się do wil­
czura przyjaźnie.

Krystyna Sien­
kiewicz jest z te­
go znana, że ko­
cha zwierzęta. I

zapewne wszyst­
kie zwierzaki, wy­
czuwają to z da­
leka. Przybywają
do wiatraka różne
wyrzucone,
trzebujące
mocy psiaki i ko­
ty i tam znajdują
schronienie. Ak­
torka ratuje je z

opresji, przygar­
nia wszystko co

bezdomne i ota­
cza troskliwą o-

pieką. Przyjęła do
swego grona
przybłąkaną kozę,
o którą nikt się
nie upomniał, a

która chodzi jak
pies, przy no­
dze. Zaopiekowa­
ła się paroma
bezdomnymi ko­
tami. Kiedyś mąż

po-
po-

i

Krystyny znalazł na trasie War­
szawa — Świder w rowie psa, do

którego ogona przymocowana
była belka. Mimo pomocy lekar­
skiej kawałek ogona psu odpadł,
a resztę sam skasował. Jak tu

żyć, kiedy nie ma czym merdać?
A jednak wszystkie zwierzaki są
u Krystyny szczęśliwe, i skun-
dlona wyżlica Etna, i znajda —

Frania, i Bidulka z radarowymi
uszkami. Córeczka Krysi — Jul­
ka nauczyła się też kochać wszys­
tkie czworonogi...

A że moje opowiadanie smu­
tne i dokumentuje tyle zła wo­
kół nas, przytoczę na zakończe­
nie anegdotę wiążącą się z wy­
mienioną Bidulką. W pewne wa­
kacje Krystyna Sienkiewicz ko­
czowała nad morzem w przycze­
pie campingowej wraz z mężem,
córką i swoimi pieskami. Pewna

była, że nikt jej nie rozpoznał.
Spokój trwał trzy dni. W czwar­
tym, siedząc w przyczepie usły­
szała wołanie: — Pani Sienkie­
wicz, Bidula się puszcza pod
śmietnikiem! Bidula urodziła śli­
czną córeczkę — całą w piegi.
Krystyna nazwała ją Biedronką.

ALEKSANDER
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POZIOMO: 1. urok, wdzięk;
5. rodzaj fartucha, 8. taniec
towarzyski w takcie 4/4, 9.
ciągnik rolniczy, 12. popular­
ny materiał ubraniowy, 15.
„człowiek śniegu”, 16. chroni
głowę hokeisty, 18. jeden z

najradykalniejszych przywód­
ców Wielkiej Rewolucji Fran­
cuskiej, 20. obronna część sta­
rożytnych miast greckich, 24.
wójt hiszpańskiej gminy, 25.
zbiorniki dó przechowywania
sypkich materiałów budowla­
nych, 26. wielbiciel, adorator.

PIONOWO: 1. międzynaro­
dowy układ polityczny, 2.
twórczy zapał, 3. zakonnik,
mnich, 4. rozkładany fotel —

łóżko, 5. wychowanek śred­
niej szkoły wojskowej, 6. mia­
sto. w ZSRR słynne z produk­
cji samowarów, 7. kolejowa
platforma, 10. nadbałtycki
port leżący przy ujściu Dźwi-
ny, 11. południowoamerykań­
ski krzew z rodziny krasno-
sokowatych, 13. piaszozysty
wał oddzielający lagunę od
morza, 14. legendarny kapitan
Nautilusa, 17. grecki tytan
dźwigający sklepienie niebie­
skie, 18. mały pies o krótkim
pysku i okrągłej głowie, 19.
słynny madrycki klub sporto­
wy, 21. przedporcie, 22: staw­
ka w grze hazardowej, 23.
sznur do inicjowania wybu­
chu na odległość.

ADAM

. ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 92

POZIOMO: Budzik, Pech, Lilia,
Szopka,' Ropa, Sonda, Krasnal,
Gagatek, Leg ar,’ Pika, Kankan,
Maska, Sari, Nagana,

PIONOWO: Bosak, Droga, Kia- nikj Kraków,
sa, Klon, Parana, Capote, Olga,
Rakija, Salami, Arkan, Tykwa,
Kania, Gust.

Nagrody książkowe wylosowa­
li: Katarzyna Bronowska, Kra­
ków; Monika Koźmic, Kraków;
Jan Wachnicki, Kraków; Maciej
Mazgaj, Kraków; Marian Powroź-
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Rozwiązanie krzyżóvzki 93 za

dwa tygodnie.
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TEATRY
Piątek

Słowackiego — niecz. Miniatura

(pl. iw. Ducha 2) 19.30 Bruno (au­
tobiografia pośmiertna Brunona S.

nauczyciela rysunków z miasta

Drohobycza, premiera prasowa).
Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
19.15 Z życia glist (spektakl dla

dorosłych, Muzeum Teatru czynne
na godzinę przed spektaklem).
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Dzwony. Kameralny 19 Wio­
sna narodów w cichym zakątku.
Bagatela 18 Taka noc. Ludowy 18

Popas Króla Jegomości. Operetka
(uL Lubicz 48) 19.15 My Fair Lady.
Maszkaron (Scena Wieża Ratuszo­
wa) 19.30 Bardzo dyplomatyczny o-

biad czyli eo u licha z tą Europą.
STU (al. Krasińskiego 16) 19.15 Wa-

• riat i zakonnica. Filharmonia 19.30
Koncert symfoniczny: orkiestra
PFK, Józef Radwan — dyrygent,
Józef Serafin, Leszek Werner —

orgainy. PWST (ul. Warszawska 5)
19.15 Mirandolina.

Sobota

Słowackiego 19 Krótlća noc (pre­
miera prasowa, abonamenty nie­
ważne). Miniatura 19.30 Bruno. Sta­
ry Teatr im. H. Modrzejewskiej
19.15 Z życia glist. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 19.30 Dzwony.
Kameralny — niecz. Bagatela 18
Taka noc. Ludowy 11 Odyseją. O-

peretka 19.15 My Fair Lady. Gro­
teska 10 Przygody Sindbada Żeg­
larza. Maszkaron (Scena Wieża Ra­
tuszowa) 19.30 Bardzo dyplomaty­
czny obiad, czyli co u licha z tą
Europą. STU 16.30, 19.15 Wariat i
zakonnica. Filharmonia — Kościół
św. Mikołaja (Kopernika 9) 19.30
Recital organowy Andrzeja Białko.
PWST 19.15 Mirandolina.

Niedziela

Opera (Scena w Teatrze J. Sło­
wackiego) 12 W kręgu miłości i
śmierci. Słowackiego 19 Krótka
noc. Miniatura 19.30 Bruno. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 19.15
Z życia glist. Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 19.30 Dzwony. Ba­
gatela 18 Talca noc. Ludowy
18 Odyseja. Groteska 17 Histo­
ria o królewiczu Rumianku i sied­
miu królewnach. Maszkaron 19.30
Bardzo dyplomatyczny obiad czyli
co u licha z tą Europą. STU 19.15
Wariat i zakonif i. Filharmonia —

kościół xx. Saletynów (ul. Wiślna

11) — koncert Ohio Boychoir
(USA), Sala Filharmonii 19.30 Re­
cital organowy Eberharda Lauera

(RFN).

Piątek
Kijów 16.45 Nad Niemnem, cz. I

i II (poi. 1. 12), 21.15 Elektroniczny
morderca (Terminator), (USA 1. 18).
Uciecha 16, 18 Mistrzyni Wu-dang
(chiń. 1. 15), 20 Protector (USA 1.

18). Warszawa 15.30 Komedianci z

wczorajszej ulicy (poi. 1 . 15), 17.45,
20 Niesamowity jeździec (USA 1.
15). Wolność 15.45 Gry wojenne
(USA 1. 12), 18 Zygfryd (poi. 1 ., 15),
20.15 Purpurowa róża z Kairu (USA
1. 15). Wanda 15.45 Nie kończąca
się opowieść (RFN b.o .), 17.45, 20

Wetherby (ang. 1 . 18). Wrzos (ul.
Zamojskiego) 15.15 Błękitny Grom

(USA 1. 15), 17.30, Klasztor Shaolin

(chiń. 1 . 15), 19.45 Miłość Swanna

(fr. -RFN L 18), Mł. Gwardia —

Iluzjon 16 Film prod. USA z cyklu
„Mistrzowie burleski”, 18, 20.15
I)KF — seanse zamknięte. Świt (os.
Teatralne) 16, 19.15 C. K . Dezerte­
rzy, cz. -I i II (poi. 1. 18). Mała sala
15 E. T. (USA b. o.), 17.15
17.15, 19.30 Przypadek (poi. I. 15).
Światowid (os. Na Skarpie) 15.45
Nad Niemnem, cz. I i II (poi. 1. 12),
19.15 Zyć i umrzeć w Los Angeles
(USA 1. ■18). Mikro (ul. Dzierżyń­
skiego) 15.45, 18, 20.15 Matka Kró­
lów (poi. 1 . 15). Ugorek (os/ Ugorek)
15 Carmen (fr.-wł. 1. 12), 18 Prze­
gląd filmów austriackich — Anima

(1. 18). Związkowiec (ul. Grzegórzec­
ka) 16, 18, 20 DKF. Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego) 15.45, 20.15 Karatecy z

kanionu Żółtej Rzeki (chiń. 1 15),
18 DKF Kropka: Seans krótkiego
metrażu: Marcel Łoziński. Tęcza
(ul. Praska) 17 Dotknięcie meduzy
(ang. 1. 18), 19 Mokry szmal (poi.
1. 18). Podwawelskie (ul. Koman­
dosów) 15 Powrót do przyszłości
(USA 1. 12), 17 Werdykt (USA 1. 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15 Indiana
Jones (USA 1. 15), 17, 19 Ucieczka
w noc (USA 1. 18).

Sobota

Kijów 16.45 Nad Niemnem, 21.15

Elektroniczny morderca (Termina­
tor). Uciecha 16, 18 Mistrzyni Wu-

dang, 20 Protector. Warszawa 15.30
Komedianci z wczorajszej ulicy,
17.45, 20 Niesamowity jeździec.
Wolność 10 Pierścień i róża (poi.
b.o.), 12, 15.45 Gry wojenne, 18

Zygfryd, 20.15 Purpurowa róża z

Kairu. Wanda 10, 12.15 Hong Gil

Dong — karate mistrz (koreański
1. 12), 15.45 Nie kończąca się opo­
wieść, 17.45, 20 Wetherby. Wrzos
15.15 Błękitny Grom, 17.30 Klasztor

Shaolin, 19.45 Miłość Swanna. MŁ
Gwardia — Iluzjon: 16, 18 Film

prod. USA z cyklu ’ „Mistrzowie
burleski”, 20 Film prod. włosk. a

ęjklu „Mistrzowie kina — Piętro
Germi”. Świt 16, 19.15 C. K. Dezer­
terzy, oz. I 1 II. Mała sala
14.45 I. T„ 17, 19.30 Więzień
Brubaker (USA 1. 18). Świa­
towid 15.45 Nad Niemnem, 19.13
Żyć i umrzeć w Los Angeles. Mi­
kro — Przegląd filmów austriac­
kich: 16 Cłicę żyć, 18, 20.15 Matka
Królów. Ugorek 15 Gliniarz z Be-

verly Hills (USA 1. 18), Przegląd
filmów ausituiackiich: 17 She dainces
alone (1. 18), 19 She dances alone
— pokaz specjalny (1. 18). Związ­
kowiec 15.30, 17.30, 19.30 Protec­
tor (USA L 18). Tęcza 15 Błąd
szeryfa (NRD b.o .), 16.45, 18.45

Dotknięcie meduzy. Pasaż 10, 13,
15 Indiana Jonesa 12 Bajki, 17,
19 Ucieczka w noc.

Niedziela

Kijów 14.15 Nieśmiertelny (ang. 1.

15), 16.45 Nad Niemnem, 21.15 E-

lektroniczny morderca (Termina­
tor). Uciecha 16, 18 Mistrzyni Wu-

dang, 20 Protector. Warszawa 15.30
Komedianci z wczorajszej ulicy,
17.45, 20 Niesamowity jeździec.
Wolność 10 Pierścień i róża, 12,
15.45 Gry wojenne, 18 Zygfryd,
20:15 Purpurowa róża z Kairu.
Wanda 10, 12:15 Hong Gil Dong —

karate mistrz, 15.45 Nie kończąca
się opowieść, 17.45, 20 Wetherby.
Wrzos 12 Bajki (poi. b.o.), 13 Czy
leci z nami pilot (USA 1. 12), 15.15

Błękitny . Grom, 17.30 .Klasztor
Shaolin, 19.45 Miłość Swanna, Mł.
Gwardia 12.30 Mały Iluzjon (USA
b.o .), 15.45, 18 Sprawa Kramerów

(USA 1. 15), 20 Spotkanie po latach

(jug. 1. 18). Świt 14.30 Bolek i Lo­
lek na Daikiiim Zachodzie (poi.
b. o.), 16, 19.15 C. K. Dezer­
terzy. Mała sala 14.45 E. T., 17,
19.30 Więzień Brubaker. Świa­
towid 13.15 Superman III (USA 1.
12), 15.45 Nad Niemnem, 19.15 Żyć
i umrzeć w Los Angeles. Mikro —

Przegląd filmów austriackich: 16

Opowieści Lasku Wiedeńskiego, 18,
20.15 Matka Królów. Ugorek 14

Fajki (poi. b.o.), 15.30, 17.30 Gli­
niarz z Beverly Hills. Związkowiec
10, 14, 17, 20 Arcydzieła z Holly­
wood. Sfinks 11, 12, 13 Poranek: O
słoniku Trybiku (poi. b .o .), 16, 18,
20 Karatecy z kanionu Żółtej Rze­
ki. Tęcza 15 Bajki (poi. b .o.j, 16

Błąd szeryfa, 17.45 Dotknięcie me­
duzy. Podwawelskie 12 Bajki, 13
Powrót Jedi (USA 1. 12), 15.30 Po­
wrót do przyszłości. Pasaż 12, 13,
14 Bajki, 10, 15 Indiana Jones, 17,
19 Ucieczka w noc.

Piątek — Sobotą — Niedziela

Wawel — komnaty (piat. 12—17,
sob, niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin a czechosłowacki
ruch robotniczy (piął. 9—18, sob. 10—
18, niedz. 10—15 wst. wol.), ul. Królo­
wej Jadwigi 41: Mieszkanie Leni­
na, Od Rewolucji 1905 do Rewolu­
cji 1917, Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej (9—
15), w Poroninie (8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (9—16 wst. wol.) .

Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12 (9—15). Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (9—15). Franciszkańska 4:
Czerwone Berety — 30-lecie pow­
stania 6 Pom. Bryg. Pow.-Desant.

(9—15). Gołębia 4: Oficyna introli­
gatorska R. Jahody (czynna po
zgłoszeniu tel. 22-53-98). Muzeum

Judaistyczne, Szeroka 24 (piąt. 11—
18, sob. niedz. 9—15). Muzeum Na­
rodowe — Oddziały, Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Galeria pols.
sztuki do 1764 r., Małe formy me­
blarskie XVII—XIX w. (piąt. niecz.
sob. niedz. 10—15.45). Czartoryskich
św. Jana 19: Zbiory Czartoryskich
(piąt. 12—17.30 wst. wol., sob. niedz.

10—15.30). Muzeum Stanisława Wy­
spiańskiego, ul. Kanonicza 9 (10—
15.15). Archeologiczne, Poselską 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Hellenistyczne
terakoty z Egiptu (piąt. 10—14, sob.
14—18, niedz. 11 —14). Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (10—13). Etnografi­
czne, pl. Wolnica 1: Polska kultura
lud. (10—15). Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: XXIII Rzeźba
Roku ’86 (11—18). Arkady, pl. Szcze­
pański 3a: Plakat Wł. Pluty (11—
18). Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Mai. J. Mularczyka (10—17). Dwo­
rek J. Matejki w Krzesławicach,
ul. Kruczkowskiego 15 (10—17).
Rydlówka, Tetmajera 28 (11—15,
niedz. niecz.) . Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’86 cz. II (9—19). Galeria

„Forum”, Mikołajska 2: Wystawa
Plakatu (11—20). ZPAF, ul. św. An­
ny 3: Wyst. fot. — 8 kobiet ze

Sztokholmu (10—18, niedz. niecz.) .

Ośrodek Teatru Cricot 2. Kanoni­
cza 5: Wyst. plakatu Teatru „Cri­

PIĄTEK

24
SOBOTA

25
NIEDZIELA

26
KWIETNIA KWIETNIA KWIETNLA

Aleksandra Jarosława Marzeny
Grzegorza Marka Marceliny

cot 2” (10—15, niedz. niecz.). KMPiK

pl. Centralny: Mai. A . Długosz
(piąt. 10—20, sob. 10—19, niedz. 11 —

15). Kopalnia Soli (8—17). Muzeum

Żup Krakowskich, Wieliczka (8—18).
Zamek Zupny (9—14 .30, sob. niedz.

niecz.) . Muzeum Starego Teatru,
Jagiellońska 1: Wyst. „Roman
Stankiewicz” (11—13, niedz. niecz.).
Galeria Krzysztofory, ul. Szczepań­
ska 2: Mai. A. Lenicy (11—17). Ga­
leria, ul. Floriańska 34 (piąt. 11 —

19, sob. 9—15, niedz. niecz.). Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego 24

(piąt. 11—18, sob. 9—15, niedz.
niecz.). Galeria „Inny Świat”, Flo­
riańska 37 (12—18, niedz. niecz.) .

Galeria Desy, św. Jana 3 (piąt. 11
— 18, sob. 9—-15, niedz. niecz.) . Ga­
leria Plakatu, Desa, ul. Stolarska
8—10 (piąt. 11 —18, sob. 9—15, niedz.
niecz.). Galeria Desy „Pawilon 2”,
ul. Stolarska 17: Współczesne mai.

poi. '(piąt. 11 —18, sob. 9—15, niedz.

niecz.). Galeria „B”, ul. Solskiego
21: Graf, i rys. (piąt. 11 —18, sob.
9—15, niedz. niecz.) . NCK, Galeria,
pl. Centralny: Mai. 1 rys. L . Wilk

(11—18, niedz.. miecz.).

DYŻIRY
Piątek - Sobota — Niedziela

Pogot. MO tel. 997. Straż Pożar­
na 998. Tel. Ochrony środowiska
21-33 -64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul. Teligi 6
55-59-99, Krowodrza ul. Kazimierza

Wielkiego 117, 33-39-99, ul. Biało-

prądnicka 8, 34-39-99, Nowa Huta,
44-49-99, Lotnisko Balice 11-19-99,
Niepołomice 21-02-09, dla m. Nie­
połomic 198, Iwanowice 99, Skawi­
na 76-14-44, dla m. Skawiny 999,
Wieliczka 78-33 -66, 22-23-54, alar­
mowy 999.

DYŻURY SZPITALI

Piątek
Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.

Chir. dziec. Prokocim. Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg

rejonizacji.
Sobota

Chir. Kopernika 40. Chir. uraz.

Nowa Huta, os. Skarpie 65.
Chir. dziec. Prokocim. Laryng.'Ko­
pernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Prądnicka 35. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela

Chir., Chir. dziec., Okulist., Uro­
log. Nowa Huta, os. Na Skarpie 65.

Chir. uraz. Kombinat HiL. Laryng,
Kopernika 23a. Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

W sobotę wszystkie przychodnie,
poradnie i pracownie diagnost. o -

raz inne placówki służby zdrowia,
czynne są jak w pozostałe dni ty­
godnia.

Inf. Służby Zdrowia, tel 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15) Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel 11-99-99, Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
tel. 12-20-38, 12-41-64 (8—22)
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel. 21 -54-14 (10—18, sob niedz

niecz.). Nagła pomoo lekarska leka­
rzy spccj. tel 66-80-00 (9-—21 .30). Do­
mowa pomoo lekarzy specjalistów,
tel. 55-56-64 (9—15). Krakowskie

Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodzieżowa Poradnia

Lekarska, ul Boh Stalingradu 13.
tel 22-78-08 (9—18) Poradnia dla

Młodzieży Tow. Rozwoju Rodziny,
ul Dietla 90 IV p.. tel 22-28-72,
porady psych.. seks., ginek
dermat. (piąt. 15—20). Teł. Zaufa­
nia 33-71-37 (16—22). Teł. Zaufa­
nia dla Narkomanów 34-08-08
(8—19) Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18) Ośrodek Informa­
cji Inwalidów, ul 1 Maja 5. tel
22-28-11 (śr. 15—17). Pomoc Drogo­
wa PZMot., ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 (7—20, niedz. 10—18).
Pogotowie Techniczne „Polmozbyt”
ał. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).
Liga Kobiet Polskich Karmelicka
9. II p porady prawne (śr 16—17),
seksuolog (wt. 16—19), psycholog
(śr.. piąt. 16—19), tel. 22-54-74. Tele­
fon Zielony, tel 21-33-64 (7—20)
Inf. • usługach „Eureka” — Dom

Towarowy, Wiślna, tel. 21-41-07
(10—15 i 16—18) Centrum Inf. Tu­
rystycznej, ul Pawia 8, tel 22-60-91,
22-04-71 (8—16, sob. 8—12, niedz.

niecz.) .

Piątek — Sobota — Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33-42-90, Pstrowskiego 98,
tel. 66-69-50, Rynek Podgórski, tel.
66-46-91, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, Nowa Huta — al. Re-
wol. Pażdżiernikowej 6, tel.

44-17-19, Centrum A, tel. 44-17-36 .

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19, szklarnie 10—14.

Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05—16.00 Magazyn

„Rytm”. 16.05 Muzyka i
ści. 17.30 Z archiwum
beatu. 18.05 Merkuriusz
18.20 W poszukiwaniu
melodii. 19.30 Radio

Muzyczny
aktualno-

polskiego
rządowy,

ulubionej
Dzieciom:

„Zielona półnutka”. 20.00 Dziennik

wieczorny. 20.15 Koncert życzeń.
20.35 Wiersze dla Ciebie. 20.55 Kom.
Tot. Sport. 21.00 Komunikaty. 21.05
Kronika sportowa. 21.15 Muzyka
baroku. 22.05 Na różnych instru­
mentach. 22.20 Repetycje z jazzu
polskiego. 23.10 Panorama świata.
23.25 Na rockową nutę. 23.59 Ko­
niec programu. 0 .00 Muzyka nocą.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21, 0.50,
15.00 Pamiętniki i wspomnienia.

15.10 Znane czy nie znane. 15.30
Niezapomniane głosy, niezapomnia­
ne melodie. 16.00 Dzieła, style, epo­
ki. 16.50 Ralf Hammond Innes —

Szaleństwo Atlantyku. 17 .05—18.30
Kraków na antenie. 18.30 Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w filharmo­
nii. 21.10 Wieczorne refleksje. 21.15
Od ragtime’u do swinga. 21.30 Wie­
czór litcracko-muzyczny. 21 .30—1.00

Nagranie wieczoru. 21.40 Teatr PR:

Borys Możajew — „Historfa wsi
Briochowo”. 22 .05 Słuchajmy razem.

23.00 Władysław Terlecki — „La­
ment”. 23.20 Nocne divertimento.
24.00 Nocne muzykowanie. 0 .50 Mi­
niatura literacka. 1 .00 Koniec pro­
gramu i hymn.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.03 .

15.05 Rock po polsku. 15.40 Uwie-

dzony i porzucony — aud. 16—19

Zapraszamy do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sportowe.
18.15 Akcenty Trójki. 19 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: St. Lem — „Ka­
tar”. 19.30 Trochę swinga. 19.50
John Updike — „Biegnij króliku”.
20 Magazyn muzyczny. 20.45 Klub

Trójki: Czy wierzymy w badania

socjologiczne. 21 Trzy kwadranse

jazzu — dyskografie. 21 .45 Klub

Trójki. 22.15 Folk — muzyka z

przyszłości. 22 .45 Gdy pióro służy
zabawie — aud. lit. 23 Opera ty­
godnia: G. Rossini — „Włoszka w

Algierze”. 23.15 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 Norman Mailer —

„Starożytne wieczory”. 1 .00 Koniec

programu.
Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
14.00—17 .00 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 17 .05 Muzyka oratoryj­
na. 17.55 Widnokrąg. 18.30 Język
angielski. 18.50 XIV Tydzień Kul­
tury • Języka. 19.10 Religia i reli­
gioznawstwo. 19.35 Lektury Czwór­
ki. 19.45 Swingowe granie. 20.15
Wieczór Muzyki i Myśli. 21 .40 Idee
i rzeczywistość. 22.00 Ci niezrówna­
ni. 22.50 Gra o przyszłość. 23.05

Muzykoterapia. 23.30 Wieczorne pe­
regrynacje. 23.55 Kalendarz radio­
wy. 24.00 Koniec programu i hymn.

Sobota i

Wiadomości: 6.30, 7, 8, 9, 10, 12.05,
14, 16, 18, 19, 20, 22, 23.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.00

Prognoza pogody, informacje, mu­
zyka. 9 .00—11 .00 Cztery Pory Roku.
11.00 Koncert przed hejnałem. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy. 13.10 Radio Kierowców. 13.30

Koncert reklamowy. 14.05 Magazyn
muzyczny „Rytm”. 16.05 Muzyka i
aktualności. 17.30 Koncert życzeń.
17.55 Przezorny Zawsze Ubezpie­
czony. 18.00 Matysiakowie. 18.30
Koncert dnia. 19.30 Radio Dzieciom:

Supełek. 20.15 Przy muzyce o spor­
cie. 21 .00 Komunikaty. 21.05 Radio­
wy Tygodnik Kulturalny. 21.25 In­
terpretacje pieśni francuskiej —M .

Ravel. 22.05 Z kołobrzeskich festi­
wali. 22.20 Zaproszenie do tańca.
23.25 Zaproszenie do tańca. 23.59
Koniec programu i hymn.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.55.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8 .40 Stereo­
foniczne archiwum polskiej piosen­
ki. 9.00 Władysław Terlecki — „La­
ment”. 9.50 R. H . Innes „Sza­
leństwo Atlantyku”. 10.00 Godzina
melomana. 11.00 Zawsze po jedena­
stej. 11 .10 Recital Krzysztofa Cu­
gowskiego. 11.30 Tydzień w stereo.

12.00 Sztafeta Orkiestr Radiowych
— Orkiestra PR i TV w Poznaniu,
nagrania wybiera Zbigniew Górny.
12.25 Nowości jazzu polskiego. 13.05
— 13.20 Kraków na antenie. 13.30
Album operowy. 14 .00 Co jest gra­
ne — pytania, odpowiedzi, nagrody.
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50 R.
H. Innes „Szaleństwo Atlantyku”
— ode. pow. 17.05—18.30 Kraków
na antenie. 18.30 Gwiazdozbiór —

aud. M. Konopki. 19.30 Wieczór w

filharmonii. 21.30—1 .00 Wieczór li-

teracko-muzyczny. 21.35 Teatr PR
— Borys Możajew — „Historia wsi
Briochowo”. 22.10 Studio Stereo za­
prasza. 23.00 Władysław Terlecki
— „Lament”. 23.20 Studio Stereo

zaprasza. 1 .00 Koniec programu i

hymn.
Sobota III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12. 15, 16, 17,
18, 22.05.

6—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
9.05 Piosenki na weekend. 9 .15 Wi­
zyty i podróże. 9 .30 Przeboje z fil­
harmonii. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: St. Lem — „Katar”. 10.30
Złote lata swinga. 11 Nie czytaliś-

• cie, to posłuchajcie — przegląd ty­
godników. 11 .15 Piosenki na we­
ekend. 11.30 W życiorysach nie

znajdziecie. 11 .40 Piosenki na we­
ekend. 11 .50 John Updike — „Bieg­
nij króliku”. 12 .05 W tonacji Trój­
ki— pr. W. Manna. 13 James Jo­
nes — „Smak ryzyka”. 13.10 Po­
wtórka z rozrywki. 15.05 Wszystkie
drogi prowadzą do Nashville. 15.40
Coś nowego — aud. 16—19 Zapra­
szamy do Trójki. 18.05 Inf. spor­
towe. 19 Pamiętnik potoczny —

mag. 19.30 Dziś w Liście Przebo­
jów. 19.50 John Updike — „Biegnij
króliku”. 20 Lista Przebojów Pro­
gramu III — pr. M. Niedżwiecki;
22.15 Teatrzyk „Zielone ‘Oko”:

„Wystrzałowy pogrzeb”. 23 Zapra­
szamy do Trójki. 2.00 Koniec pro­
gramu.

Sobota IV

Wiadomości: 7.30, 17, 19.30, 23.50.
7.35 Kalendarz radiowy. 7.40 Śpie­

wać każdy może. 8 .00 Z historii
radia — fel. 8 .10 Moje hobby —

Koń mój przyjaciel. 8.30 Tydzień
z Magdą Umer. 9.00 Muzyczne le­
gendy. 9 .30 Zgadnij, sprawdź, od­
powiedz. 10.00 Alfabet piosenki ak­
torskiej — Ludwik Sempoliński.
10.30 XIV Tydzień. Kultury Języka.
I, 1.00 Z mikrofonem po kraju — O -

pole. 12.05 Wiersz i aria. 12:30 Mię­
dzy fantazją a nauką — „Ekspe­
dycja”. 13.00 Koncerty zatrzymane
w czasie. 14.00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 14 .00 Wymarzony dom
Ańi — słuch. 16.30 XIV Tydzień.
Kultury Języka. 17.05 Socjologia i

życie potoczne. 17 .10 Pejzaż polski.
17.30 Podróże kształcą. 18.10 Jazz

tradycyjny. 18.30 Język francuski.
18.50 XIV Tydzień Kultury języka.
19.00 Z ziemi polskiej — Stefan
Banach. 19.45 Nagrania z filmów.
20.15 Wieczór ze słuchowiskiem:
„Król w kraju rozkoszy” — Fr.
Zabłocki. 21 .25 Piosenki — przebo­
je. 21 .50 Fotel w czwartym rzędzie
— fel. 22 .00 Muzyczny serwis pra­
sowy — Jana Grzybowskiego. .22.30
Portret słowem malowany — Ka­
lina Jędrusik. 23.0.0 Muzyka spod
znaku Amora. 23.15 Kalejdoskop
kulturalny. 23.55 Kalendarz radio­
wy. 24.00 Koniec programu i

hymn.
Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 12.05. 18, 20, 23.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem (z

Krakowa). 7 .25 Moskwa z melodią
i piosenką. 7.55 Komunikaty. 8.00

Radiowy Magazyn Wojskowy. 9.05
Echa sportowej soboty. 9 .10 Prze­
boje zawsze młode. 10.00 Poznajmy
się — Antoni Pawlikiewicz. 11.00
Koncert przed hejnałem. 12 .05 W
samo południe. 12 .45 Muzyczne no­
wości Programu I. 13.00 Przegląd
tygodników. 13.15 Piosenki naszych
twórców — Janusz Sławiński. 13.45
Dom i My. 14 .00 Gwiazdy starego
kina. 14 .30 W Jezioranach. 15.00
Koncert życzeń. 16.00 Podwieczorek

przy mikrofonie. 17 .00 Dialogi hi­
storyczne. 17.15 Świat muzyki —

Koncert duętów. 18.00 Magazyn
Międzynarodowy „Wektory”. 18.20
Niedzielne wydanie Magazynu Mu­
zycznego Rytm. 19.10 Koncert na

jeden głos. 19.30 Radio Dzieciom:

„Ciemnego pokoju nie trzeba się
bać”. 20.05 Śladem naszych inter­
wencji. 20.10 Przy muzyce o spor­
cie. 20.55 Kom. Tot. Sport. 21.00

Komunikaty. 21.05 Turniej gwiazd
operowych. 21 .55 W kilku taktach,
w kilku słowach. 22 .00 Teatr PR:
„Sto złotych” — słuch. 23.10 Świat
w tygodniu. 23.20 Jazz dla wszy­
stkich. 23.59 Koniec programu 1

hymn. 0 .00 Muzyka nocą.

Niedziela II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50.

7.05 Radio Artel przedstawia. 7 .10

Muzyka młodych. 8 .00—11.00 Kra­
ków na antenie. 8.00 Omówienie pr.
dnia i prognoza pogody. 8.03 Co

słychać. 8.44 Powtórzenie prognozy
pogody. 8 .45 Koncert życzeń. 9 .15

Prezentacje — mag. publ. -inf. 9 .30
Twórczość Adama 'Komorowskiego
— aud. K . Szlagi. 10.00 Echa tygod­
nia. 10.15 Włoskie canto — aud.
10.40 Aud. regionalna A. Starca pt.
„Poetyckie strofy”. 11 .00 Koncert z

nagrań WOSPRiTV. 12 .00 Poczta

Dwójki. 12 .10 Zanim trafią na listy
przebojów. 13.05 Opowieści o cza­
sach minionych — krąg Puszki­
nowski. 14 .00 Śpiewnik rodzinny.
14.15 Muzyczne nowości z radio­
wych studiów. 15.00 Koncert Cho­
pinowski. 15.30 Katalog wydawni­
czy. 15.35 Pio-senki na życzenie.
17.05 Zakłócenia odbioru. 18.00
Wieczór z płytą kompaktową
— cz. I. 21.05 Krakowskie^ aktual­
ności sportowe, 21.20 Wieczór z

płytą kompaktową cz. II . 23.20 Sza­
nujmy wspomnienia. 0.10'W świę­
cie kameralistyki. 1 .00 Koniec pro­
gramu i hymn.

Niedziela HI
Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8

Światowid. 8.15 Komu - piosenkę.
8.45Kąty widzenia. 9 Muzyczny
poranek filmowy. 9.30 Z mojej pły­
toteki. 10 Tylko 50 minut — Bez­
alkoholowa Audycja Rozrywkowa.
10.50 Bliskie spotkania: Spotkania z

Terpsychorą. 11 Pod dachami Pa­
ryża. 11.30 Przeżyć czas pogardy —

aud. dok. 12 Recital Antonia Jani-

gro. 12 .50 Bliskie spotkania: Spot­
kania z Terpsychorą. 13.05 Niech

gra muzyka. 14 Prywatnie u Janu­
sza Rewińskiego. 14 .15 Musicale,
musicale. 15 Zycie na gorąco ■—

przegląd wydarzeń tygodnia. 15.30
Odkurzone przeboje. 15.50 Bliskie

spotkania: Spotkania z Terpsycho­
rą. 16 Dzieła, interpretacje, nagra­
nia — aud. 17 Pomyślmy raz je­
szcze — aud. 17 .30 Stare i nowe

nagrania Trójkowe. 18 Krystyna
Bronzewska — „Model” — reż. St.

Grotowskiej. 19.05 Baw się razem z

nami. 21 Maksymilian Wołoszyn —

„Ścieżkami Kaina”. 21 .20 Krakow­
ska Wiosna Muzyczna 86 — aud.
A. Woźniakowskiej. 22 .00 Sto ksią­
żek — sto rozmów: Marek Hlasko
— „Pierwszy krok w . chmurach”.
22.15 Duke Ellington i jego muzyka.
22.50 Rozmyślania przed północą:
Jan Kłosowicz. 23 Jam session w

Trójce. 23.50 Norman Mailer —

„Starożytne wieczory”. 24 Koniec

programu.

Niedziela IV

Wiadomości: 7. 12, 17, 19.30, 23.59 .

7.05 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 8 .00 Klejno­
ty muzyki i słowa. 8 .20 Anegdoty
i fakty.-8.50 Utwory z Tabulatury
Pelplińskiej. 9.00 Transmisja mszy
św. rzymskokatolickiej. 10.00 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci: „Wyspa
Imaginacji”. 11 .00 Magazyn Rozgło­
śni Harcerskiej. 12 .05 Muzyczne fa­
scynacje. 12.30 Wyprawy Czwórki:

1) Kraków w Galicji — Witold

Ślusarski, 2) „Uderzyć w dzwon”
— M. Kałuża. 13.30 Biali górale z

Poręby — spotkanie z zespołem
„Porębianie”. 13.45 XIV Tydzień
Kultury , Języka. 14 .45 XIV Ty­
dzień Kultury Języka — Uchem
Ibisa.' 14.50 Teatr Klasyki dla

Młodzieży: H. Sienkiewicz —

„Potop”. 16.00 XIV Tydzień
Kultury Języka. 17.05 Echa fe­
stiwali i konkursów muzycznych.
17.45 Refleksje uczonych. 17 .50

Kompozycje Cesara Francka. 18.00
Na początku było światło. 18.40 So­

nata triową. 18.50 XIV Tydzień
Kultury Języka. 18.00 Alfa i Ome-

•ga. 19.35 Lektury Czwórki. 19.45 Pio­
senki Starej -Warszawy. 20.15 Wier
czór Muzyki i Myśli. 21.35 Z jednej
płyty. 21.50 Magazyn Publicystyki
Kulturalnej. 22 .35 Refleksje i rezo­
nanse muzyczne. 23.25 Rozmowy in­
tymne. 23.55 Kalendarz radiowy.
24.00 Koniec programu i hymn.
iHSJiswmmtnimtHiiEsgimmiiii

© Wczoraj ok. godz. 29.50 jadący
„zastavą” Jacek W., na skrzyżowa­
niu ulic Wielickiej i Malborskiej
zjechał na lewy pas ruchu, zderza­
jąc się z samochodem osobowym
„skoda”. Ta ostatnia wpadła na

„fiata 125p”. W wyniku wypadku
poważnych obrażeń ciała doznali

pasażerowie „skody” — J. Masło-

wiec, T. Zuśka oraz „fiata” — Ewa
Kosek, będąca w 5 miesiącu ciąży.

• Ponadto doszło do 11 kolizji
drogowych; patrole milicyjne za­
trzymały 4 pijanych kierowców.
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Piqtelc I

10.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Ram-
bit — teleturniej

16.50 Dla dzieci: Piątek z Pan­
kracym

17.15 Teleexpress
17.30 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
17.50 Bez próby: Metronom —

magazyn muzyczny
18.30 Dom rodzinny — Wspomnie­

nia H. Bielickiej
18.50 Dobranoc: Kolorowy świat

pacyka
19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Najpiękniejsza kobieta
świata" — film prod. włoskiej.
Wyk.: Giną Lollobrigida, Vittorio
Gassman 1 in.

21.50 Sprawa dla reportera
. 22.40 DT — Komentarze
* 23.00 „Serce smoka” (9) — film

dok. prod. angielskiej

Piqtek II

17.25 Program dnia
17.30 Jak uprawiać sport
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Literatura i ekran: „Hrabi­

na Cosel” (3) — „Upadek” — film
fab. TP . Reż. J . Antczak

19.20 Program publicystyczny
19.30 Galerie świata: „Galeria

Drezdeńska" (3) — „Włoskie arcy­
dzieła — Śpiąca Wenus i inne ob­
razy weneckich mistrzów” — film
dok. prod. NRD

20.00 Brawo — magazyn muzycz­
ny

20.40 W kwiestii podstawowej —

program publicystyczny
21.00 Co chciałbym po sobie zo-

ztawić — program publicystyczny
21.30 Panorama dnia
21.50 Filmy z Alainem Delonem:

„Glina” — film prod. francuskiej.
Reż.: Jean Pierre Melville. Wyk.:
Richard Crenna, Catherine Deneu-
ve

23.25 Stan krytyczny
24.00 Wieczorne wiadomości

Sobota I

7.25—8 .25 TTR: Mechanizacja rol­
nictwa, Hodowla zwierząt

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Kino lektur szkolnych: „Par­

tita na instrument drewniany” —

film na podstawie dramatu St.
Grochowiska. Reż. Janusz Zaorski

10.20 Krąg — magazyn harcerzy
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.30 Berlin Zachodni (1): „W mi-*

sji”
11.50 Z Polski rodem — magazyn

polonijny
i 1 12.20 W świeci©‘ciszy program

dla niesłyszących
12.50 Zdrowie — wojskowy ma­

gazyn publicystyczny
13.20 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Śladami Wikingów” (1) — film
dok. prod. szwedzko-duńsko-nor-

weskiej
14.00 Kram
14.30 Na krawędzi słowa

14.50 Antologia dramatu pow­
szechnego: John Osborne — „Mi­
łość i gniew”. Reż. Zygmunt Hue-
bner

16.45 Szczecińskie niepokoje —

cz. I
17.05 Losowanie Dużego Lotka
17.15 Teleexpress
17.30 Skarbiec
18.10 Szczecińskie niepokoje —

cz. II
18.50 Dobranoc: Mardell Szpak

dziwi się światu
19.00 Z kamerą wśród zwierząt:

Gryzonie (1)
19.20 Magnes
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Bałkan Express” — film

prod. jugosłowiańskiej. Reż. Bran­
ko Selecic. Wyk.: Dragan Nikolic,
Bora Todoroyic i in.

21.40 Czas — magazyn publicy­
styczny

22.10 Siedem dni na świecie

22.20 Sportowe rytmy tygodnia
22.50 DT — Wiadomości

22.55—0.20 Kino nocne: „Ich naj­
większy skok” (3 — ostatni) film

prod. australijskiej

Sobota II

13.55—14 .55 NURT (powtórzenie)
14.55 Sobota w „dwójce” — po­

witanie
15.00 Zespół „Dom” przedstawia

— program dla dzieci i młodzieży
,;5—10—15”

16.25 Kraków na antenie „dwój­
ki”

. 17.00 „Świat jest teatrem” (10)
— „Budowniczy” — film dok. pr.
angielskiej

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielka gra
19.30 Kraków na antenie „dwój­

ki”
20.00 Rewelacja miesiąca: Gaeta-

no Donizetti — „Don P^sąuale” (1)
— opera komiczna w 3. aktach.
Reż. Frank de Quell. Libretto: Mi-
chele Accursi

21.30 Panorama dnia
21.45 „Zulus Czaka” (2) — film

prod. angielskiej
22.40 Rewelacja miesiąca: Gaeta-

no Donizetti — „Don Pasąuale” (2)
23.25 Kraków na antenie „dwój­

ki”
23.55 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.10 Program dnia
7.15 Alarm przeciwpożarowy trwa

7.25—9.00 Blok programów rol­
nych

9.00 Dla młodych widzów: Tele-
ranek oraz film angielski „Chłop­
cy z Baker Street”

10.30 DT — Wiadomości

10.35 „Filmowe obserwacje świa­
ta” — „W obronie krajobrazu” —

film TP
11.25 Gra o milion (1) — finał

11.45 Guernica — film ' dok.

. 12.00 Poranek symfoniczny
WOSPRiTV. Wyk..: Jolanta Wroży-
na, solistka

13.00 Siedem anten

13.40 Gra o milion (2) — finał

13.55 Telewizyjny koncert życzeń
14.40 Teatr dla dzieci: Andrzej

Maleszka — „Marta i gwiazdy”
15.40 Gra o milion (3) — finał

16.10 Telewizyjny film dokumen­
talny: „W cieniu wielkich”. Reż.

Lucyna Smolińska
17.15 TeleexpreSs

(od 24 do 30 kwietnia 1987 r.)
17.30 Roberto Blanco i jego go­

ście (1)
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: Czarnoksięż­

nik z krainy Oz
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Quo vadis” (6 — ostatni)

— film prod. włoskiej. Reż. Fran­
co Rossi

21.05 Program publ.
21.25 Pegaz
22.05 Klub międzynarodowy
22.35 Loża — program kabareto­

wy
22.45 Sportowa niedziela
23.20 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej
23.55 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.45 Echa tygodnia (dla niesły­
szących)

10.20 Film dla niesłyszących:
„Quo vadis” (6 — ostatni)

11.25 Krótkofalowcy — wojskowy
program publicystyczny

11.55 Niedziela w „dwójce” —

powitanie
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 Jutro poniedziałek
12.45 Fantazja na smyczki: O

■Antonio Stradivarim i stradiya-
riusach

13.30 Kraków na antenie „dwój­
ki"

14.00 Wideoteka
14.45 Melpomena ’70: 10 portre­

tów z Czechowem w tle
15.20 Muzyka i okolice: Stevie

Wonder
16.15 Kino familijne: „Henderso­

nowie” (3) — film prod. australij­
skiej

17.00 Kalejdoskop filmowy „Kino
— Oko”

18.00 Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego

18.50 Goście Daniela Passenta
19.30 W cieniu historii: Areszto­

wanie delegata rządu
20.00 Studio sport
21.30 Panorama dnia
21.45 Postscriptum do serialu

„Quo vadis”
22.10 Wielkie filmy małego ekra­

nu „Blisko, coraz bliżej” (3)
„Trwanie i przemoc — 1884” —

film fab. TP
23.20 Kraków ha antenie „dwój­

ki”
0.05 Wieczorne wiadomości

Poniedziałek I

13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.50. NURT: Sytuacje wycho-

. wawcze — Ją i społeczeństwo
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów:

Kwant
17.15 Teleexpress
17.30 „Znaki szczególne” (6 — o-

statni) — „Dom” film TP
18.10 „Ręczna robota” — film

dok. prod. polskiej. Reż. Wojciech
Iwański, Marek Siudym

18.30 Laboratorium: Myślą czy
młotem

18.50 Dobranoc: Biały kot
19.00 Rozmowa na telefon (1)
19.50 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji na świecie:

Antoni Czechow — „Iwanow” (1).
Reż. Oleg Jefrpmow. Wyk.: I. W.

Smoktunowski, E. Wasilijewa, M.

Prudkin, A. Popow, E. N. Chana-

jewa
<21.20. Rozmowa na telefon (2)
21.50 Teatr Telewizji na świecie:

„Iwanow” (2)
23.20 DT — Komentarze
23.40 Język niemiecki (7)

Poniedziałek II

16.55 Program dnia
17.00 Język niemiecki (27)
17.30 Estrada kieleckiego folkloru
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Zwierzęta wokół nas

19.00 Mistrzowie drugiego planu
— Włodzimierz Boruński

19.30 Gwiazdy wielkiego sportu
20.00 Rok porozumienia — pro­

gram dok. o Afganistanie
20.45 Gdybym był...
21.15 Kalendarz historyczny
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Ernst Thele-

mann” (l) — film prod. NRD. Reż.

Georg Schiemann, Urszula Bonhoff
23.45 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.10 Historia (kl. 5): Kazimierz
Wielki

9.00 Historia (kl. 2 lic.): O nie­
podległości Ameryki

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Tuli­

pan” (5)
11.00 Poradnik Domatora
11.25 Świadkowie przeszłości:

„Wody siła cudowna”: „Śladem
kamiennego słońca” — film dok.

prod. CSRS
12.50 Język polski (kl. 3 lic.): Wit­

kacy: „W małym dworku”
13.30 TTR. . Fizyka
14.00 TTR. Uprawa roślin
15.50 Kim być? — program dla

maturzystów
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Aka­

demia muzyczna
. 16:5(1; Dla' dzieci: Uójak'

1-7 .15 Teleexpress
17.30 Samo zdrowie
17.40 Gazeta rolnicza
18.10 Telewiżyjny Informator

Wydawniczy.
.18.25 Losowanie Krajowej Loterii

Pieniężnej
18.30 Klinika zdrowego człowieka

18.50 Dobranoc: Ferko i pelikan
Ambroży

19.00 Spory — program publicy­
styczny

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Tulipan” (5) — film TP

20.55 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.10 Telewiżyjny film dokumen­
talny: „Już nie spotkałem wśród

żywych”. Reż. Jerzy Porębski
21.45 Szkoła a religia we Wło­

szech
22.40 DT — Komentarze

23.00 Język angielski (57)

Wtorek II

16.55 Program dnia
17.00 Język angielski (57)
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Rodzice i dzieci
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Żyjąca planeta — portret

Ziemi” (11) — „Otwarty ocean” —

angielski film dok.
19.25 Przeboje tygodnia
19.30 Warszawskie nowości bale­

towe
20.00 Ankieta — program publi­

cystyczny
20.30 Powtórka z historii1: Marceli

Nowotko
20.50 Podróże po niebie
21.10 Polak choruje — reportaż
21.30 Panorama dnia

21.45 Nowe kino Ameryki Łaciń­
skiej: „Wspomnienia z więzienia”
(2) — film prod. brazylijskiej

23.25 Wieczorne wiadomości

Środa I

8.10 Historia (kl. 8): Rok zwy­
cięstwa

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości

10.10 Film dla II zmiany: „Wyspa
łabędzi” — film prod. NRD

.1 1.35 Przyjemne z pożytecznym
12.00 Religioznawstwo: Chrześci­

jaństwo (3)
12.50 Język polski (kl. 2 lic.): E.

Orzeszkowa
13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
14.50 Powtórka przed, maturą:

Historia — Lewica w II Rzeczypo­
spolitej

15.40 NURT. Świat skomputery­
zowany — droga do komputera

16.10 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.15 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka/
16.25 Krąg — magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci: Tik-Tak
17.15 Teleexpress
17.50 Studio sport: Mistrzostwa

Świata grupy „A” w hokeju na lo­
dzie

18.30 Archiwum XX wieku: Po­
konać strach

18.50 Dobranoc: Zaczarowany o-

łówek
19.00 Trybuna sejmowa
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio sport: Mistrzostwa

Europy w piłce nożnej Grecja —

Polska
21.45 Program publicystyczny
22.25 Święto tańca
22.40 DT — Komentarze
23.05 Język rosyjski (27)

Środa II

16.55 Program dnia
17.00 Język rosyjski (27)
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Poradnik „Kliniki zdrowego czło­
wieka”

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Teraz my — Alwernią
19.30 Dookoła świata: W sawan­

nie
20.15 Teraz my (2)
20.30 Międzynarodowy Dzień Tań­

ca

20.50 Teraz my (3)
21.30 Panorama dnia
21.45 „997” — program publicy­

styczny
22.30 Studio sport: Mistrzostwa

Europy w piłce nożnej Holandia —

Węgry
23.20 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

9.00 Praca — technika (kl. 1): Bu­
dujemy dom

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Ko­

misariat policji” (1)
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Apteczka domowa

11.25 Historia najbliższa: 1 Maja
12.00 Język polski (kl. 5): Józef

Chełmoński
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
14.50 Powtórka przed maturą:

Język angielski (30)
15.30 W szkole i w domu
16.00 Chproby roślin jagodowych

— film oświatowy
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Klub

„Sito”
16.45 „Szerszenie w ulu” (1) —

„Przeprowadzka” — film prod.
CSRS

17.15 Teleexpress
17.35 Ziemia dobrzyńska oskarża

— program dok.
18.00 Encyklopedia kultury pol­

skiej: Konstytucja 3 Maja
18.20 Sonda: Wielkie światła
18.50 Dobranoc: Opowieści Pom-

Poma
19.00 Czym żyje świat: „Drzemią­

ce zagrożenie” (1)
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Komisariat policji” (1) —

„Mądrala”' film sensacyjny prod.
francuskiej. Reż, Jean Pierre Pre-

vost, Claude Barrois. Wyk.: Yves

Pignot, Corrine Touzet
20.15 Tygodnik gospodarczy

.21 .20 Program rozrywkowy
22.10 Czym żyje świat: „Drze­

miące zagrożenie” (2)
22.40 DT - Komentarze
23:00 Język francuski (27)

16.55 Program dnia
17.00 Język francuski (27)

Czwartek II

17.30 Pół godziny dla rodziny:
Męskie sprawy

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Magazyn sportowy „As”
19.20 Przeboje tygodnia
19.30 Strażnicy echa — program

dok.
20.00 Salon muzyczny: Muzyka

urodzona we Wrocławiu
20.50 Dworek w Szulmierzu —

program publicystyczny
21.15 Ekspres reporterów ,

21.30 Panorama dnia
21.45 „Non stop kolor” — nagro­

dy Musie Television

23.15 Wieczorne wiadomości
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PRACA

BLACHARZY — zatrudni zakład rze­
mieślniczy. Tel. 22-89-73.

PRZYJMĘ chałupnictwo lub zlecenia
na telefon albo inne propozycje. —

Oferty 15117 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
LAKIERNIKA samochodowego, solid­
nego, samodzielnego — przyjmie za­
kład usługowy lakiernictwa pojazdo­
wego. Kraków, ul. Grochowa 26 E.

g-15038
PRZYJMĘ osobę do pomocy w goto­
waniu sprzątaniu Tel. 22-97-93 .

g-14831
PRACOWNIA kamieniarska. Kraków,
ul. Powstańców 89 — zatrudni na­
tychmiast pracownika lub rencistę
lastrlkarza. pomocnika i ucznia. Wa­
runki dobre. g-13173

PRZYJMĘ pracę typu biurowego do
Wykonania w domu. Tel. 66-53-76.

NAUKA

MATEMATYKA - Frydrych - tel.
34-39-62. g-10354

MATRYMONIALNE

KAWALER, lat 25, 166 cm. wykształ­
cenie zawodowe, mieszkanie — po­
zna pannę do lat 25, uczciwą; kultu­
ralną, wierzącą. Chętnie spoza Kra­
kowa. Cel matrymonialny. — Oferty
15132 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TYSIĄCE aktualnych ofert matrymo­
nialnych Adres: 30-960 Kraków, skry-
tka 902.

_______________________

A-81

SAMOTNY, lat 39. bez nałogów, po­
godnego usposobienia — pozna pa­
nią do lat 35. Cel matrymonialny. —

Oferty 14420 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPNO

ZDECYDOWANIE kupię kiosk kwia­
towy lub ogólnospożywczy w dobrym
punkcie. Oferty 14585 „Prasa” Kra-
ków, wiślna 2.

___________________ _

STYLOWY stół plus krzesła (Ludwik
Filip, eklektyczne) — kupię. Oferty
14921 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ kempingową, do remon­
tu — kupię. Czarnowiejska 32/4.

_____________ Ę-14930
RURY ocynkowane — kuplę. — Tel.
34-56-18 — wieczorem.__________

.

TERAKOTĘ, flizy ciemne — kupię. —

Tel. 33-24-68. g-15152

KUPIĘ bardzo duże, stare biurko. —

Tel. grzeczn. 22-23-90.
_ _______

SUBIT —~kupię7~ Tel.~55^44-38 ._____

NOWY telewizor oraz video Pal/Se-
cam — kupię. Tel. 37-23-95._________

ZAMIENIĘ 126 p. 1934 — na większy
«lub kupię. Teł. 55 -33-79.

___________

„ATLANTIC” (zegarek), nowy — ku­
pię. — Oferty 14871 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_______ _________ ______

KRZESŁO obrotowe do pianina —

kupię. Tel. 11-47-81._______

PRZYCZEPĘ kempingową, używaną,
kupię. Teł. 78-39-71.

SPRZEDAŻ

SEGMENT rumuński i czeski
sprzedam. Tel. 33-04-33 .

KOMPLETNY silnik Fiata 1300 —

sprzedam. Nowa Huta, os. zielone
20/40.

POMIDORY — rozsadę do tuneli fo­
liowych i na działki sprzeda zakład
ogrodniczy, Kraków, ul. Sosnowiec­
ka 16. tel. 37-43-46. Przyjmujemy za-

mówienia na określony termin.____

KORG Polly 800 II, syntezator Casio
MT 400 V — sprzedam. Teł. 66-39-29

AMATORSKĄ ciemnie fotograficzną
— sprzedam. Tel. 22-77-86._________ _

SZKIELET Daci. po wypadku — tanio
sprzedam. Tel. 37-57-11.

____________

ZAGRANICZNY, głęboki wózek —

sprzedam. Tel, 34-17-92._____________

PRALKĘ automatyczną, krajową —

używaną. Faust tuner — sprzedam. —

Czarnowiejska 32/4._______________
WÓZEK sportowy, krzesełko do sa-

mochodu — sprzedam. Tel. 47-24-69.
FIATA 125 p—1300, 1974. piecyk łazien­
kowy — sprzedam. Piotr Iwanicki,
Gaj 92 (ok. 0.5 km od SKR).______
„HELIOS” — sprzedam. Tel, 44-68-22 .

kanapę’ 2 fotele - sprzedam. —

Asnyka 3/6.__________ g-14692
WÓZEK głęboki — sprzedam. — Tel.
11-68-44. g-15038
VW-BUS 1600 — zamienię na osobo-
wy lub sprzedam. Teł, 11-68-44._____

SPRZEDAM przedsiębiorstwu tajwań­
ski komputer PC-XT Turbo. 640 kB.
twardy dysk 20 MB. Herkules, kopro­
cesor. drukarka. Oferty 14693 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_____________ ___

FIATA 123 Sport, po remoncie — z

powodu wyjazdu — sprzedam. Tel.
12- 74-24, wieczorem.

________________

DRZWI prawe do Zastayy Medlteran
— sprzedam. Włoska 15 /4.

________

NOWOFUNDLANDA — szczenię po
Importowanym championie — sprze­
dam. Tel. 11-83-98 .________________

RENAULT B-10, w trakcie remontu —

sprzedam. Tel. 37-70-18, w godz. 16—20.

SILNIK Mercedesa 220 D — sprze­
dam. Ul. Kingi 8/10/10.___________

NADWOZIE Poloneza, 1984, wraz z

fotelami, z lewej przód uszkodzony
— sprzedam. — Oferty 14612 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,________________

FIATA 126 p, rok 1977 — sprzedam.
Tel. 37-37-74._____________ g-13091
KRZEWY róż — sprzedam. — Tel.
44-56-34. g-14428

LOKALE

LOKALU o powierzchni 150 m2, wy­
sokość około 3 m, siła, woda — po­
szukuję. Oferty 13679 „Prasa’ ’Kra-
ków, Wiślna 2.

_______ .__________

CENTRUM! Trzypokojowe, 100 m2 —

III piętro, zamienię na czteropokojo-
we, ok. 60 m2. Oferty 15047 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

______________

MIESZKANIE własnościowe, 38 m« ~

zamienię na większe. Tel. 44-09-07.
3 POKOJE superkomfortowe, I piętro,
46 m2. Nowa Huta - zamienię na

większe, 4-5-pokojowe. Warunki bar­
dzo korzystne. Oferty 15059 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

______________

POKÓJ z kuchnią, 38 m2 — zamie­
nię na dwupokojowe, na korzystnych
warunkach. — Tel. 21-36-60, do 18 i
21-08-45, wieczorem lub oferty 15066
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_________

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe,
w Krowodrzy. Oferty 15012 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.__________________

POKÓJ z kuchnią „Locum”, własno­
ściowe, os. Widok, II piętro — za­
mienię na większe, tylko centrum —

międzywojenne lub inne propozycje.
Oferty 14920 „Prasa” Krakówf Wiśl*
na 2,__________ __________________

POSZUKUJĘ pokoju z zapleczem sa­
nitarnym i poczekalnią, w Krowo­
drzy lub Śródmieściu, na pracownię
diagnostyczną. Oferty 14964 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, _________

GARSONIERĘ własnościową, 25 m2, z

telefonem, III piętro, Olsza II —

sprzedafn. Oferty 15013 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2._____ _____________

NOWA Huta! Zamienię dwa pokoje
na dwa pokoje lub pokój z kuchnią,
w centrum Krakowa. Tel. 44-80-98.

_______g-14676
ZAMIENIĘ pokój Z kuchnią, kom-
fortowe, 30 mz, Krowodrza — na wię­
ksze. Może być stare budownictwo.
Tel. 66-03-75.

__________ g-14»18
GARSONIERĘ kuplę. Możliwość za-

płaty w bonach PeKaO. Oferty 14886
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_______

POKÓJ z kuchnią, w Nowej Hucie
(blisko centrum), kwaterunkowe —

bardzo ładne, 37 mż, II piętro — za­
mienię na większe. — Oferty 14854
, .Prasa” Kraków, Wiślna 2._________

POKÓJ do wynajęcia. Mogiła, Stare
Wiśllskb U. g-14834

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, 37 mz,
z balkonem — na większe, też w No-
wej Hucie Os, Urocze 1/11,_______
NIEWIELKIE mieszkanie, poddasze —

— kuplę. — Inne propozycje. Oferty
14727 „Prasa" Kraków, Wiślna 2,
M-3, superkomfortowe, 50 mz, tele­
fon, Czyżyny — zamienię na równo­
rzędne, bliżej centrum. — Może być
międzywojenne. Oferty 14753 „Prasa"
Kraków. Wiślna 2.

______________ __

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania
M-3 lub M-4, od 1 lipca na rok. w

Nowej Hucie. Czynsz płatny z góry.
Tel, 47-26-75. . g-14774
PRACUJĄCEJ — wynajmę samodziel­
ny pokój. Kraków, ul. Sucha 19 A.
._____

’

___________ g-131280
MIESZKANIE — kupię. Może być do
remontu. Tel. 11-41-07.

_____________

ŚRÓDMIEŚCIE! Mieszkanie kwaterun­
kowe, 4-pokojowe, 130 mt (piece) —

zamienię na mniejsze, 3-pokojowe. —

Oferty 14403 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2, _________________

.
______

DWA mieszkania, pokój z kuchnią,
dwa pokoje, kuchnia — zamienię na

większe. Tel, 55-ia-5t, po 19._______

SUMIENNIE zaopiekuje się starszą
osobą, w zamian za mieszkanie —

samotna nauczycielka z dzieckiem. —

Oferty 13350 ..Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2._____________________________
odstąpię starszej, kulturalnej oso­
bie małą służbówkę (ciemną), w cen­
trum Krakowa — za niewielką po­
moc starszemu panu. Oferty 14417
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową, os.

Słoneczne — zamienię na dwa poko­
je z kuchnią, komfortowe. Teł. grze­
cznościowy 66-05-73, godz. 16—19,
M-3, Nowy Prokocim — zamienię na

większe lub sprzedam. Tel. 66-27-56.
_____________________________g!507fl
ZAMIENIĘ dwa mieszkania dwu- 1
trzYDOkojowe — na Jedno duże. Tel.
21-53-63,_____________________ g-15154
M-3, Nowy Prokocim — zamienię na

większe lub sprzedam. Tel. 66-Z7-56 .

g-15070
POSZUKUJĘ mieszkania 2—3-pokojo-
wego, najchętniej z telefonem, Śród­
mieście lub Krowodrza. Tel. 22-57-33.
w godz. 10—18.

_______________ g-14336

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ budowlaną, w Krakowie —

kupię. Tel. 11-59-53.
_______________

GOSPODARSTWO rolne, pow. 2 ha,
z zabudowaniami, w Wawrzeńczy-
cach — sprzedam. W rozliczeniu mie­
szkanie własnościowe w Krakowie lub
Nowej Hucie. Oferty 15037 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

________________

DOM — kuplę. W rozliczeniu mogę
dać mieszkanie własnościowe. Oferty
14944 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ATRAKCYJNA miejscowość pod Kra­
kowem, Mników — Skała. Sprzedam
działkę z powodu wyjazdu. - Oferty
12269 „Prasa’ Kraków, Wiślna 2,__
DOM nowoczesny, duży, superkomfor-
towy jedno- lub dwurodzinny, wy­
kończony lub nie, w zachodniej czę­
ści Krakowa, blisko centrum — zde­
cydowanie kupię Oferty 1-4563 „Pra-
sa’ Kraków, Wiślna 2.

_____________

DUŻĄ działkę budowlaną, w Krako­
wie lub okolicy — kuplę. Oferty 14945
„Prasa” Kraków, Wiślna 2._______

■
PILNIE kupię domek parterowy —

piętrowy lub „bliźniak” piętrowy —

stan surowy lub wykończony, w

okolicy Woli Justowskiej Oferty 14925
.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

________

WYDZIERAZAWIĘ ogród i działkę.
Filipiuk, ul. Bonarka 15, rondo Ma­
teczny, , g-13428
OGRÓD - oddam w dzierżawę. Tel
22-61-73___________ ,__________ g-14915

ROZPOCZĘTĄ budowę ciekawego do­
mu, w okolicy ul. Kamieńskiego, w

zabudowie bliźniaczej, z pomieszcze­
niem 100 m2 na rzemiosło lub inne
cele — sprzedam. - W rozliczeniu
może bvć parcela w Krakowie Ofer-
ty 14590 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.
KIOSK ogólnospożywczy. Kraków, os

Złotego Wieku — sprzedam. Os. Ka­
zimierzowskie 7 / 288, po godz. 19.
_________________________ g-14648
DOM drewniany z zabudowaniami
gospodarczymi I parcelą w miastecz­
ku podgórskim — zamienię na ja­
kiekolwiek mieszkanie w Krakowie
lub sprzedam. Oferty 14466 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2,________________
DOM z ogrodem oraz 90 arów pola —

sprzedam. Radziszów 189, - Rvnek
k/Skawiny. g-14550

ZGUBY

MAŁEK Julianna, zam. Budzów 382.
zgubiła decyzję zezwalającą na wy­
rąb drzew, wydaną przez Nadleśnic­
two Sucha Beskidzka,

Magnetyzer-uzdrowiciel—J.Rongen w Krakowie

Holender będzie leczył 30 maja 1987 roku w Krakowie. Prosi­
my zainteresowanych o nadsyłanie zgłoszeń wyłącznie na pi­
śmie pod adresem: Adam Kafel, ul Zamojskiego 88/2. 30-523
Kraków. Do zgłoszenia należy dołączyć odręczny opis choroby
a także zaadresowaną kopertę do siebie ze znaczkiem poczto­
wym. Termin przyjmowania zgłoszeń upływa 2 maja 1987 ro­
ku. Odpowiedź-potwierdzenie prześlemy pocztą. Ilość miejsc
ograniczona. Organizatorzy.

g-15229

WCZASY

RABKA — wczasy dla dzieci i. matki
z dzieckiem. Zielińska, tel. 769-01.

g-13547

USŁUGI

SPECJALISTYCZNY zakład konser­
wacji anytkorozyjnej - Zagmunt Za­
jączkowski, Kraków, al. Planu 6-let-
niego 112 — poleca swoje usługi. Za­
kład posiada myjnią podwozi i su­
szarnię — Usługi wykonuje się bez
względu na' yzarunki atmosferyczne.
Krótkie terminy. Zakład czynny co­
dziennie. 8—16. g-13704
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Chyży, tel. 66-91-20.
g-11404

CYKLINO WANIE, lakierowanie —

Zawalonka, tel. 48-58-35.

TAPICERKA drzwi, zamki, zabezpie­
czenia antywłamaniowe — Marzyń-
ski. tel 44-62-95. g-14726
TAPETOWANIE - Jeż. teł. 33-79-14 .

g-9710
CYKLINOWANIE. lakierowanie —

Leniart. tel. 12-47-82. g-13407

RÓŻNE

ABSOLWENT Akademii Rolniczej —

podejmie się urządzania ogrodów
przydomowych. Oferty 15056 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SZUKAM wykonawcy studni głębino­
wej. Z . Śliwa, Wielkie progi 115. za

Skawiną. g-15048

POSZUKUJĘ pani o dobrej znajomo­
ści kroju i szycia. Oferty 13969 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.
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Ekspertyza potwierdza obawy

Jak odciążyć Jagiellonkę?
Ostatni rok był szczególnie

trudny dla Biblioteki Jagielloń­
skiej. Woda zalała piwnice i za­
groziła części materiału zgroma­
dzonego w Dziale Konserwacji
Zbiorów. Na dodatek weszła w

reakcję chemiczną z przechowy­
wanymi tu chemikaliami i trzeba
było założyć maski gazowe. Pra­
cownicy Biblioteki bardzo ofiar­
nie ratowali co mogli.

— Ściany pękają już od widu
lat — mówi dyrektor Biblioteki
dr Jan Pirożyński — również
przecieki nie należą do rzadko-

Eliminacje
Konkursu Gitarowego

W maju odbędą się w Krako­
wie III Krakowskie Spotkania z

Gitarą Klasyczną — duża im­
preza z udziałem m. in. muzy­
ków argentyńskich. Natomiast
od poniedziałku w pałacu „Pod
Baranami” trwać będą elimina­
cje drugiego etapu konkursu gi­
tarowego, którego finał włączo­
no w Krakowskie Spotkania.
Spośród 28 gitarzystów z całej
Polski (studenci i uczniowie
szkół muzycznych) jury, pod
przewodnictwem Elżbiety Stefań­
skiej, wyfoierze 4 finalistów.

Z eliminacjami połączone są
Imprezy towarzyszące, m. in. w

niedzielę, o godz. 18 wystąpi ka­
nadyjski gitarzysta Michael Strutt,
a we wtorek (28 bm.) o godz. 20
tańce i muzykę flamenco przed­
stawią Ralf Krauze
Toąue Flamenco.

ści. Najgorsza jest sytuacja na

II piętrze, gdzie znajdują się
zbiory specjalne. Na szczęście na

razie nie doszło do uszkodzeń
księgozbioru. W wysokiej części
budynku dach został już wyre­
montowany, w tym roku powi­
nien dojść do skutku remont nad
częścią niską obiektu.

Zaniepokojona awariami, w tro­
sce o bezpieczeństwo zbiorów,
dyrekcja Biblioteki zleciła eks­
pertyzę budowlaną obiektu. Jej
autorami są: p-rof. dr inż. Bro­
nisław Kopyciński i prof. dr inż.
Michał Fuksa. W ekspertyzie po­
twierdzono, że budynek jest prze­
ciążony, trzeba odciążyć poszcze­
gólne jego fragmenty, osuszyć
piwnice, wykonać izolację mu­
rów na poziomie fundamentów i
osuszyć grunty wokół.

Biblioteka Jagiellońska otrzy­
mała część „okrąglaka” przy ul.
Siewnej. Niestety, nie może się
tam rozgościć, bo nie było od­
bioru technicznego obiektu. Ale
budynek przy ul. Siewnej tylko
w minimalnym stopniu rozwiąże
kłopoty Jagiellonki.

ECHO KRAKOWA

iniiiiimmiiniiiiiHiiiiiiminniimiinuiiiimminiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiniWszystkie panie, czytające je­
szcze z uwagą ogłoszenie o kon­
kursie dla fotomodelek, z przy­
krością informujemy, że termin
zgłaszania się już minął. Było
120 chętnych...

Fot. J. BEDNARCZYK

W KRHK0WJŁ

Przed 80 laty
24 IV 1907 r.

£ Od mieszkańców ulicy
Sławkowskiej od pewnego
czasu otrzymujemy szereg
skarg na panujące tam nie­
porządki. Codziennie miano- |
wicie przed znanym sklepem
z farbami odbywa się włado- (
wywanie lub wyładowywanie (
worków z farbami w prosz­
ku. co uskutecznia też jeden
ze znajdujących się w pobił- 1
żu sklepu magazynów. I tu i
tu ciężkie worki padając na

wóz lub na flizy rozsiewają
chmury barwnego proszku,
który osiada na trotuarach i
wdziera się przez szczeliny
do wystaw sklepowych oraz

okolicznych magazynów, wsku­
tek czego właściciele ich
ponoszą szkody w materiale
wystawowym. Na przykrości
narażeni- są również i
chodnie, którym pył
odzienie. Odczuwają to
de wszystkim panie i
dna przechodząc ulicą
kowską dostała się
dzianie w chmurę barwnego
kurzu i dopiero w domu spo­
strzegła z niemiłym zdziwie­
niem. że suknia jej została
„ufarbowana w bardzo orygi­
nalny sposób”. Zwracano się
już w tej sprawie do władz
kompetentnych, lecz te nie
spełniły widocznie swego o-

bowiązku, jak świadczy kurz
i pył, unoszący się po daw­
nemu nad ulicą Sławkowską
Powtarzamy przeto skargi w

nadziei, źe czynniki odpowie­
dnie wpłyną na zmianę ma­
nipulacji z farba sproszkowa­
ną tak, aby odbywały się w

sposób cywilizowany.
„Czas”

i grupa
(a)

Nasz telefon: 22-89-87
Czytelnicy mówią, że:
d już trzy razy pisaliście o

skrzyżowaniu Nowosądeckiej i
Łużyckiej bez skutku. Ciemno
nadal..., a wypadki zaczęły się
mnożyć. Dwa „maluchy” wypa­
dły z drogi na niebezpiecznym
zakręcie. Czyżby trzeba było o-

fiary w ludziach, aby wreszcie
ktoś zainteresował się sprawą?;

• ZOZnr3przyul.Galla—
problemy z rejestracją do spe­
cjalistów. Najbliższy termin np.
do okulisty na koniec maja, a

jeżeli ktoś nie może czekać?
(dag)

imiiiiimiimmimiiiiiEiiiHiiiiHmiitimiiiinnmiiiiiiiiHiiHimiiiiim
fkk)

Dwie panie i łabędź

Krakowski Dom Polonii jest
często miejscem występów mu­
zyków polonijnych, przeważnie
stypendystów, którzy Uzupełnia­
ją swoje umiejętności pod opie­
ką wybitnych pedagogów kra­
kowskiej Akademii Muzycznej.
I tak, ostatnio w Domu Polonii
koncertował Adrian Kreda, ro­
dem z Buenos Aires, absolwent
Państwowego Konserwatorium
Muzycznego im. Carlosa Lopeza
Buchardo w klasie fortepianu,
laureat pierwszych nagród w

pięciu konkursach krajowych i
międzynarodowych, a m. in. La­
tynoamerykańskiego Konkursu
Pianistycznego w 1985 roku w

Buenos Aires, który w Akademii
Muzycznej w Krakowie studiuje
pod kierunkiem doc. Ewy Buko-
jemskiej.

30 kwietnia, godz. 19.30 w Do­
mu Polonii będzie koncertował
pianista polonijny z Kanady —

Albert Żak, urodzony w Kewo-
bert w stanie Saskatchwan, ab­
solwent wydziału filologii fran­
cuskiej i rosyjskiej uniwersyte-

tu w Toronto i Królewskiego
Konserwatorium Muzycznego w

tym mieście, a także Państwowej
Wyższej Szkoły Muzycznej w

Warszawie. Jako pianista kon­
certował potem w Europie, Ka­
nadzie i USA, był także stypen­
dystą rządu francuskiego, dosko­
naląc swe umiejętności w Pary­
żu i Nowym Jorku w Manhattan
College of Musie. Otrzymał też
w 1982 roku stypendium polskie­
go Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki, współpracując z polskim pia­
nistą Jerzym Godziszewskim, o-

becnie zaś jest stypendystą Fun­
dacji Johnsona i kontynuuje stu­
dia doktoranckie w Peabody In-
stitute of the John Hopkins Uni-
rersity w Baltimore. (RD)
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Na naszej budowie

Co ile kosztuje?
Od kilku dni choruje jeden z

łabędzi na podwawelskim zakolu
Wisły. Współczują mu wszyscy,
ale najbardziej dwie panie z

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:
# 18 — KDK „Pałac pod Ba­

ranami”, Rynek Gł. 27 — s.

Drewniana: Koncert klasycznej
muzyki Indii RAGA SANGIT.
W s. Marmurowej: „Sztuka i
twórcy w USA” — pokaz fil­
mów. Słowo wstępne: prof. L.
Pindel. O godz. 19 w „Piwnicy
pod Baranami” — Recital Grze­
gorza TURNAU.

# 18 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek4—Zcyklu„Mózg—Ma­
szyna — Matematyka” spotkanie
z prof. Ryszardem Tadeusiewi­
czem pt. „Komputer w roli na­
uczyciela”.

# 18 — SOK, ul. Mikołajska
2 — Tow. Przyjaźni Polsko-In­
dyjskiej: dr Przemysław Piekar­
ski: odczyt pt. „Ikonografia in­
dyjska”.

# 18 — Galeria Krzysźtofory,
ul. Szczepańska 2 — Otwarcie
wystawy-malarstwa Alfreda LE-
NICY (w 10-lecie śmierci arty­
sty).

# 18 — Klub „Paleta” — O-
twarcie wystawy Józefa Krzywo-
nosa, czł. grupy malarskiej „For­
ma”.

#18 — Galeria: Gołogórski i
Rostworowski, ul. Grodzka 53
— Otwarcie wystawy malarstwa
Agnieszki DUTKI.

W SOBOTĘ:
#16 — DDK „Dworek Biało-

prądnicki”, ul. Papiernicza 2 —

„Czy potrafisz?” — gry, konkur­
sy, film. O godz. 19 — Meeting
on the Białucha River.

W NIEDZIELĘ:
# 10—17 — KDK „Pałac pod

Baranami”, Rynek Gł. 27/1 p. —

Forum użytkowników mikro­
komputera „ATARI”, giełda, po­
kaz sprzętu, oprogramowania.

# 15.30 — „Dworek Białoprąd-
nicki”, ul. Papiernicza 2 — Spot­
kania rodzinne. Godz. 19 — Ka­
wiarnia Muzyczna: Klasycy roc-

lea
#16 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 2/II p. — Z cyklu:
Praca z dziećmi: W krainie bajek
(kol. filmy).

IX Międzywojewódzki Kon­
kurs Chórów „Kraków 87”
odbędzie się w auli UJ w

dniu 26.04.1987 r., godz. 15.

tym, że każda inaczej. Pani Ber­
narda Wszołek zauważyła, że
łabędź ma chorą łapę i coś z

lotkami. Pani Bernarda zauwa­
żyła to jeszcze przed świętami,

. przychodzi codziennie j chce zła­
pać ptaka, żeby odnieść go do
Towarzystwa Opieki nad Zwie­
rzętami. Musi odnieść ptaka, bo
lekarz z Towarzystwa nie '

ma

sposobu, żeby ptaka złapać. Zła­
panego TOZ przekaże Zoo — ta­
ka jest umowa. Codziennie je­
dnak obok łabędzia zatrzymuje
się pani Apolonia Pietrzyk.

— Nie dopuszczę do tego, że­
by pani Bernarda zabrała łabę­
dzia — mówi — też tu przycho­
dzę od kilku dni. Łabędź był
chory, nic nie chciał jeść, leczy­
łam go mleczem (podaję mu mlecz
od czterech dni) i już widzę po­
prawę...

Przyjechaliśmy do łabędzi w

chwili kiedy pani Bernarda
chciała złapać łabędzia, a pani
Apolonia krzykiem zachęcała go,
by się nie dał...

Łabędź trzyma się z dala od
swych pobratymców. Codziennie
podpływa pod miejsce, gdzie już
czekają na niego obie panie —

jedna z mleczem, druga z Chle­
bem pokrojonym w kawałki;..

(NB)
Fot. JADWIGA RUBIŚ

„Heavy Rock ‘87” odwołany

Przygotowywany na nie­
dzielę maraton „Heavy Rock
’87”, z przyczyn od organiza­
torów niezależnych, nie odbę­
dzie się. Zwrot biletów w

punktach zakupu.

Montujemy dom nr 28, przy o-

kazji liczymy ile to kosztuje.
Największa i najdroższa jest

ściana balkonowa (prefabrykat
długi na 450 cm, wysoki na 277,
gruby—28cm).Wnimokna i
drzwi balkonowe. Kosztuje 53.950
zł (ceny z 1986 roku). Prefabry­
kat ma symbol Z-15.8.brr. i zo­
stał wyprodukowany w Zakła­
dzie Fabryki Domów przy ul.
Dobrego Pasterza. Przewiezienie

Pisaliśmy już o przyznaniu
nagród artystycznych krakow-

Od 13 do 28 marca odbył
się w Brukseli Międzynaro­
dowy Festiwal Filmów Fan­
tastycznych i Horrorów. Ucze­
stniczył w nim znany kra­
kowski grafik i filmowiec
Aleksander Sroczyński.

— Czy pojechał Pan na tę
imprezę jako twórca filmów
tego właśnie gatunku, czy ja­
ko widz?

— Pasjonują mnie tego ty­
pu filmy. A na festiwal wy­
brałem sic jako widz, obser­
wator i jako autor prezento­
wanego filmu animowanego
„Odyseja kosmiczna 2013’’.
Pomimo że organizatorzy fe­
stiwalu wysłali mi oficjalne
zaproszenie Naczelny Zarząd
Kinematografii nie udzielił a-

kredytacji z powodu braku

funduszy. Pojechałem więc
zupełnie prywatnie.

— To jedyny tego typu fes­
tiwal na świecie?

— Nie, podobne organizo­
wane sa w Hiszpanii i we

Francji. Belgijski odbywa się
już po raz piąty.

Ci. którzy byli na tamtych
festiwalach twierdzą nawet,
że w filmach tam prezentowa­
nych jest znacznie więcej stra­
chu i dreszczowych emocji niż
W Brukseli. Nie wiem, bo nie
byłem. Wiem natomiast, że
Bruksela — zazwyczaj spokoj­
ne i ciche miasto — przeży-
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Strach wciskał w fotel
wała w dniach festiwalowych
istną nawałnicę potworów,
wampirów, wilkołaków, sady­
stycznych maniaków i pomylo­
nych naukowców, którzy cu­
dem uratowali się z nuklear­
nej zagłady. Wszystkie te po­
twory na zasadzie happeningu
były dosłownie wszędzie, » w

kinie i na ulicach.
— Przed trzema laty zorga­

nizował Pan autorskie pokazy
animacji w krakowskim ki­
nie „Mikro” pt. „Mikro Hor­
ror Show”, nastraszył Pan tam
nieźle widzów, dając popis
pomysłowości. Czy organiza­
torom brukselskiego festiwalu
udało się Pana nastraszyć?

— Osobiście nastawiłem się
na silniejsze wrażenia, ale za­
uważyłem. że widzowie bali
się naprawdę, Mój „Horror
Show” tak bardzo straszyć nie

mógł, bo zdaję sobie sprawę.

że film animowany nie daje
tych możliwości. Po prostu nie
te środki wyrazu. To, co wi­
działem w Brukseli dosłownie
wciskało w fotel. Mówię to o

wybranych tytułach, bo nie
wszystkie dostarczały aż ta­
kich emocji.

Festiwal rozpoczął się moc­
nym uderzeniem, mianowicie

filmem „Dolls” S. Gordona.
Film o koszmarnych lalkach,
które mściły się na całej rodzi­
nie, a wreszcie wszystkich po­
zbawiły życia poza małą dziew­
czynką. Ona jedna umiała bo­
wiem utrzymać z nimi kon­
takt. Doskonałe zdjęcia, świet­
na muzyka, jakże ważna dla
filmów spod znaku horroru,
doskonale uzupełniały ten o-

braz. Maksymalna dawkę mo­
cnych wrażeń dostarczyła .,Te-
zańska masakra mechaniczną
piłą". Przez cały czas projek­
cji i długo po niej w uszach

brzęczała piła i jęki rżniętych
ofiar. Moim zdaniem mniej u-

dany, choć już w świecie gło­
śny był „Vamp” ze słynną ro­
lą Grace Jones.

— Festiwal brukselski nie
należy chyba jednak do spe­
cjalnie głośnych w świecie?

— Jest jeszcze młody i nie
zdążył wyrobić określonej po­
zycji. ale w Belgii i w ogóle w

krajach Beneluxu odbił się
głośnym echem. Zresztą orga­
nizatorzy. ludzie młodzi, pełni
inicjatywy zrobili wszystko,
żeby festiwal był jak najcie­
kawszy.

— Uważa Pan, ie impreza
była udana?

— Myślę, że tak. chociaż
brakowało mi większego kon­
taktu z twórcami, Zarówno a-

ktorzy. producenci, jak rów­
nież reżyserzy bardzo rzadko
występowali przed publiczno­
ścią. A szkoda, bo rokrocznie
przyjeżdżają tu największe sła­
wy tego gatunku. Był m. in.
Roman Polański, Peter Fon-
da. Ringo Starr, a w tym ro­
ku słynny włoski reżyser Da­
rio Argento, Walerian Borow­
czyk (tym razem przewodni­
czący jury), Terry Gilliama,
Christopher Lee — słynny od­
twórca klasycznych wampi­
rów. a z Polski Szulkin.

3

skiego Oddziału „Plastyki”. Wczo­
raj odbyło się ich wręczenie po­
łączone z wernisażem malarstwa
laureata nagrody w dziedzinie
„Sztuki czystej” Wiesława O-
brzydowskiego, którego ekspre­
syjne kompozycje zyskują mu

coraz większe uznanie. Jak wi­
dać, sam laureat jest równie pe­
łen ekspresji, stąd możliwość
wykonania takiego zdjęcia. Na­
grodę w dziale sztuki stosowa­
nej otrzymała Krystyna Zgud-
- Strachocka (z zespołem) za pro­
jekt i realizację mozaiki w ho­
telu „Forum” w Krakowie. Na
ocenienie jej dzieła przyjdzie
nam jeszcze trochę poczekać.

(J. r.)
Fot. JADWIGA RUBIŚ

ściany z fabryki domów na nasz

plac (16 km) kosztuje 6.636 zł.
Zgodnie z normą prefabrykat po­
winni Zmontować czterej pracow­
nicy. Dostaną za to 1187 zł. Nor­
ma przewiduje, że montaż ściany
balkonowej ma trwać 18,5 godzi­
ny. W tym bowiem czasie pra­
cownicy muszą: ustawić ścianę w

jej miejscu, zespawać ją z są­
siednimi, uszczelnić styk dwóch
prefabrykatów, zabetonować 1
rozbroić (potem) węzeł, zdemon­
tować deskowania i stężenia mon­
tażowe. Na naszej budowie bry­
gada radzi sobie z ustawieniem
ściany szybciej niż zakłada nor­
ma. Dlatego, że pracują tu W sy­
stemie premiującym czas.

— A gdyby zamiast z prefa­
brykatów stawiać tę samą ścianę
z cegły? Ile to by kosztowało? —

pytam.
— No to liczmy — wyjmuje

kalkulator kier. Marek Guziel.
— Tym samym ludziom musimy
zapłacić 2117. Cegły na ścianę
o takich samych gabarytach jak
prefabrykowana (z wyj. grubości,
bo inna norma) będą kosztowały
37 tys. 700 zł. Stolarka ponad 20

tysięcy...
— Wychodzi na to, że prefa­

brykat jest tańszy...
— Tańszy...
W czasach trójek murarskich

i rekordów, ówcześni bohatero­
wie zmiany postawiliby trzyme­
trową ścianę znacznie szybciej
niż w 18 godzin. Ale nie ma już
trójek... (NB)

Śpiewasz —

przyjdź do „Jaszczurów"!
W najbliższą niedzielę, o godz.

12 w klubie „Pod Jaszczurami”
odbędzie się krakowska Giełda
Piosenki. Laureaci tej imprezy
będą reprezentować krakowskie
środowisko studenckie
Studenckim Festiwalu
Tak zaczynali m. in.:
marczyk czy Marek
Spróbować warto!

na 23.
Piosenki.

Ew® De-
GrechUta.

(za)

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA
BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO

Zakład Obrotu 1 Ruchu Towarowego „Zortes”
uL Solskiego 1

zaprasza
na GIEŁDĘ KOMPUTEROWĄ

Giełda odbędzie się 27 kwietnia 1987 r. w Domu Kultury Ko­
lejarza w Krakowie, ul. św. Filipa 6, w godz. 9—13.

Na giełdzie prezentować będziemy duży wybór mikrokompu­
terów kompatybilnych z IBM PC/XT/AT po konkurencyjnych
cenach z roczną gwarancją i serwisem pogwarancyjnym oraz

urządzenia peryferyjne, dyskietki itp.
Sprzedaż na podstawie zamówienia i upoważnienia do odbio­

ru.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!
Notowała B. PAŁCZYŃSKA K-3843



Medal na wagę... zdrowia
DOPING ns dobre radomówił gię w sportowym śwletóe. To, że

sięgają po niego sportowcy żądni sławy jest tajemnicą poliszynela.
Coraz częściej słyszy się głosy, domagające się surowej kontroli nie
tylko w czasie imprez rangi mistrzostw świata, Europy, czy też

Igrzysk Olimpijskich.
Wiele się mówi o stosowaniu

dopingu przez piłkarzy zacho-
dnióniemieckich. Ostatnio rewe­
lację stanowiły zwierzenia bram-

Hofotnik sporfowco
SIÓDMY międzynarodowy

turniej o „Puchar Lajkonika”
w piłce ręcznej młodziczek i
młodzików odbędzie się w

dniach 30 bm. — 3 maja na

boisku SP nr 91 (os. Handlo­
we).

ŻEBRANIE kandydatów na

kurs żeglarski organizowany
przez Wandę odbędzie się 26
bm. o godz. 11 na przystani
klubowej w Mogile nad Wi­
słą. Na tej samej przystani
można codziennie w godz.
15—17 zapisać się do sekcji
kajakowej. Przyjmowane bę­
dą dziewczynki i chłopcy u-

rodzeni w latach 1971—74.*

AZS AWF przyjmuje mło­
dzież (roczniki 1970—73) do

sekcji wioślarskiej. Zapisy w

klubie przy ul. Kościuszki 38.

W Zakopanem

W ZAKOPANEM trwają do­
roczne, już dwudzieste, mistrzo­
stwa dziennikarzy w koszyków­
ce, przy udziale 170 ludzi pióra
i mikrofonu z 12 miast. Są tak­
że dziennikarze węgierscy, któ­
rzy pod firmą Budapesztu grali
z Krakowem i zwyciężyli 52:51,
a dziś zmierzą się jako reprezen­
tacja Węgier z najlepszymi dzien-
nikarzami-koszykąrzamŁ poiski-
mi.

karza Toniego Schumachera, któ­
ry ujawnił fakt korzystania
przez swoich kolegów z pomo­
cy captagonu oraz ephedriny.
Wcześniej, w 1977 roku, „niedy­
skrecją” popisał się Franz Bec-
kenbauer. „Dziwię się bardzo —

powiedział G. Tognoni —że do­
tychczas w RFN nie przeprowa­
dza się kontroli ańtydopingo-
wycłi wśród piłkarzy, chociaż na­
ukowcy domagają się stanowczo
wkroczenia do akcji”. Jęden z

nich, profesor Hans Schoberth,
były lekarz reprezentacji naro­
dowej domaga się wyrywkowych
kontroli — mówiąc: „Wiele dla
sprawy zrobił Schumacher, uja­
wniając szczegóły”.

Stosowanie dopingu w innych
dyscyplinach sportu - ma długą
historię. Już przed blisko. 100 la­
ty hodowcy koni stawiali na nogi
zwierzęta stosując doping. Tre­
ner zwycięzcy olimpijskiego ma­
ratonu Thomas Hisks chełpił
się, że posiada receptę na sukces
stosując mieszaninę strychniny,
białka i brandy. Jeden z pierw­
szych śmiertelnych wypadków w

sporcie kroniki odnotowały w

1886 roku, kiedy to kolarz an­
gielski nazwiskiem Linton życiem
przypłacił kurację dopingową.
Eksperci kolarscy są Zdania, że

dotychczas ponad 100 kolarzy
zmarło na trasie zażywając u-

przednio pervitinę, zwaną w

żargonie kolarskim „szybką bu­
telką” lub „dynamitem”.

Wśród owych 100 zawodników
jest kolarz duński Knud Ene-
mark Jensen, zmarły na olimpij-

Po wstępnej' fazie rozgrywek,
wyłoniono już czwórki finałowe.
W walce o miejsca 1. — 4. grać
będą: Kraków, Lublin, Poznań i
Warszawa; o miejsca 5.—8. —

Białystok, Gdańsk, Łódź i Szcze­
cin, a o miejsca 9.—12. — Kato­
wice, Kielce, Kraków II i Wro­
cław.

Krakowianie gTają ze zmien­
nym szczęściem. Pierwsza druży­
na pokonała Wrocław 29:23 i
Szczecin 55:22, by po dramaty­
cznym spotkaniu ulec Poznanio­
wi 36:37, tracąc ostatnie dwa
pupkty na kilka sekund przed
końcem zawodów. Drugi zespół,
który występuje w Zakopanem
pod firmą Małopolski uległ War­
szawie 24:62 i Łodzi 12:44.

Zakończenie mistrzostw w so­
botę, a w programie ponadto je­
szcze zawody pływackie i kre-
glarskie.

Tak duży najazd dziennikarzy
na Zakopane stanowi nie tylko
okazję do sportowych zmagań i
zabawy, ale i poznania proble­
mów, jakie ten znany kurort nur­
tują. Tak jest każdego roku i

potem wiele zakopiańskich spraw
znajduje swe odbicie na łamach
gazet, na radiowej, czy telewi­
zyjnej antenie. W trakcie tego­
rocznych zawodów były już kon­
ferencje prasowe z przedstawi­
cielami Biura Turystycznego
„Tatry”, które obchodzi 25-Iecie
istnienia, a także z władzami
miasta i gminy, z przedstawi­
cielami WPHW, PSS i GS ..Sa­
mopomoc ChłoDska”.

Na olimpijskim szlaku
PO RAZ piąty wojewódzka

komisja Polskiego Komitetu O-
limpijskiego urządziła teleturniej
„Na olimpijskim szlaku”. Zwy­
ciężył Daniel Werblicki przed
Jerzym Matyasikiem i Krzy­
sztofem Kurconiem. Trójka ta

będzie reprezentować nasze mia­
sto w eliminacjach międzywoje­
wódzkich, jako że impreza ma

charakter ogólnopolski i droga
do finału centralnego wiedzie
przez kilka szczebli.

LEXINGTON. Podczas trenin­
gu lekkoatletycznego 19-letni
Scott Hartman został uderzony,
wyrzuconym przez kolegę, mło­
tem w głowę. W stanie bardzo
ciężkim znajduje się w szpitalu.

Kto pomoże
bezdomnym rugbistom?
NIEDAWNO, jedyna w naszym mieście drużyna rugby zmieniła

barwy klubowe, przeniosła się z Juvenii do Korony. Ale nadal bo­
ryka się z poważnymi problemami.

Na 3 maja został wyznaczony termin drugoligowego meczu Ko­
rony z Posnanią, a wciąż nie wiadomo gdzie się to spotkanie od­
będzie. Krakowscy rugbiści bezskutecznie poszukują boiska nada­
jącego się do gry. Murawy nie chce udostępnić Garbarnia, dzier­
żawiąca stadion Korony przy ul. Parkowej. Ze skuteczną pomocą
nie potrafi przyjść rugbistom Wydział Kultury Fizycznej, Sportu
i Turystyki.

Zespół Korony rozpoczął jednak nowy se-zon, na wyjeździe, w

Katowicach, gdzie pokonał AZS 43:6 (16:6). Punkty dla zwycięz­
ców — Wilk 16, Chmielek 12, l ula 8, Rabicj, M. Grochowski i Ja­
nusz po 4.

Odezwał się we mnie wrodzony instynkt
walki. Rozpoczął się ów mobilizujący pro­
ces. nieodłącznie związany z wszelką fizycz­
ne; natury rywalizacją. Uczucie takie ogarnia
zawodnika nrzed meczem. Albo boksera
przed walką Albo pianistę Drzed recitalem.
Zawsze gdy idzie o wielką stawkę. Gdy
wszystkie zmysły zwierają się i sprężają w

czysty koncentrat
Uczucie to iest więcei niż niemiłe. Lecz

wywołane nim podniecenie ożywia cię tok,
że zapominasz o nieprzyjemnym wrażeniu.
Z czasem działa to iak narkotyk, chyba że
ktoś ma żelazną wolę. Chciało mi się gwiz­
dać.

- W tym momencie nie zamieniłbym swojego
fachu na żaden inny zawód na świecie. Już
wkrótce miałem złapać zabójcę. Nic bar­
dziej pewnego.

Płynęliśmy tak. że raczei nie mogli nas

dostrzec z willi na urwisku. Wiedziałem też,
że nie mogą nas usłyszeć W dodatku o tej
porze dnia wiatr wiał ku nam z północnego
zachodu.

Na wysokości wąskiego wejścia do zato­
czki wykonałem ostry skręt i natychmiast
zgasiłem silnik W ciszy sunęliśmy do brze­
gu.

Jak przewidywałem, nie było tam nikogo.
Cisza otaczała nas niczym bawełniany ko­
kon. Fale uderzały cicho o skały. Z Urwis­
ka dolatywał śpiew Dtasiei pary. Przy mo­
lo stal na cumach ..Poluris”. Jego ochrania­
cze skrzypiały pod naporem kadłuba. Woda
pluskała o burty

— Złap za iego reling — zawołałem ci- ’

cho, kiedy dryfowaliśmy w stronę „Polari-
sa” Sonny wykonał polecenie, a ja zrobi­
łem to samo od strony, rufy. Przywiązaliś­
my flaszą łódź do ..Polarisa” j przemknęliś­
my się po iego pokładzie na betonowe molo.

Skinąłem ręka na Sonny’ego, by ruszył
za mną oo schodach.'"

— Tylko żebyś mi tym nie, odstrzelił. tył­
ka — mruknąłem

Po wysokich . schodach szybko dostaliśmy
się na górę. W trampkach, które założyłem
sam i poleciłem założyć Sonny’emu, poru­
szaliśmy się bezszelestnie. Na szczycie scho­
dów zatrzymałem się. Nic sić nie poruszyło.
Nic nie pojawiło się w zasięgu wzroku. Wy­
dawało się. że willa jest opustoszała. Po­
woli przebiegliśmy przez patio.

Stojąc bezpiecznie przy ścianie willi ka­
załem Sonny’emu zaczekać, no czym zajrza­
łem na tyły, gdzie znajdowała się piwnica.
Wsłuchałem się w dolatujące spod pochy­
łych schodów dźwięki. Słyszałem dwóch męż­
czyzn rozmawiających przy pracy. Z dołu
unosił sią lekki zapach żaru. Po cichu zamk­
nąłem i zaryglowałem podwójne drzwi i od­
czekałem chwilę, upewniając się, że hic nie
słyszeli. Następnie przemknąłem »ię chył­
kiem do Sonny’ego.

Nic sie nie poruszyło Nic nawet nie drgnę­
ło. Anj w środku, ani na zewnątrz domu.
Wysokie okna balkonowe willi nie były zamk­
nięte, przeciwnie — otwarte na oścież wpusz­
czały do środka popołudniowy wietrzyk. Ru­
chem ręki nakazałem Sonny’emu stanąć
przy nich.

— Osłania! mnie od tyłu — powiedziałem
cicho. — Nie mam pojęcia., gdzie on jest.
Tylko na miłość boską nie strzelaj w moim

skiej trasie w czasie Igrzysk w

1960 roku. Dopiero po śmierci
.Toma Simpsona (W. Brytania) w

1967 roku w czasie „Tour de
France” Międzynarodowa Fede­
racja Kolarska UCI zdecydowała
się na wprowadzenie kontroli
antydopingowej. Kolarstwo za­
rażone jest plagą dopingu. Były
mistrz olimpijski Daniel More-
lon nazwał kolarstwo „bazarem
narkotyków”, natomiast lekarz
„Toup de France” określił Rudi
Altiga (RFN), „apteką na kół­
kach”.

Lekkoatleci . „biorą samototro-

pinę” (hormon wzrostu). Kłopoty
z wykryciem tego dopingu są
mniej więcej te same, jak przy
przetaczaniu krwi. Plaga prze­
taczania krwi zatacza coraz szer­
sze kręgi. Wiele ’

się mówiło w

czasie Igrzysk Olimpijskich ■w

Los Angeles w 1984 roku o kola­
rzach USA, którzy dzięki takie­
mu zabiegowi sięgnęli po złote
medale. Sportowcy wcale nie za­
mierzają rezygnować ze stoso­
wania dopingu. Aby uniknąć
wpadki, przeprowadza się bada­
nia najpierw w kraju u siebie.
Zdaniem profesora najmniej po­
dejrzaną dyscypliną sportu są
dotychczas... szachy.

Nie przebierają w stosowaniu
dopingu sportowcy Finlandii.
Spośród 285 fińskich olimpijczy­
ków, którzy brali udział w Igrzy­
skach w okresie lat 1976—84,
znalazło się ha „czarnej liście”,
zestawionej przez prof. Marfcku
Alena — 71. Wśród nich 13. me­
dalistów. W czasie Igrzysk Pa-

namerykańskich w Caracas „wpa-
ało” 19 zawodników, natomiast
trzynastu Amerykanów na wieść
o kontroli antydopingowej w pa­
nice opuściło Caracas, udając się
do domów. Fala dopingu do­
tarła także, do krajów Trzeciego
Świata. Podczas ostatnich Igrzysk
Azjatyckich w Seulu u dwunastu
sportowców stwierdzono . stoso­
wanie niedozwolonych środków
dopingujących.

Związki sportowe ociągają się
z wprowadzeniem kontroli anty­
dopingowej w czasie mniejszej
rangi imprez, w czasie trenin­
gów. Wprowadziły zasadę badań
jedynie Brytyjski Związek Spor­
towy oraz Międzynarodowa Fe­
deracja Wioślarska, jednak np.
zawodnicy NRD i ZSRR nie
chcą się poddać systemowi kon­
troli na treningach.

Przykład godny naśladowania
dała Belgia, uchwalając w 1986 r.

ustawę antydopingową. Ale, jak
na razie, jest-to jedyny tego ty­
pu państwowy akt prawny.

Środki dopingujące mają wie­
le także ubocznych skutków. Np.
prof. G. Prokop ma w swej kar­
totece nazwiska 70 sportowców
zmarłych na raka z powodu sto­

WIEDEŃ. W dalszym ciągu
hokejowych mistrzostw świata
padły wyniki: ZSRR — Filnadia
4:0, USA — RFN 6:4, CSRS —

Szwajcaria 5:2, Szwecja — Ka­
nada 4:3. Decyzją IIHF mecze

RFN ze Szwecją, Kanadą i Fin­
landią zostały zweryfikowane
jako walkowery dla przeciwni­
ków zespołu niemieckiego. Po­
wód: udział w drużynie Mirosła-1
wa Sikory, który w 1977 r. grał
na mistrzostwach świata junio­
rów w barwach Polski, potem

Beata Golik kontuzjowana

Cracovii

nad morzem
mecz w Krakowie, na wyjeździe
i podczas turnieju w Gdańsku):

łowania dopingu. Zawodnicy je­
dnak lekceważą głosy ostrzeże­
nia. Wręcz zastraszająco za­
braniały wyniki ankiety, Jaką
jeden z lekarzy amerykańskich
przeprowadził wśród stu spor­
towców. Na pytanie — czy sto­
sowałbyś doping, aby zdobyć zło­
ty medal olimpijski, gdybyś wie­
dział, że to może spowodować
twoją śmierć w ciągu najbliższe­
go roku — 50 procent ankietowa­
nych odpowiedziało: tak!

Piłkarki

po raz drugi
DZlS w Szczecinie rozpoczyna

się drugi — z czterech — finało­
wy turniej piłkarek ręcznych o

mistrzostwo I ligi. Przed dwo­
ma tygodniami — przypomnij-
my — Cracovia też nad morzem,
tylko w Gdańsku, spisała się
znakomicie: wygrała dwa mecze,
a jeden zremisowała. Obecnie
biało-czerwone prowadzą zdecy­
dowanie w tabeli i mają prze­
wagę: nad AZS-em Wrocław 9
punktów, Startem Gdańsk — 10,
a nad aktualnym mistrzem Pol­
ski, Pogonią, aż 13 punktów.
Wszystkie znaki na niebie i zie­
mi wskazują, że mistrzem Pol­
ski w tym sezonie może zostać
tylko Cracoria; kto wie. czy de­
cydujące rozstrzygnięcie nie za­
padnie już w Szczecinie.

Drużyna krakowska w tygo­
dniu przedświętecznym przez kil­
ka dni przebywała na obozie w

Mielcu, w miniony wtorek i
środę trenowała — jak zwykle
— w hali Wawelu. Wczoraj
szczypiornistki poleciały samolo­
tem z Krakowa do Szczecina.
Niestety, podczas ostatnich tre­
ningów Beata Golik zwichnęła
staw skokowy i występ tej zawo­
dniczki najbliższych meczach
turniejowych stoi pod znakiem
zapytania.

Cracovia gra dziś z Pogonią,
jutro ze Startem Gdańsk, a w

niedzielę z AZS-em Wrocław. W
obecnych mistrzostwach biało-
-czerwone uzyskały ze swoimi
przeciwniczkami wyniki (podaje-
my w następującej kolejności:

Nie siedź w domu...
. (Dokończenie ze str. 1)

0 Wyeieczka górska na tra­
sie: Sucha Beskidzka — Kamien­
na (742 m n.p.m.) —Magurka (872
m n.p.m.) — Sucha Beskidzka —

przejazd w obie strony pocią­
giem — około 5 godzin marszu
•— 17 punktów do Górskiej Od­
znaki Turystycznej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 6.15 na dworcu PKP
w Płaszowie (odjazd o godz. 6.45),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Suchej Beskidzkiej — 84 zł.

Jeszcze raz serdecznie zapra­
szamy! Najlepszy wypoczynek na

spacerze poza miastem, na świe­
żym powietrzu!

Uwaga uczestnicy akcji ZDO­
BYWAMY ODZNAKĘ PRZYJA­
CIELA KRAKOWA: komplety
karnetów na odpowiednie od­
znaki (przy odznakach: srebrnej,
złotej i złotej z pawim piórem
należy podać numer legitymacji
odznaki niższego stopnia) z po­
daniem imienia, nazwiska i a-

dresu należy nadsyłać do koń­
ca czerwca br. pod adresem: Ko­
ło Grodzkie PTTK, ul. War­
szawska 11. (kas)

kierunku W ogóle nie strzelaj, chyba że w

ostateczności. Jeżeli będziesz musiał do ko­
goś strzelać, celuj w nogi.

Podkradłem się do otwartych drzwi bal­
konowych i oparłem © ścianę pod parape­
tem. Zbierając siły uprzytomniłem sobie na­
gle, że bawię się na sto dwa. Każda sekun­
da tej akcji sprawiała mj przyjemność.

Odwróciłem głowę- t puściłem oko do So-
nny’ego, po czym wysunąłem się zza ściany
ij- przełożyłem nogę przez parapet. Skulony
wskoczyłem do pokoju.

Była t© urocza stara willa, tak z zewnątrz.
Jak w środku, choć może nieco zaniedbana.
Zbudowano ją zgodnie z zasadami panują­
cymi na przełomie wieku, kiedy wierzono
jeszcze w rzeczy trwałe. Kiedy koncepcji
nie opierano na przewidywanym starzeniu
się. Wielki pokói frontowy miał wysokie
drzwi balkonowe,- a pad nimi wysokie okna,
wychodzące 7 trzech stron na morze. Stare
ńa pierwszy rzut oka zasłony łopotał;' na

morskiej bryzie jak obwisłe żagle. Na czwar­
tej, równie wysokiej ścianie biegł balkon
prowadzący do .kilku pokoi — prawdopodob­
nie sypialni. .

Za rogiem głównego pomieszczenia znaj­
dowała się spiżarnia. Zrobiłem krok w przód,
by móc tam zajrzeć. Po przeciwnej stronie
spiżami Jim Kirk stał nrzed lodówką, w

skupieniu pijąc Piwo x butelki. Najśmiesz­
niejsze. że był w bieliźnie. i skarpetkach.

Bieliznę stanowiły spodenki bokserskie w

pstrokaty, kwiecisty wzór. Skarpetki były
całkiem zwyczajne tyle że opadały. Kirk
był bez koszuli. Włosy miał potargane. Za
nim na plastikowej tacy stały dwie dopiero
co wy.jęte z lodówki butelki piwa, zroszone

kropelkami wilgoć' oraz dwie szklanki,
które też chyba chłodziły się w zamrażal-
tiiku.

(C.d.nJ (149)

pozostał w RFN i zmienił oby­
watelstwo. Punkt 204. przepisów
IIHF mówi natomiast, że zawo­
dnik nie może reprezentować
dwóch krajów w jakichkolwiek
mistrzostwach organizowanych
przez IIHF.

MIELEC. W zaległym meczu I

ligi piłki ręcznej mężczyzn Stal
zremisowała z Wybrzeżem 25:25.
W Kielcach Korona przegrała ze

Śląskiem 31:32.

POZNAN. Zmarł tu 20-Ietni
żużlowiec Startu Gniezno —

Grzegorz Smoliński, który w

czasie zawodów młodzieżowych
reprezentacji Polski, Danii, RFN
i Szwecji upad! na torze i do­
znał groźnych obrażeń. Mimo po­
mocy lekarskiej młody zawodnik
zmarł nie odzyskawszy przy­
tomności.

BRUKSELA. W 10. rundzie

turnieju szachowego doszło do

spotkania A. Karpowa z G. Ka­
sparowem. Była to setna partia,
jaką ze sobą rozegrali obydwaj
szachiści i przyniosła remis.

z Pogonią 31:28, 33:29, 34:30, ze

Startem 22:14, 18:18, 26:18, z

AZS-em 30:23, 25:26, 19:19. (kas)■immimimiiiimiiBiuiiiiiiiiiiiiiinBiiiiiniiiiiimiMiiiiiiiniiiiiimiiiii
Weekend na sportowo

Zaproszenie na kręgielnię

GRA w kręgle, to przede wszystkim znakomita rozrywka, dyscy­
plina rekreacyjna, zyskująca z każdym rokiem rzesze sympatyków.
Ale także sport wyczynowy. Właśnie w tym tygodniu na kręgielni
krakowskiej Sparty będziemy mieli okazję zobaczyć w akcji całą
krajową czołówkę. Dziś rozpoczną się bowiem indywidualne mistrzo­
stwa Polski seniorów. W ciągu dwóch dni odbędą sie eliminacje, na­
tomiast w niedziele rozegrane zostana finały.

Do faworytów zmagań zaliczani sa m. in. gospodarze. W barwach
Sparty nie wystani już co prawda obrońca mistrzowskiego tytułu
Władysław Tylek, który wyjechał do Republiki Federalnej Niemiec,
ale do rywalizacji o medale powinni się włączyć: Marek Krawczyk,
Sylwester Zieliński, Krzysztof Kwiatek i Jerzy Kurzawa.

Aż . 7 krakowianek uzyskało prawo startu w konkurencji kobiet.
Też mają szanse na wysokie lokaty. Tę silna grupę tworzą: Krystyna
Pater. Regina Szczechowicz. Małgorzata Werner. Alina Górczak,
Beata Sendo, Halina Sorys i Bożena Derdaś.

Życząc uczestnikom mistrzostw dobrych rzutów zapraszamy, kibi­
ców do kręgielni, przy al. Planu 6-letniego (wejście do Zakładów

Przemysłu Tytoniowego).
Choć obiekt Sparty znajduje sie obecnie w remoncie, jest przygo­

towywany na lipcowe Igrzyska Polonijne, gospodarze zapewnili, że

stworzą zawodnikom odpowiednie warunki startu.
KRĘGIELNIA SPARTY, piątek, godz. 14. sobota godz. 9. niedziela,

godz. 8, mistrzostwa Polski seniorów.

Piłka nożna
Tak na dobrą sprawę to nie bardzo jest co polecać kibicom futbo­

lu. Na Suchych Stawach świetnie spisujący się w tej rundzie Hutnik
podejmuje outsidera tabeli — Sandecję i nie powinien mieć żadnych
kłopotów z uzyskaniem kolejnych punktów. Różnica dzieląca obydwie
drużyny jest ogromna, trudno oczekiwać tu większych emocji. Po­
dobnie jak na „trzecim froncie”, gdzie Clepardia podejmować będzie
Cracoyię i to na boisku „pasiaków”, którzy będą faworytami poje­
dynku, tak samo jak i Garbarnia, która zmierzy się z rezerwą dę­
bickiego Igloopolu. W tej sytuacji najciekawiej chyba zapowiada się
mecz Wawelu ze Stalą Sanok, zespołów z dolnych rejonów ligowej ta­
beli, walczących o punkty pozwalające uchronić się przed degradacją.
Amatorom piłki w wydaniu pań polecamy ligowe spotkanie Telpodu
z gliwickimi Piastunkami.

STADION KORONY — niedziela — Telpod — Piastunki — I liga
pań — godz. 15.

STADION HUTNIKA — niedziela — Hutnik — Sandecja — II li­
ga — godz. 11.

STADION KORONY — sobota — Garbarnia — Igloopol II — III

liga — godz. 16.
STADION CRACOVII — niedziela — Clepardia — Cracovia — III

liga — godz. 12
STADION WAWELU — niedziela — Wawel — Stal — III liga —

godz. 16.
Piłkarze Wisły zmierzą się, na wyjeździe z elbląską Olimpią. W je­

sieni na krakowskim boisku był remis, czy kiepsko spisujący się
krakowianie potrafią choćby powtórzyć ten rezultat w Elblągu?

W pozostałych meczach tej kolejki drugiej grupy grać będą: Hut­
nik Warszawa — Igloopol, Korona — Stal, Resovia — Broń, Włók­
niarz — Jagiellonia, Aria — Wisła Płock, Zagłębie — Górnik. I liga
nie gra z uwagi na przygotowania kadry do meczu z Grecją.

Hokej
Hokeiści Cracovii nie zdołali zakwalifikować się do pierwszej czwór­

ki naszej ekstraklasy i przyjdzie im grać teraz mecze o miejsca 5—8.
Pierwszym rywalem jest ŁKS, w niedzielę na krakowskim sztucznym
lodowisku. Emocji nie powinno zabraknąć W pierwszej czwórce grać
będą Naprzód z Polonią i Podhale z Zagłębiem lub GKS Tychy, zaś
w drugiej czwórce obok meczu krakowskiego Zagłębie lub Ty^hy
zmierzą się ze Stoczniowcem.

LODOWISKO KRAKOWIANKI — niedziela — Cracovia — ŁKS
— I liga — godz. 17.

Koszykówka ■'
Jak już informowaliśmy w hali Wisły rozegrany zostanie turniej

koszykarek w obsadzie międzynarodowej przy udziale zespołów: (SCP
Rużemberr.k (CSRS), MAV NTE Sportegyuesulet (WRL) oraz Wisły
i Hutnika

HALA WISŁY — piątek, godz.. 17. sobota, godz. 16, niedziela,
godz. 11.

Pływanie
Wczoraj pisaliśmy o katastrofalnym stanie obiektów Korony, a dziś

dostaliśmy zawiadomienie, że, na basenie tego - klubu odbędą się w

sobotę międzynarodowe zawody pływackie przy udziale zespołów
Lokomotivy Żylina oraz Jordana, Korony i Szkoły Mistrzostwa Spor­
towego z Krakowa. Początek o godz. 16.

Walne zebranie
Zarząd KS Orzeł Piaski Wielkie zaprasza w niedzielę o godz, 10.30

na zebranie sprawozdawczo-wyborcze klubu.


